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Posiedzenie 
Prezydium Rządu
#  PROGRAM ROZWOJU PRZEMYSŁU 

SPOŻYWCZEGO
>łc SYTUACJA W SKUPIE I PRODUKCJI 

ZWIERZĘCEJ
RAPORT W SPRAWIE ŚWIADCZEŃ
SOCJALNYCH

&  REALIZACJA REFORMY SYSTEMÓW 
EMERYTALNO-RENTOWYCH

WARSZAWA, PAP.
Biur* Prasowe Rządu in­

form uje: 10 hm. Prezydium 
Rządu rozpatrzyło przedlożo 
ny przez ministra rolnictwa 
1 gospodarki żywnościowej 
program rozwoju przemysłu 
spożywczego. Obecne zdolno 
teł przetwórstwa spożywcze­
go nie odpowiadają rosnącym 
potrzebom zaopatrzenia ryn­
ku. Powoduje to ujemne sku 
tkj w  postaci stra t żywności 
j nadmiernego zużycia mająt 
ku produkcyjnego. Szczegól­
ni* pilnej modernizacji i roz 
budowy w ymacają zakłady 
dziewięciu branż przemysłu, 
m. In. mle- rsklego, zbożo­
wo - młynarskiego, piekarni 
ezegp, tłuszczowego, cukrów 
niczego, ziemniaczanego, owo 
eowo - warzywnego, a także 
chłodnictwo I pi echowalnl- 
etwo. Konieczny jest inten­
sywniejszy rozwój drobnych

zakładów przetwórczych. Ist
nieje też potrzeba rozbudo­
wy przemysłu opakowań, a 
szczególnie zaopatrzenia go 
v, surowce. Podjęcie tych 
działań jest niezbędnym wa­
runkiem poprawy zaopatrze­
nia ludności w żywność i jej 
przetwory.

W przyjętych postanowie­
niach Prezydium Rządu za­
twierdziło programy do 1990 
roku: w sprawie moderniza­
cji I rozwoju przemysłu roi 
no - spożywczego oraz mor­
skiej gospodarki rybnej, a 
także w sprawie rozwoju me 
lioracji. Stanowią one rozwi­
nięcie przyjętego przez 
Sejm PRL programu rozwoju 
rolnictwa i gospodarki żywno 
ściowej i określają konkret­
ne działania zmierzające do 
osiągnięcia samowystarczalno

(Ciąg dalszy na str. 4)
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ATENY, PAP.
W poniedziałek, w Ate­

nach nastąpiło uroczyste ot­
warcie międzynarodowego fo­
rum  pokojowego, podczas któ 
rego prem ier rządu greckie­
go, Andrcas Papandreu po­
wiedział m. In., iż Grecja nie 
będzie uprawiać polityki pod­
porządkowanej NATO. Grecki 
polityk stwierdził też, ii  Ate­
ny uwolniły się od polityki 
wiązania się s jednym blo­

kiem, gdyż dla tak małego 
kraju oznaczałoby to stale 
podporządkowanie.

Do obu supermocarstw Pa­
pandreu zaapelował o natych 
miastowe zaprzestanie produk 
cji i rozmieszczania broni ato 
mowej. Skrytykował on "roz­
mieszczanie nowych rakiet 
am erykańskich w Europie za 
chodnlej.

(Ciąg dalszy na ttr. S)

Z obrad Egzekutyw y
Klif PZPR w Zielonej Górze

#  SYTUACJA NA RYNKU PllA CY  #  REALIZACJA 
UCHW AŁ X V II PLENUM  KC PZPR  #  W SPÓŁPRACA 
Z W ITEBSKIEM , COTTBUS I BRATYSŁAW Ą #  PLAN 

PRACY KW I EGZEKUTYWY

Wczoraj odbyło *ią w Zielo­
nej Górze posiedzenie Rgzeku 
tywy Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR.

Egzekutywa zapoznała się 
i  sytuacją na rynku pracy 
województwa i kadrowymi po 
trzphami nowo urucham ia­
nych zakładów. Po okresie 
masowej migracji pracowni­
ków bieżący rok przyniósł wy 
reźną stabilizację poziomu za 
trudnienia we wszystkich 
działach gospodarka. Poziom 
zatrudnienia w przemyśle wy 
nosi 99,9 proc., transporcie 
97,8 proc. etatowych potrzeb, 
zaś w budownictwie zatrudnię 
nie jest wyższe od'norm atyw ­
nego Mimo to w gospodarce 
kadrowy deficyt szacuje się 
na 6,5 tys. osób. Powodowany 
jest on m in. stałym odpły­
wem młodych do pracy w du 
żych centrach przemysło­
wych, a zwłaszcza z południo 
wych rejonów województwa 
do okręgu miedziowego, ela 
nie tylko. Na niedobory kad-

W is lka  B rytan ia

0 śmiertelnych 
OiiarkaramSioiu
LONDYN, PAP.

Gęsta mgła stata się przyczy 
ną  gigantycznego karam bolu  
na au tostradzie  w południo­
w ej części Anglii.

.Tak poinform ow ała m iejsco­
wa policja. 22 sam ochody, w 
tym  9 ciężarów ek, zderzyły się 
na odcinku m iędzy m iejscowo 
ściam i G odstone. Su rrey  i Se- 
yenoaks w hrabstw ie  K ent. 9 
osób zginęło, a 20 zostało ra n ­
nych, w tym  10 ciężko, n iek tó ­
re  pojazdy stanęły  w płoroie 
n iach, co dodatkow o u tru d n ia ­
ło ak c ję  ra tunkow ą.

rowe wielu przedsiębiorstw, 
zwłaszcza w małych miastach, 
wpływa brak mieszkań, nie­
wielkie rozmiary nowego bu­
downictwa.

Zdaniem Egzekutywy KW 
w gospodarce istnieją nadal 
kadrowe rezerwy, stąd też 
uczyniony postąp w racjonali 
zacji zatrudnienia, uwłaszcza

(Ciąg dalszy na str. 2)

WZAJEMNA 
WYMIANA 

WAKACYJNA 
DZIECI

I MŁODZIEŻY 
W 1985 R.

Podpisanie
porozumienia 
między rządami 
PRL i \m
BERLIN, PAP. I 

We wtorek podpisano w 
Berlinie porozumienie mię 
dzy rządem PRL i rządem 
NRD w sprawie zorganizo­
wanego pobytu wakacyjne 
go i wypoczynkowego dzie 
ci i młodzieży z NRD w 
PRL oraz dzieci 1 młodzie 
ży z PRL w NRD w 1985 
r. Wymianą tą w roku 
przyszłym objętych zosta 
nie 500 tys młodych oby­
wateli naszych obu kra ­
jów: do NRD uda się 157,5 
ty*, dzieci i młodzieży z 
Polski. Nasz k ra j umożliwi 
zaś pobyt 137,5 tys mło-

(Ciąg da ltzy  na str. t)

W drugim dnia pobytu w Polsce

Przedstawiciele 
radzieckiej nauki i techniki
odwiedzili placówki 
naukowo-badawcze

W \RSZAWA, I*Al*.
Wtorek był drugim duiem 

pobytu w Polsce delegacji 
przedstawicieli radzieckiej 
nauki i techniki. Goście od­
wiedzili wczoraj placówki 
naukowo - badawcze, zapoz­
nali się z ich dorobkiem i za 
mierzeniami, onpówili możli­
wości rozszerzenia współpra 
cy naukowej. Odbyły się rów 
nież spotkania w resortach i 
wybranych zakładach pracy.

Przewodniczący delegacji 
radzieckiej, akademik G urij 
Marczuk odwiedził wczoraj 
m. in. Instytut Biocybernety 
ki i Inżynierii Biomedycznej 
PAN w .Warszawie, Zapoznał 
się z osiągnięciami tej pla­
cówki oraz omówił z jej kie 
rownictwem możliwości
współdziałania w dziedzinie 
zagadnień teoretycznych bio­
cybernetyki oraz konstrukcji 
nowych urządzeń dla medy­
cyny.

W  « S tilo n ie »  
t r u d n y  f in is z

Jeszcze nie zapomniana w 
„Stilonie" o trwających przez 
pierwsze półrocze utarczkach 
x zakładami azotowymi pro­
dukującymi kaprolaktam . któ 
ry zamiast do Gorzowa tra-, 
fiał za granicę, a znowu przed 
sląhinrstwo musi ograniczać 
produkcję z powodu nledosta 
tocznych dostaw surowca 
podstawowego z Tarnowa A 
wydawało się już w końcu III 
kw artału, że będzie tlohrze:

Przed k o n fe ren c ia  w G o rzow skie j C horągw i ZHP

Entuzjazm dla harcerstwa 
przetrwa każdy kryzys

Wczoraj odbyło słę posie­
dzenie prezydium Wojewódz­
kiej Rśdy Przyjaciół Harcer­
stwa w Gorzowie. Obradami 
kierował przewodniczący 
WRPH, wojewoda gorzowski 
Stanisław Nowak. Dokonano 
oceny tegorocznej letniej ak- 

ł cji harcerskiego wypoczynku 
oraz zapoznało się z przebie­
giem toczącej się obecnie kam 
panii sprawozdawczo - wy­
borczej w ZHP na terenie 
woj gorzowskiego. Informa­
cje na obydwa tematy przed­
stawili członkowie kierowni­
ctwa Gorzowskiej Chorągwi 
ZHP z jej komendantom bm. 
PL Panutą Leśniewską na 
czele.

Tegoroczną harcerską akcję 
letnią uznano za udaną, zor­
ganizowaną lepiej i w lep­
szych warunkach niż w ubr. 
Mniejsze były trudności zao­
patrzeniowe i — co warto pod 
kreślić — z szerszą pomocą

przyszły zekłady pracy. Ogó­
łem z* zorganizowanego wy­
poczynku letniego skorzystało 
w Gor2ow»kiem ponad 7.300 
harcerzy i zuchów.

Aktualnie gorzowska orga­
nizacja harcerska przygotowu 
je się do konferencji chorąg- 
wlanej, na której 17 stycznia 
1985 r. zbierze się 100 delega­
tów z 20 hufców ZHP całe­
go województwa. W dotych­
czasowej kampanii dyskusja 
ogniskowała się wokół rzeczo

(Ciąg dalszy na str. 2)

wrzesień zamknęły tarnow ­
skie „Azoty” nawet i  nadwyż 
ką lysiaca ton skierowanego 
do „Stilonu” kaprolaktam u.

Jest jednak źle. W oaż- 
dzierniku zamiast oonad 5 
tys. ton surowca fabryka po­
liamidów otrzymała go tylko 
2 tys. ton. W listopadzie 
znów dostawy były niższe o 
MO ton. Niedobrze rozpoczął się 
również grudzień. Zaległości 
wynoszą ponad 2 tys. ton aa 
prolaktamu, a więc tyle ilu 
potrzeba na 10 dni produk­
cji. Przyczynił się do tego 
niewątpliwie rem ont wytwór 
ni kaorolaktam u w Tarno­
wie. który zamiast 10 dni 
trw ał miesiąc. Ostatnio bo­
wiem niemały udział w kio 
notach gorzowskiego zakładu 
mają kolejarze. PKP nie po 
raz pierwszy, ponad wszelką 
miarę wydłuża czas podróży 
wagonów z Gorzowa do Tar­
nowa. Ostatnio właśnie trzy 
cysterny wysłane pospiesz­
nym pociągiem 29 listopada 
znalazły sie po interwencjach 
dopiero 7 bm. w Prokocimiu 
koto Krakowa. W rezultacie 
producent kaprolaktam u. na­
wet gdy ma surowiec, rn* 
ma w co go nalewać

Traci na tym rzecz iasna 
„Stiloą1" Zaledwie 2—3 dnio­
we (czasem i mniejsze) zapa­
sy surowca podstawowego, po 
wodują nerwowość i zmusza­
ją do zmniejszania jego 
dziennei dawki. Skutkiem

(Ciąg dalszy rta str. 2)

Rurociąg naftowy KATO w płomieniach
BRUKSELA. PAP.

R urociąg dostarczający  ropę 
naftow ą- Jednostkom  w ojsko­
w ym  NATO na teren ie  Belgii 
i RFN stal stę celem  akcji sa­
botażow ych przeprow adzonych 
w e w torek  przez belgijskie eks 
trem lstyczne ugrupow ania le ­
wicowe — CCC.

Dwa w ybuchy nastąp iły  na 
stac ji pom p w m iejscowości 
Glons. w pobliżu Llege. P o je ­
dyncze eksplozje spowodowały 
również pożar ru rociągu  n a f ­

towego w m iejscowości Tublze 
(południow a Belgia), około 20 
km od naczelnego dowództwa 
NATO w E uropie 1 ru rociągu 
dostarczającego ropę naftow ą 
Jednostkom  NATO sta c jo n u ją ­
cym  na teren ie  RFN (w pobli­
żu m iasta V ervlers). Z po tasem  
w Tublze walczyło około 60 
strażaków . Jak  poinform ow ała 
miejscowa policja, pożary  w 
Glons 1 Tublze udało stę szyb­
ko opanować. Nie podano w y­
sokości s tra t spow odowanych 
akcjam i sabotażow ym i.

“In str u k c je ” 
d la  B ia łe g o  D om u

nuklearnych i klasycznych, za 
plany militaryzacji kosmosu, 
inwazję na Grenadę, naciski 
na sojuszników USA w celu 
zmuszenia ich do zwiększania 
wydatków wojskowych, auto 
rzy raportu domagają się, by 
linia taka była kontynuowa-

WASZYNGTON, PAP.

Jedna z najbardziej reak­
cyjnych organizacji, zbliżona 
do Białego Domu „Heritage 
Foundation”, ogłosiła kolejne 
„zalecenia” — jak rząd Rea­
gana powinien kształtować 
swą politykę zagraniczną w 
okresie czterech następnych 
lat sprawowania władzy Isto 
ta .tych rekomendacji 1 in­
strukcji, zawartych w wyda­
nym w Waszyngtonie grubym 
tomie, sprowadza się do tego, 
by nasilać przygotowania woj 
skowe, wykorzystywać silę 
dla zabezpieczenia interesów 
USA, starać się dyktować swą 
wolę innym narodom Chwa­
ląc administrację za rozwinię 
ty przez nią wyścig zbrojeń

Żądając, aby adm inistracja 
zaostrzała politykę konfronta 
cji wobec ZSRR „Heritage 
Foundation" zaleca układanie 
stosunków z nim w taki spo­
sób, aby osiągać maksymalnie 
możliwe, jednostronne korzyś 
ci dla USA, a nawet dopro­
wadzić do. „modyfikacji" po­
lityki wewnętrznej i zagrani­
cznej Związku Radzieckiego.

(Ciąg dalszy  na str. 2)

Z pracownikami Instytutu 
Filozofii i Socjologii PAN w 
Warszawie spotkał się Gieor 
gij Smirnow, dyrektor Inzty 
tu tu  Filozofii Akademii Nauk 
ZSRR. Tematem spotkania 

było współdziałanie w zakr*

(Ctqp dalszy na str. 2)

W. Jaruzelski 
przyjął 
G. Marczuka..
WARSZAWA, PAP.

10 bm. I sekretarz KC PZPR, 
prem ier gen. arm ii WejeleeK 
Jaruzelski przyjął zastępcę 
przewodniczącego Rady Mini­
strów, przewodniczącego Pań 
ztwowego Komitetu Nauki 1 
Techniki ZSRR, akademika 
Gurij* Marezuka atojącego na 
ezele delegacji wybitnych 
przedstawicieli radzieckiej nau 
kl 1 techniki, która w ponie­
działek rozpoczęła wizytę 
naszym kraju.

W trakcie apotkania przedy 
akutowano kierunki działań 
które w czasie pobytu delega 
cji radzieckiej w Polsce poz­
wolą na wspólne wypracowa 
nie konkretnych metod oraz 
podjęcie stosownych decyzji 
służących zasadniczemu poglę 
bleniu i rozszerzeniu współ­
pracy naukowo - technicznej 
zwłaszcza w dziedzinach prio 
rytetowych, mających rionio 
ale społeczne i gospodarcze 
znaczenie dla obydwu państw

- i  członków 
kierownictwa 
PAN
WARSZAWA, PAP.

10 bm. prezes Rady Mini­
strów, gen. armii W ojciech' 
Jaruzelski przyjął prezesa 
PAN prof. Jana Kostrzewskie 
go i sekretarza naukowego a- 
kademii prof. Zdzisława Kacz 
marka.

Przedmiotem rozmowy by­
ły aprawy rozwoju nauki i Jej 
roli w gospodarce, a także 
stan realizacji uataleń podję 
tych w czasie spotkania człon 
ków rządu z przedstawiciela­
mi kierownictwa PAN w 
kw ietniu br.

Pogróżki Izraela 
wobec Libanu
BEJRUT, PAP.

Dyrektor generalny w izra­
elskim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych IJavid Kimche 
zagroził w poniedziałek, iż 
rząd w Tel Awiwie skorygu­
je politykę wobec Libanu o 
ile w ciągu najbliższych 10 
dni (jeszcze przed świąteczną 
przerwą) nie uda się podpisać 
porozumienia w sprawie 
rozmieszczenia oddziałów 
UNIF1L w Libanie południo­
wym.

Polityk izraelski sugeruje, 
iż Izrael "może zerwać rozmo­
wy albo jednostronnie — cał­
kowicie lub częściowo — wy­
cofać arm ię inwazyjną z Li­
banu, pozostawiając swe siły 
na wschodnim odcinku fron­
tu izraelsko — syryjskiego. 
Izrael twierdzi, że wycofanie 
wojsk izraelskich może dopro 
wadzić do wybuchu gwałtów 
nych walk między rywalizu 
jącymi ugrupowaniami, podob 
nych do tych. do których do­
szło w 1983 r. po wycofaniu 
się sił okupacyjnych i  gór 
SzuŁ

WARSZAW A, PA P.
B iuro Polityczne KC 

PZ PR  11 bm. oceniło 
p rzygotow ania do X V III 
p lenarnego posiedzenia KC. 
k tó re  pośw ięcone będzie 
p rob lem atyce  gospodarczej.

Zapoznano się z p ro jek ­
tem  re fe ra tu , w  k tó rym  
u ję te  zostaną zadania p a r  
tii w  rea lizac ji p lanu  na 
1985 r., a  zw łaszcza do ty ­
czące popraw y  gospodar­
ności, efek tyw ności i um oc 
n ien ia  rów now agi ekono­
m icznej.

Postanow iono iw oiać 
X V III P lenum  K om itetu  
C entralnego  w  dniach 
21—22 bieżącego miesiąca.

Oceniono w ykonanie uch 
w ały  XIV P lenum  dotyczą 
cej sp raw  gospodarczych, 
ja k  rów nież p racę  instan  
c ji i o rganizacji p a r ty j ­
nych w  te j dziedzinie.

P rzy ję to  .W ytyczne w 
spraw ie kam pan ii sp raw o z 
daw czej w PZ PR  w 1985 
r .” Zgodnie ze s ta tu tem  
PZ PR  w lu tym  i m arcu 
przyszłego roku odbędą 
się zeb ran ia  spraw ozdaw ­
cze podstaw ow ych i od­
działow ych organizacji par 
ty jnych  oraz zakładow e, 
gm inne, m iejsko - gm inne 
m iejskie, dzielnicowe- i wo 
jewiSĄzkie konferencje  spra 
w ozdawcze. O ceniony t

nich sos tanie stan wykona
n ia  uchw ały  IX  Z jazdu 
PZPR , uchw ał posiedzeń 
p lenarnych  KC, a ta k i*  
w łasnych  uchw ał poszcze­
gólnych in s tanc ji i  organl 
zacji party jnych .

Zadania
dla
młodych
WARSZAWA, PAP.

10 bm. odbyło się po.sipdze- 
nie Prezydium Komitetu Wy 
kouawczego Rady Krajowej 
TRON. Omówiono kierunki I 
fofmy działalności programo 
w rj PRON w środowiskach 
młodzieżowych, które przed­
stawił przewodniczący komi­
sji młodego pokolenia RK 
PRON Krzysztof Piotrowicz. 
Za konieczne uznano zwięk­
szenie aktywności organizaeii 
młodzieżowych w .realizacji 
programu PRON. Ważnym za 
daniem test rozwói wsnółpra 
cv PRON ze strukturam i sa­
morządowymi na wyższych 
uczelniach, w osiedląch aka­
demickich oraz z samorząda­
mi uczniowskimi. Ruch powi 
nien podjąć w tych środowis

(Cira dalszy na str 4)-

8 Si mm laspas
Spotkanie weteranów 

ruchu robotniczego 
i działaczy partyjnych 

w Zielonej Górze
szły nie, witając zebranych 
przypomniał doniosło dl* Pol 
skl, a dziś już historyczne wy 
darzenie, jakim był Kongres 
Zjednoczeniowy polskich par 
tii robotniczych. Potnformo-

(Ciąg dalszy  na  str. T)

Wczoraj w Zielonej Górze, 
s okazji przypadającej w tych 
dniach 36 roczniey Kongresu 
Zjednorzeniowego i powsta­
nia PZPR, odbył* się spotka­
nie ok. 300 weteranów ruchu 
rohotniesego i działaczy par- 
tyjnych z kierownictwzml 
władz partyjno - adm inistra­
cyjnych województwa zielono 
górskiego, na czele s I sekre­
tarzem KtV PZPR Jerzym Dą 
browsklm, przewodniczącym 
WRN Edmundem Hyżą 1 wo­
jewodą zielonogórskim Zhysz 
ko riwońskim .

Uroczystość miała piękną 
oprawę, a to za sprawą uś­
wietnienia jej przez zespół 
Zielonogórskiej Filharmonii. 
Po odegraniu hymnu narodo 
wego i wprowadzeniu zr.tanda 
ru wojewódzkiej organizacji 
PZPR, Zygmunt Marcinkow­
ski I sekretarz KMG w Wol-

Szef dyplomacji 
belgijskie] w NRD
BERLIN, PAP.

Podczas uroczystego przyją 
cia w Berlinie, wydanego w 
poniedziałek przez ministra 
spraw zagranicznych NRD, 
Oskara Fischer* dla belgij­
skiego gościa, m inistra spraw

(Ciąg dalszy na str. 2)

Każdego roku do naszego kra ju  przyjeżdżają  na polotuanfn 
grupy m yśliw ych  z wielu krajów . Polują na grubego zwierza  
— głównie na dzik i, jelenie i sa m y . IV ubieg łym  r oku taply- 
w y w ynosiły około  5 min dolarów. o* ganlzatoram i polowań 
są Lasy Państwow e  i Polski Zw iązek Łow iecki przy w spół­
pracy z „Orbisem".

N / t :  nadleśnictw o B ierzw nik (woj. gorzow skie). Polowała 
fu grupa m yśliw ych  -z Luksem burga.

CAr -  JE RZY UNDRO
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«Insfrukcje» 
dla Białego Domu

(Ciąg da l tzy  ze ttr. 1)

Autorzy opracowania ni* 
•zczędzą również rad odnoś­
nie „kierunków” polityki USA 
we wszystkich regionach świa 
ta: od Ameryki Środkowej po 
Bliski Wschód, Afrykę, Azję 
1 Europę. Wszędzie w charak 
terze narzędzia tej polityki za 
lecają oni stosowanie nacisku 
nie tylko politycznego, lecz 
również wojskowego i gospo- 
czego, a także rozszerzenie o- 
fensywy propagandowej. W 
dokumencie Jest również mo­
wa o wykorzystaniu handlu 
w charakterze instrum entu 
brutalnego nacisku na inne 
kraje, przede wszystkim so­
cjalistyczne. Wzywa się do 
podejmowania przeciwko nim 
dyskryminacyjnych posunięć 
gospodarczych, „całkowitego 
zagrodzenia dostępu” do tech 
nologil zachodniej. W celu na 
dania całej polityce zagrani­
cznej USA bardziej agresyw­
nego charakteru „Heritage 
Foundation" domaga się zwięk 
szenia roli w kształtowaniu 
tej polityki Pentagonu, kole 
gium szefów sztabów, CIA.

W Moskwie

Zakończenie konferencji
poświęconej doskonaleniu 
rozwiniętego socjalizmu

MOSKWA, PAP.
W Moskwie zakończyła aię 

we wtorek wszechzwiązkowa 
konferencja naukowa pn. „Do 
skonalenie rozwiniętego socja 
lizmu i praca ideologiczna 
partii w świetle uchwał Ple­
num KC KPZR z czerwca 
1983 r.".

Obrady konferencji podsu­
mował Michaił Gorbaczow. 
Konferencja — powiedział — 
przebiegała pod znakiem głę 
bokiej refleksji nad pryncy­
pialnie ważnymi zaleceniami 
dotyczącymi dalszego dosko­
nalenia pracy ideoldgicznej 
oraz polityczno - wychowaw­
czej. Raz jeszcze podkreślono, 
jak ważną sprawą jest, by 
przy realizacji jakościowo no 
wych zadań związanych z roz 
wojem radzieckiego społeczeń 
stwa, lepiej skuteczniej wy­
korzystywać ogromny poten­
cjał ideowy i organizatorski 
propagandy partyjnej.

Agencja TASS zwrara uw a­
gę na znaczenie postawionego

Barykady pod Pentagonem
WASZYNGTON, PAP.

Wokół gmachu am erykań­
skiego Ministerstwa Obrony 
w Waszyngtonie trw a umiesz 
czanie przeszkód z żelbetonu 
uniemożliwiających wjazd 
nieupoważnionym pojazdom. 
Trwa także budowa bram. Po 
jej zakończeniu, wpuszczać się 
będzie tylko pojazdy upraw ­
nione.

Blok! żelbetonowe m ają u- 
niemożliwić podjechanie pod 
budynek Ministerstwa Obro­
ny samochodów wyładowa­
nym m ateriałam i wybucho­
wymi.

W szystkim  Insty tu ­
cjom t osobom p ry w a t­
nym , k tórzy  przesiali m) 
życzenia z okazji powo 
lania  na stanow isko wo 
Jewody zielonogórskie­
go serdecznie dziękuję.

ZBYSZKO PIWOŃSKI

Przedsięwzięcia te, to część 
działań podjętych po eksplo­
zji bomby zegarowej w bu­
dynku Senatu w listopadzie 
ubiegłego roku.

Zamknięto ponadto tunele 
przechodzące pod jednym ze 
skrzydeł Pentagonu, którymi 
przejeżdżały swego czasu au ­
tobusy i taksówki dowożące 
22 tysiące pracowników mini 
sterstwa.

przez K. Czernienkę przed ka 
dram i ideologicznymi i całym 
aktywem  partyjnym  KPZR 
zadania gruntownego zrozu­
mienia politycznego sensu wy 
pracowanej przez partię 
wszechstronnie wyważonej i 
realistycznej strategii dosko­
nalenia rozwiniętego socjaliz­
mu oraz umiejętności ścisłego 
jej powiązania z praktyką 
działalności propagandowej i 
wychowawczej.

Przedstawiciele radzieckiej nauki i techniki 
odwiedzili placówki naukowo-badawcze

(Ciąg dalszy z* ttr. 1)

tle wybranych dyscyplin 
nauk społecznych.

Przewodniczący delegacji 
radzieckiej akademik Gurij 
Marczuk odwiedził wczoraj 
także Akademię Nauk Społe 
cznych w Warszawie. Rektor 
ANS — prof. Marian Orze­
chowski poinformował o ogól 
nej sytuacji w naszym kra­
ju, frontach walki ideologicz 
nej i zadaniach akademii ja 
ko głównego ośrodka myśli 
marksistowskiej w Polsce. 
Akademia Nauk Społecznych 
pełni funkcje naukowo - ba-

W  B h o p a lu
nadal umierajq ludzie

DELHI, PAP.
W Bhopalu nadał u m iera ją- 

Ją ludzie. W poniedziałek w 
szpitalach  w tym  m ieście zm ar 
ło co n a jm nie j 11 pacjentów . 
Ulegli oni za truciu  na sku tek  
w ycieku izocyjanku m ety lu  z 
fab ry k i pestycydów  należącej 
do am erykańsk iego  koncernu 
,,Union C arb ide” . Według n ie ­
oficjalnych danych, od 3 grud 
nia śm ierć poniosło 2.500 osób, 
oficjalne dane mówią o 1.312 
o fiarach  śm iertelnych .

G rupa 50 naukow ców  Ind y j­
skich w ysłała p róbki powie­
trza, wody, roślin i ziemi do 
laborato riów  w Delhi, Bom ba­
ju  1 H aidarabad/.ie w celu o- 
kreślenik zniszczenia środow i­
ska n a tu ra lnego  w w yniku ka 
tas tro fy  ekologicznej w Bho- 
palu po w ybuchu gazu w zak 
ładach ,.Union C arb ld”. Wcześ 
niej w ładze w ydały  zakaz sprze 
dąży mięsa po stw ierdzeniu  
now ych przypadków  zatrucia. 
P rzedstaw icie le  urzędu m ie j­
skiego ośw iadczyli, że w ostnt

W „Stilonie” trudny finisz
(Ciąg da ltzy  te  ttr. 1)

jest o 8,5 tony wyrobów po 
liamidowych mnioj każdego 
dnia niż przewidywano. Cier­
pi na tym tzczególnit pro­
dukcja jedwabiu techniczne­
go a to grozi niewykona­
niem zamówień rządowych. 
Do końca roku zOctało zaś 
ju t  nłowtołe dni — nia ma 
kiedy zaległości nadrabiać.

Z obrad Egzekutywy KW PZPR
w  Z ie lo n e ]  G ó r z e

(Ciąg da l tzy  te  ttr. 1)

wzrost ilości zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji ma­
terialnej, należy wspierać i 
adm inistracyjnie regulować, 
ale wykorzystywać jednoczes 
nie bodźce m aterialne, socjal­
ne i placowe. Rezerwą do wy 
korzystania nadal są i będą ko 
biety na urlopach wychowaw 
ozych oraz emeryci i renciści, 
których można zatrudnić w 
niepełnym wymiarze. W roku 
przyszłym bezwzględnie trze­
ba zapewnić kadry dla no­
wych zakładów (Świebodzin, 
Żary, Cigacice, Zielona Gó­
ra) mających dać oczekiwa­
ną przez gospodarkę narodo­
wą prodUKcję' rynkową i dla 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Dalsza racjonalizacja za­
trudnienia musi się znaleźć w 
centrum  uwagi adm inistracji 
państwowej i gospodarczej 
oraz organizacji partyjnych.

Egzekutywa przyjęta har­
monogram realizacji zadań 
nakreślonych przez XVII Ple 
num KC. Dokument ten zo- 
itanie doręczony instancjom 
i organizacjom, zawiera on 
wskazania metodyczne i or­
ganizatorskie dotyczące popu­
laryzacji treści uchwał XVII 
Plenum zarówno wśród człon­
ków partii jak 1 bezpartyj­
nych.

Egzekutywa dokonała oceny 
współpracy międzypartyjnej 
w bielącym roku z zaprzyjaż 
nlonymi Instancjami w Wi­
tebsku na Białorusi, Cottbus 
w  NRD i województwem sa-

cliodnioslowackim w Braty­
sławie. W br. nastąpił wyraź­
ny wzrost wzajemnych kon­
taktów, a w ślad za tym tak­
że wymiany i współpracy gos 
podarczej, kulturalnej i grup 
młodzieży. Nawiązano wza­
jemnie korzystne kontakty z 
województwem zachodnioslo- 
wackim, rokujące także roz­
wój wymiany gospodarczej. 
Zdaniem kierownictwa instan 
cji zielonogórskiej dotychcza­
sowe formy współpracy z za­
przyjaźnionymi regionami trze 
ba utrwalać i rozwijać, w pro­
wadzać przy tym nowe ele­
menty w postaci bezpośred­
niej współpracy między po­
krew nym i zakładami, insty­
tucjam i t branżowymi stowa­
rzyszeniami. W tej współpra­
cy nie chodzi bowiem tylko o 
oficjalne wizyty, ale przede 
wszystkim o wzajemne korzy 
ści wypływające z wymiany 
doświadczeń organizacyjnych, 
technicznych, naukowych, nad 
wyżek towarowych, a także 
nawiązywanie kooperacji 
przemysłowej.

Egzekutywa przyjęła tem a­
tykę posiedzeń Komitetu Wo­
jewódzkiego na I półrocze 1985 
roku oraz plan własnej pracy 
na I kw artał 1985 r. Zakłada 
się m.in. odbycie trzech ple­
narnych posiedzeń KW po­
święconych rolnictwu, kam pa­
nii sprawozdawczej w woje­
wódzkiej organizacji party j­
nej oraz udziałowi kobiet w 
tyciu społeczno — gospodar­
czym 1 politycznym regonu.

Przed konferencją 
w Gorzowskiej Chorągwi ZHP

(Ciąg dalszy ze ttr. 1)

wych ł konkretnych zadań — 
jak uatrakcyjnić działalność 
organizacji, jak podnieść na 
wyższy poziom pracę instruk 
torską i poprawić bazę mato 
rialną harcerstwa. Bardzo 
wiele uwagi poświęcono stwo 
rżeniu jak najlepszych warun 
ków w organizacji dzieciom 
niepełnosprawnym.

Zapoznano się także z dzia­
łalnością najbardziej aktyw ­
nych, wyróżniających się te­
renowych Rad Przyjaciół Har 
cerstwa, do których zaliczają 
się rady w Barlinku, Gorzo­

wie, Myśliborzu 1 Pełczycach. 
W tych ośrodkach harcerze 
rzeczywiście mają licznych 
przyjaciół zwłaszcza wśród za 
kładów pracy, instytucji, or­
ganizacji i władz terenowych, 
które wspierają ich szeroką 
pomocą — użyczając m. in. 
środków transportu, pomaga­
jąc w budowie i remontach 
ośrodków wypoczynkowych, 
dofinansowując harcerskie o- 
bozy, kolonie, zakupy sprzę­
tu, itp. Uznano, że te  owoc­
ne doświadczenia wyróżniają­
cych się rad w arte są upow­
szechnienia w pozostałych oś 
rodkach województwa.

T r i.

Niezbyt cieszy więa dyrekcję 
przedsiębiorstwa to. że w cią­
gu 11 miesięcy sprzedano wy 
roby za ponad 19 mld zł czyli 
prawie 7 proc. więcej niż 
przed rokiem. Ważnym jest, 
Iż wykonano o 4 proc. mniej 
wyrobów niż założono w pla 
nie. na który „zorientowana" 
jest cała gospodarka samofi­
nansującego alę zakładu. Z 
wszystkimi funduszami, po­
datkami itp. Zapowiada się 
więc trudny /taisz...

(s«d)

nich próbkach pow ietrza 1 wo 
dy  nie znaleziono śladów  izo­
cy jan k u  m etylu . N adal jednak  
do najw iększego szpitala w 
Uhopalu nap ływ ają setki no­
wych pacjentów , k tórzy  skarżą 
się na trudności, ze w zrokiem , 
a także osoby po a tak ac h  apo 
pleksji.

We w torek  Sąd Najwyższy 
Indii rozpoczął rozpatryw ać 
pierw sze powództwa o odszko-' 
dow ania. Jak  podała agencja 
PTI, 2 rodziny dom agają się od 
„Union C arb ide” łącznie mlllo 
na rup ii odszkodow ania.

Deszcze 
w Etiopii
ADDIS ABEBA, PAP.

W Etopii, gdzie w ciągu 
ostatnich dziewięciu miesię­
cy zmarło z głodu — w na­
stępstwie wielkiej suszy — 
około 300 tysięcy ludzi, spad­
ły w ostatnich dwóch dniach 
ulewne dMzcz.e.

Największe odnotowano w 
prowincjach Tigre 1 Uolio na 
wschodzie kraju. Padało ob­
ficie również na wybrzeżu 
Morza Czerwonego, w tym w 
portach Massaua i Aosab.

W poniedziałek wieczór ule 
wny deezoc połączony i  gra­
dem spadł na ttolfcę Etiopii, 
Addie Abebę 1 jej ekoliee.

W 36 ro czn icę
Kongresu Zjednoczeniowego

(Ciąg da ltzy  ze ttr. 1)

wał on jednocześnie, że uch­
wałą Rady Państwa zasłużo­
nym weteranom oraz działa­
czom partyjnym  i społecznym 
przyznano odanaczenia pań­
stwowe. Otrzymali je:

Krzyż Oficerski Orderu Od 
rodzenia Polski — Tadeusz 
Koksela dyr. Żagańskich Za­
kładów Przemysłu Wełniane- 
So.

Krzyże Kawalerskie OOP: 
Karol Hrdoń, Krystyna Cu­
kier, Stefan Cupiał, Marian 
Długosz, Edmund Domagal­
ski, Franciszek Kuśnierz, Jó­
zefa Midor, Stanisław Palon­
ka, Michał Stankiewicz i Eu­
geniusz Szafrański.

Ponadto, grupę osób uhono 
rowano Złotymi, Srebrnymi i 
Brązowymi Krzyżami Zasługi 
oraz Medalami 40-lecia PRE.

W imieniu odznaczonych, 
głos zabrała Leokadia Żmu­
dzińska — delegatka z Zielo­
nej Góry na Kongres Zjedno 
czeniowy. Podzieliła się ona 
swoimi wrażeniami i reflek­
sjami z obrad tego historycz­
nego zjazdu. Podziękowała 
władzom za pamięć o wetera 
nach i zasłużonych działa­
czach partyjnych czego dowro 
dem było uhonorowanie ich 
odznaczeniami państwowymi. 
W ich imieniu zgłosiła dalszą 
gotowość do pracy społecznej 
dla dobra kraju.

Następnie Jerzy Dąbrowski, 
w imieniu egzekutywy KW i 
własnym, z okazji tej uroczy 
stości przekazał zebranvm na j 
lepsze życzenia ł pozdrowie­

nia. W swoim okolicznościo­
wym 'w ystąpieniu nawiązał 
do historii ruchu robotnicze­
go, tworzenia się partii klasy 
robotniczej i jej walki o wyz 
wolenie narodowe i społecz­
ne. Nawiązując do utworzenia 
PZPR i przeobrażeń jakie do 
konały się w Polsce Ludowej 
pod jej kierownictwem. I se­
kretarz KW powiedział m. in.:

— Mówiąc o dorobku PZPR 
nie chcemy twierdzić, że za­
pisała ona na swym koncie 
same tylko sukcesy. Boleśnie 
przeżywaliśmy po sierpniu 
1080 rpku robotniczy protest 
skierowany przeciwko odcho 
dzeniu w minjonej dekadzie 
od wielu zasad socjalizmu 
Jednakże trzeba zdawać so­
bie sprawę, że postępu nie 
można zaprogramować jako 
procesu wolnego od ryzyka, 
nietrafnego wyboru lub bię- 
du, że na nieprzetartych szła 
kach rozwoju można posuwać 
się gładko jak po stole.

— Jest jednak niezaprzeczal 
ną cechą PZPR. że zawsze po 
trafiła  odważnie analizować 
swoje błędy, nietrafne, nie­
skuteczne decyzje i umiała w 
samokrytycznej ocenie formu 
łowaó niezbędne korekty po­
pełnionych błędów. Jest to 
leninowski mechanizm odno­
wy sił twórczych partii, od­
nowy Jej więzi z masami. Par 
tia bowiem nie jest abstrak­
cja. tworzą ja ludzie.

Po części oficjalnej, uczest­
nicy tego uroczystego spotka 
nia wysłuchali koncertu' w 
wykonaniu Zielonogórskiej 
Filharmonii. / St. F.

A u s tr ia

Starcia na błoniach naddunajskich
WIEDEŃ, PAP.

Na błoniach naddunajskich 
w pobliżu Ilainburg, na poiud 
nie od Wiednia, doszło w po­
niedziałek do poważnych 
starć między obrońcami śro­
dowiska naturalnego a poli­
cją. z chwilą kiedy przystą­
piono do karczowania drzew 
i roślin na obszarze, gdzie ma 
byó wzniesiona elektrownia 
na Dunaju. Na błoniach tych 
zebrało się około tysiąca osób, 
•hjr aia dopuścić do roipocią

cia prac. Policja rozpędziła de 
monstrację.

Rzecznik obrońców środo­
wiska naturalnego powiedział, 
że rozprawiła się ona bru tal­
nie z demonstrantami. Około 
30 osób zostało rannych 
Wśród demonstrantów znajdo 
wały się również wybitne oso 
bistości austriackie.

Zarząd Austriackiego Zwiąż 
ku Studentów wezwał wszyst 
kie.h studiujących do strajku 
i udziału w „akcji ratowania

dawcze i edukacyjne kształ­
cąc działaczy partyjnych i spo 
łecznych. Stoją przed nią tak 
ż* zadania kształcenia pra­
cowników naukowo - dydak 
tycznych z dziedziny nauk 
społecznych dla wyższych 
uczelni w kraju. Przedstawia 
jąc działalność akademii rek 
tor poinformował także o sze 
rokiej współpracy jaką roz­
wija akademia nauk społecz 
nych z. podobnymi placówka 
mi naukowymi w Związku 
Radzieckim i krajach socjali 
stycznych.

Dyrektor generalny Zjed­
noczenia Naukowo - Produk 
cyjnego Przemyślu Elektro­
nicznego im. Lenina w Kijo­
wie Apolinary Niezabylow- 
skij odwiedził wczoraj Fabry 
kę Mierników i Komputerów 
„Era” w Warszawie. Przed­
siębiorstwo to od 4 lat współ 
pracuje z przemysłem elek­
tronicznym ZSRR, wykonu­
jąc na licencjach radzieckich 
półprzewodnikowe pamięci 
operacyjne i tzw. m ultiplek 
sery — urządzenia umożliwia 
jące dostęp do komputera 
wielu użytkownikom. A. Nie 
zabytowskij zwiedził zakład 
i przeprowadził rozmowy do 
tyczące możliwości rozwoju 
współpracy obu przedsię­
biorstw w dziedzinie koopera 
cji produkcji urządzeń kom­
puterowych.

SPOTKANIE
RADZIECKICH

UCZONYCH
7. KIEROWNICTWEM PAN

W Sali Luatrzanej warszaw 
skiego Pałacu Staszica odby­
ło się spotkanie delegacji u- 
czonych radzieckich pod prze 
wodnietwem wicepremiera, 
przewodniczącego Państwowe 
go Komitetu Nauki I Techni 
ki ZSRR akademika Gurija 
Marczuka z kierownictwem 
Polskiej Akademii Nauk. Ze 
atrony polskiej w spotkaniu 
uczestniczył| również prze­
wodniczący oddziałów PAN, 
członkowie PAN hcdąey człon

kami zagranicznymi Akade­
mii Nauk ZSRR oraz przed 
stawiciele organizacji partyj 
nej akademii.

W spotkaniu wziął udział 
wicepremier Zbigniew Szałaj 
da.

W ^imieniu Polskiej Akade 
mii Nauk gości powitał pre­
zes PAN prof. Jan Kostrzew 
skl. Wasza wizyta w naszej 
akademii — powiedział — 
jest świadectwem ciągłości 
współpracy między PAN i ra 
dzieckimi Instytucjami dzia­
łającymi w sferze nauki. 
Uczony podkreślił, że między 
narodowa współpraca nauko 
wa jest, zwłaszcza w obec­
nej dobie, ważnym czynni­
kiem umacniania sił postępu 
i pokoju na świecie. Współ­
praca naukowa między Pol­
ską a ZSRR zajmuje uprzy­
wilejowane miejsce w cało­
kształcie międzynarodowej 
współpracy naszego kraju  W 
ciągu minionych 40 lnt ns 
wszystkich etapach socjalisty 
cznego rozwoju Polski tempo 
przemian w dziedzinie nauki 
1 techniki było ściśle związa 
ne z rozwojem i wzbagaca- 
nlem współpracy naukowej z 
ZSRR. Ważną częścią tej 
współpracy były stosunki łą 
czące akademie nauk obu kra 
jów. PAN — podkreślił prof. 
Jan Kostrzewskl — będzie sta 
rannie wypełniać zadania wy 
nikające ze wspólnego pro­
gramu na najbliższe lata — 
tak, jak obecnie przyczynia 
aię do jego powstania. Mów­
ca wyraził życzenie, aby 
współpraca ta nadal oparta 
była na wartościach sprzyja 
jących utrw alaniu przyjaźni 
między naazymi narodami.

Wpłynął akt oskarżenia 
w sprawie e zabójstwo 

ks. I. Popiełuszki
WARSZAWA. PAP.

P rokuratura Wojewódzka w 
Toruniu wniosła do miejaoo- 
w«go Sądu Wojewódzkiego 
akt oskarżenia w sprawie u- 
prowadzonia i zabójstwa księ­
dza Jerzege Popiełuszki. A k­
tem oskarżenia objęto: Grze­
gorza Piotrowskiego — lat 33, 
Leszka Pękalę — lat 32, Wal­
demara Chmielewskiego — 
la t 29 i Adama Pietruszkę — 
lat 4(1.

P rokuratura oskarża G. Pao 
trowsklego, L. Pękalę i W. 
Chmielewskiego o dokonanie 
w nocy na 2(1 października 
1984 r. uprowadzenia a na­
stępnie pozbawienia życia ks. 
Jerzego Popiełuszki oraz o u- 
silowanie pozbawienia życia 
W aldemara Chrostowskiego — 
kierowcy J. Popiełuszki. Os­
karżono ich także o usiłowa­
nie pozbawienia życia J. Po­
piełuszki w dniu 13 paździer­
nika br., na szosie między 
Ostródą a Olsztynkiem.

Adam Pietruszka został os­
karżony o nakłonienie i udzie 
lenie pomocy podległym funk 
cjonariuszom do uprowadze­
nia i zabójstwa ks. Jerzego Po 
pieluszki.

W akcie oskarżenia stw ier­
dza się, że w dalszym ciągu 
prowadzone są działania, zmie 
rzające do ustalenia ew entu­
alnych inspiratorów tych prze 
stępstw.

Prokurator wniósł o przęsłu 
chanie przed sądem 22 świad­
ków i zespołu biegłych oraz o

ujawnienie na rozprawie zez­
nań dalszych 82 świadków. 
Wraz z 18 tomami akt, do dy­
spozycji Sądu Wojewódzkiego 
przekazano dowody rzeczowe 
oraz kasety i taśmy magneto 
wldowe z utrwalonym  przebie 
glem eksperymentów śled­
czych, przasłuchąń 1 konfron­
tacji, sekcji zwłok oraz in­
nych czynności dowodowych.

Podpisanie
porozumienia
między rządami 
PRL i NRD

(Ciąg da ltzy  ze ttr .  ij
dych obywateli NRD. Pod* 
czas przyjacielskiego spotka* 
nia w Berlinie w listopadzie 
1984 r. Wojciech Jaruzelski 1 
Erich Honecker, uznając prze 
prowadzoną z sukcesem wy­
mianę dzieci i młodzieży za 
akcję mającą istotne znacze­
nie dla wychowania młodego 
pokolenia w duchu internacjo 
nalizmu, postanowili ją  kon­
tynuować. Służyć ona będzie 
dalszemu pogłębianiu przy ją ł 
ni między młodzieżą obu kra 
jów.

Porozumienie podpisali: mi 
nister ds. młodzieży, Andrzej 
Ornat I kierownik Urzędu ds. 
Młodzieży przy Radzie Mini­
strów NRD, Hans Rattler.

Ateńskie
forum
pokoju

(Ciąg dalszy ze ttr .  J)

Trzydniowa konferencja po 
kojowa, która poświęcona jest 
problemom dialogu Wschód — 
Zachód, zorganizowana zosta­
ła przez organizację zbliżoną 
do socjalistów — „Ruch na 
rzecz niezależności narodowel, 
pokoju 1 rozbrojenia”. w  
ateńskim forum pokojowym 
udział bierze 126 delegacji i  
28 państw.

Przedstawiciel dblegacjl ra ­
dzieckiej wezwał do utworze 
nia strefy bezatomowej na 
Bałkanach i oskarżył Pakt 
Północnoatlantycki o zwięk­
szanie niebezpieczeństwa wy­
buchu wojny poprzez dyslo­
kację nowej broni atomowej 
w Europie zachodniej.

Szef dyplomacji 
belgijskiej w NRD

(Ciąg da l tzy  ze itr. t)

zagranicznych, Lee Tindeme- 
naa, obaj politycy z zadowole­
niem wyrazili stą o planowa­
nych na etyozeń, przyzzłege 
roku, rozmowach rozbrojenie 
wyeh między Związkiem Re* 
dzleeklm 1 Stanami Zjcdne. 
czonyml.

Jednocześnie szefowie dy- 
plomacjt NRD i Belgii wyka 
zali pełną zgodność oo do te­
go, iż dla polityki pokojowej 
koegzystencji państw o róż­
nych systemach społecznych 
i politycznych nie ma żadnej 
alternatyw y.

Stany Zjednoczone

Nieustępliwość władz wobec 
aresztowanego pastora D. Rotha
WASZYNGTON. PAP.

Władze sądu powiatowego 
w Clairton w zachodniej Pen 
sylwanii oświadczyły, iż nie 
ulegną presji grupy pastorów 
i komitetów społecznych do­
magających sie zwolnienia z 
więzienia pastora Douglasa 
Rotha.

1 Grupa pastorów oraz człon 
kowie komitetów „ocalenia 
doliny rzeki Ohio" wystąpi 
li z petycją aby pastor Roth 
odpowiadał przed sądem z 
wolnej stopy. Pastor Douglas 
Roth przebywa od 13-listopa 
da w więzieniu w Clairton 
w Pensylwanii za odmowę

Niesamowite wyczyny 
francuskiego kaskadera

PARYŻ, PAP.
30-letni Kiki Courvoisier, 

zawodowy kaskader, ma we 
Francji opinię człowieka, kto 
ry dokonuje „czynów niemoż 
liwych”. Od niedzieli przeby­
wa w maleńkiej kadzi przy­
krytej 50 metrami sześcien­
nymi ziemi. Spędzi tu osiem 
dni.

1 grudnia br. przez więk­
szość dnia wciśnięty był w 
bardzo wąską szczelinę o gię 
bokości czterech metrów, bę­
dąc cały czas pod nadzorem 
kamery filmowej. Opuścił ją 
nieco wyczerpany, stwierdza­
jąc, że stracił zarówno poczu 
cie równowagi, jak i wyczu­
cie czasu.

W grudniu 1982 Kiki Cour- 
yoisier zamieszka! na 172 go­
dziny w metalowym cylin­
drze o wymiarach 2.60 na 1.5 
m zanurzonym w lodowatych 
wodach rzeki. Z kolei w li- 
stopadzle 1983 I. prawi IM go

dżin przebyw ał w ciężarów­
ce zawieszonej za pomocą żu 
rawia na wysokości 130 m. 
t Francuski kaskader specja 

lizuje się również w poka­
zach samochodowych, które 
polegają na tym, że przy 
szybkości 200 km/godz. zde­
rza się on ze ścianą zrobioną 
z sześciu samochodów ulożo 
nych jeden na drugim.

wycofania się z działalności 
społecznej i hum anitarnej na 
rzecz bezrobotnych hutników 
stalowni US Steel w Clair­
ton.

Odmowa ta spowodowała 
również pozbawienie pastora 
Douglasa Rotha parafii w 
Klairton oraz zamknięcie ko­
ścioła przez synod Kościoła 
luterańskiego.

Jak wynika z doniesień s 
Clairton komitety pomocy 
bezrobotnym hutnikom za­
m ierzają kontynuować akcją 
protestu przeciwko obojętno 
ści zarządów koncernu US 
Steel i władz miejskich wo­
bec losu kilku tyaięcy zwol­
nionych z pracy hutników.

Prasa am erykańska wyra­
ża pogląd, iż okres konflik­
tu  i represji w związku ze 
sprawą bezrobotnych hutni­
ków i aresztowanego pasto­
ra dopiero się rozpoczął i nie 
nie wskazuje, aby konflikt 
miedzy grupą pastorów Koś 
ciola luterańskiego, społecz­
nymi komitetami pomocy 
bezrobotnym a władzami ad 
ministracji cywilnej i kościel 
nej miał się wkrótce zakoń 
czyć. Przewiduje się wzrost 
represji i zastosowania wo­
bec pastora Douglasa Rotha 
i jego zwolenników ostrzej­
szych metod.

Mirosławie Kubickie]
wyrazy głębokiego współczucia s powoda śmierci 

OJCA
składają

koleżanki i koledzy z Redakcji „Gazety 
Lubuskiej”, dyrekcja i współpracownicy 
> Zielonogórskiego Wydawnictwa Prasowego, 
drukarń prasowych w Zielonej Górze 1 Żarach.
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Środowisko (anty) naturalne człowieka
Ju i nie i  racji, jak niegdyś, koniunkturalnej mody, ale auteiityczuega zagrożenia bazy 

życiowej człowieka nasilają się i  różnych alrou kraju wołania •  iiowstrzymanie degradacji 
środowiska naturalnego. Od rzek i Jezior bez życia, chorych lasów oraz rozszerzających alg 
obszarów dzikich wysypisk śmieci i odpadów, zaczęło po prostu wlać grozą. Dopiero ten 
stan sprawił, iż pojedyncze niegdyś, lekceważone przeważnie postulaty i ostrzeżenia pcią- 
czyły sie w chór głosów, wołających donośnie o ratunek. Nie sloganowej ochrony, ale 
właśni* ratunku wymaga bowiem stau środowiska naturalnego na wielu obszarach kraju 
i woj. gorzowskiego.

Tak sią jakoś dotąd dziaio, ii najważniej­
sza była produkcja, potem inne sprawy, a do­
piero n* końcu środowisko. Dlatego nie star­
czało na jego ochronę środków, czasu i chęci, 
a gdy konieczności ekonomiczne przymuszały 
do oszczędności, ołówek planisty nie wahał się 
przeważni* przed skreśleniem oczyszczalni, 
elektrofiltrów  czy składowisk odpadów. Ścis­
ki przemysłowe ozy komunalne w artką stru 
gą I bez przeszkód płynęły zatem do rzek i 
jezior, zabijając w nich tycie, odbierając tak­
ie  człowiekowi źródła życiodajnej wody.

Przeprowadzone w ostatnich latach badania 
ok. 1000 km rzek w woj. gorzowskim w yka­
zały, ii tylko 12 km z nich można zaliczyć 
do I klasy czystości 373 km — do U 323 km 
— do III. a 173 km nie odpowiadało żadnym 
normom, gdyż były to po prostu ścieki.

Na terenie regionu zlokalizowanych jest 196 
wysypisk śmieci i odpadów ,' o łączne).' uo- 
wierzehni 151,7 ha. Tylko 16 z nich uznać
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można za „legalne" a ponadto zgodne z wy­
mogami technicznymi. Reszta to wysypiska 
dzikie, urządzone gdzie komu byio wygod­
nie, najczęściej w naturalnych zagłębieniach 
terenu, bez warstw i stref ochronnych, skąd 
ścieki płynne (300 tys. m sześć, w 1983 r.) 
bez trudu przedostają się do gruntu, a stam­
tąd do pobliskich rzek f jezior. i

Wiele z (tych wysypisk było nawet mocą 
stanowczych decyzji wysokich urzędów zamy 
kanych, ale nikt sie tm specjalnie nie przej­
mował, ho nie wykazywano nowej lokaliza­
cji, a z odpadami trzeba bvło coś zrobić.

W ubr. przemysł reglonń „wyprodukował’’ 
SOI tys. ton odpadów. Tylko 41 proc te.i ilości 
zagospodarowano, resztę, w tym blisko liii) 
tys Inn popiołów i żużla e elektrociepłowni 
1 kotłowni, ponad 20 tys. ton odpadów * od­
lewni I galwanizerni, a także setki ton prze­
terminowanych środków ochrony roślin. Jak lo 
się fachowo określą „ofiarowano” przyrodzie. 
Ta przyjęta ten . dar” człowieka w milczeniu, 
tegoroczna, nie mniejsza porcją, także będzie 
jnuslała wchłonąć. Eksperyment z jej wytrzy­
małością trwa, tylko co człowiek właściwie 
ehco w nim udowodnić?

Scenki z widokiem ludzi w maskach o- 
ęhrpnnych nakręcane sa na razie w dużych 
metropoliach świata, ale z powodWilem nio- 
tiłe będzlo niedługo filmować jo takie np. aa 
Śląsku. W Oorzowekiem de etę jeezeze oddy- 
#hać, ale głębsze wdechy w Gorzowie, Koat- 
jrzynle, Dębnie Lub. czy Barlinku nie sa ra- 
ezsj wskazane. Tylko w minionych 4 latach 
do atmosfery uleciało ponad 146 tys. ton py­
łów I gazów, w tym ponad 52 tvs. ton nal- 
bjrdzlej szkodliwego dla człowieka dw utlen­
ku siarki i tlenku węgla Oddychać można, ale 
statystyki zdrowotne, a zwłaszcza alarmujące 
wskaźniki ' wzrostu fhorób nowotworowych 
świadczą, iż. mieszanka ta nie ooz.ostaje bez 
wpływu na organizm człowieka Dewiacje no­
wotworowa systematycznie pną się w .tabeli 
współczesnych chorob cywilizacyjnych. Wy­
gląda więc na. to, iż odżyje na nowo pojęc.e 
morowego powietrza, tyle że w innym niż w 
średniowieczu znać żeni u.

Wydaje się celowe poprzestanie na tym o p i­
ele stanu środowiska haturalnego, a właściwie 
anty naturalnego w woj gorzowskim, bo dal- 
e*e rozważania wyglądałyby na straszenie co 
nie odpowiada intencjom nlżel podpisanego 
Nie miałoby to zresztą sensu, bo — i jest to w 
tym 'wszystkim najbardziej smutne — minione 
lata. a także dzień dzisiejszy dowodzą, że tych 
przestróg 1 gróźb i tak nikt się nie boi. Ran­
ga problemu ochrony środowiska w działalno* 
ci gospodarczej dopiero w ostatnich latach me 
co wzrosła, ale nadal mani one trzeciorzędne 
znaczenie z małymi w obecnej sytuacji eko­
nomicznej i inwestycyjnej szansami poprawy 
Niedostatek środków finansowych i potencja 
łu wykonawczego powoduje, iż ołówek plani­
sty z.nowu krąży wokół oczyszczalni czy skls 
dowisk odpadów, tyle że już dch nie skreśla, 
lecz przesuwa na dalsze lata.

Tzw. opinia publiczna, z racji niedostatecz­
nego uświadomienia bezpośrednich zagrożeń, 
płynących z zatruwania środowtska oatural •

nego, także n,ie wywierała skutecznej presji 
na budowę instalacji i urządzeń ochronnych. 
Kary. płacone przez zakłady pracy za zanie­
czyszczanie rzek czy powietrza, doliczano do 
kosztów produkcji, a potem do cen wyrobów 
i przynajmniej zakładowy bilans wychodził na 
zero Nowe ustawy i przepisy zmieniły zasa 
dy — od stycznia 1985 r. kary płacić się bę­
dzie i  łysku netto, a więc mniej będzie takzt 
na place I wszyscy dostana po kieszeni. Nie 
było zresztą Innego wyjścia, niż wprowadze­
nie takiego właśnie ekonomicznego przymusu, 
aby samorządy pracownicze nie zapomiuałr 
orzy podziale zysku o potrzebie przeznacze­
nia Ich części na ochronę środowiska

O tym. iż skończą się kiedyś dobre Wąsy-dla 
trucicieli było wiadomo od 1975 r. Wledy włu 
śnie wydawano czasowe zezwolenia na odpro­
wadzanie niętK’zvszczonych ścieków do wod 
Powierzchniowych czy kanalizacji miejskich 
Ich ważność upływa właśnie 31 grudnia br 
Otrzymało ie m in  11 dużych zakładów prze­
mysłowych. a tylko np w Dębnie Lub. 106 
przedsiębiorstw osób fizycznych Nikt się 
tvm w ogóle nie przelał, w Dębnie w ciągu 
tvch lat. tylko 'akłaily Obuwnicze doprowa­
dziły ścieki do norm Ody wiadomo iuż, iż 
od stycznia licznik zacznie wybiiać 'a każda 
dobę setki tysięcy zł kar (np w koslrz.yn 
skiei „Celulozie” — 300 tys. zł), zaczęły się 
tłumaczenia, żale i protesty Dlaczego załogo, 
niech dyrekcia płaci a w ogóle to skąd wziąć 
tyle pieniędzy, ieśli średnie! wielkos-i oczy­
szczalnia kosztuie dziś nie mniei niż 500 min 
zł? Kio ią zresztą zbuduje?! Niektóryy uwa­
żają zatem, iż nie sens nawet sie martwić, lo  
ieśli kary mają osiągnąć 1/3 i więcel roczne- 
go zysku, , to nie pozostanie nic innego, i-k 
tylko ogłosić bankructwo.

Kary zasilać będą fundusze gospodarki wod 
nei | ochrony środowiska, wrócą polem Jo 
Zakładów w formie dofinansowania ich wła­
snych środków, przeznaczonych na budowę 
urządzeń ochronnych, ale reakcją na nie ma 
sm utną wymowę.

Również obowiązujący stan prowny a zwłs 
szcza skuteczność egzekwowania przepisów 
norm I zakazów ni# służy powstrzymaniu agrz 
»i i człowieka na zasoby przyrody. Nie trud ­
no w nim o różne szluczki i wvl>ieg; w ze,u 
ca>liriu z siehie odpowiedzialności za ewident­
ne nawet przypadki zatrucia wód czy grun­
tów, czemu sprzyja także pobłażliwość orga 
nów porządku publicznego w ściganiu i kara-, 
nlu sprawców. W latach 19*1 84 do kóledió* 
dj. wykroczeń w woj. gorzowskim skierowano 
T wniosków •  ukaranie winnych naruszenia 
przepisów o ochronie środowiska. Tylko 2 po­
stępowania zakończyły sie orzeczeniem grzy­
wien w wysokości 5 tys. zl W tym samvm cza 
sie prokuratury otrzymały * spraw do rea- 
nstrzenlą — 5 umorzono, a jedna zakończyła 
sie rozmowa ostrzegawczą.

Oo w te] sytuacji ineiua aatetu I nalośy 
uczynić? Złota nawiali tlę nad tym ontatnćo 
radni oraz działacze PRON — członkowie 
Komlojl Ochrony Srodowtoka WRN 1 RW 
PRON w Gorzowie, Podaławą pełnych nawet 
emocji dyekuatl. ocen 1 wniosków hyla. opra­
cowana przez Wydział Ochrony Srodowlaka 
UW Informacja o realizacll „Programu ochro 
nv I kształtowania środowiska naturalnego Jo 
1990 r.” . przyiętego przez WRN w 1979 r. P io 
gram 1ak to program — jest słuszny I po­
trzebny. ale niczego leszcze a l t  załatwia. Na 
dziś jest. lu t właściwie oJeaktualny bowiem 
większość zapisanych w nim zamierzeń, za 
wyjątkiem może budowy oczyszczalni wiej­
skich, pozostała na papierze. Powstałe zaleg­
łości nie s* możliwe do odrobienia przede 
wszystkim z braku potencjału wykonawcze­
go, bo środków finansowych na budowę inetala 
cli ochronnych ostatnio nl* braku i* Nawet 
utrzym ulące aię od pewnego ecaęu I w*yj*t* 
na przyszłe lat* tywace tempo lnweetycyme 
w te | dziedzinie, ni# bedzl* w s ta n ę  powstrzy 
mać do 1990 r. np. regresu stanu czyatoeci 
wód w regionie.

Program ju t zweryfikował* tycie, w wielu 
ośrodkach regionu powstały robocze koncep­
cie budowy instalacji i urządzeń ochronnych 
jest takie  zamysł przekształcenia jednego * 
przedsiębiorstw melioracyjnych w firmę wy 
konuj.ąca „pod klucz” oczyszczalnie ścieków 
Dyskusja nad tym co dalej s achroną środo 
udska w regionie kontynuowana będzie pod­
czas zbliżających się wspólnych obrad WRN i 
RW PRON. W ustalonych s pewności* prio­
rytetach rozstrzygnięte zostaną takśe dyle­
maty: w co i gdzie przede wszystkim Inwe­
stować. skoro na wszystko nlo stareaa sił i 
środków. Wyborn zbyt wielkiego nie mm, be 
tylko między tańsza lesiese ochroną przyro­
dy lub kositownym jej ratunkiem.

' STEFAN CłN*I.A

Z
ielonogórskie Przed­
siębiorstwo llandiu 
Artykułami Techuicz 
nymi „Klmet” z sie­

dzibą w Sulechowie zaopa­
tru je ekipy pracujące w gos 
podarce komunalnej, oświa­
cie czy w resorcie zdrowia 
w ,artykuły  elektrotechniczne 
i metalowe. Właśnie tu taj bu 
dowlani kupują sprzęt elek­
tryczny Praktycznie jednak 
odbiorcą, a właściwie kupu 
jarym  może być tutaj każdy 
Elm et” ma bowiem w Zie­

lonogórskimi 5 sklepów.

elektryczną. Dawniej wszyst
kie te biura utrzym yw ał prze 
mysi Kiedy zlikwidowano 
zjednoczenia, powstały z nich 
samodzielne jednostki. Trze­
ba od razu dodać, iż są to 
Jedynie biura Ludzie tam za 
trudnieni zajmują się papie 
rowym rozdzielnictwem.
Upraszczając sorawę można 
to zilustrować następująco 
W jednej tee-.ce sa zgłosze­
nia producentów, ich deklara­
cje o tym ile w yprodukują w 
danym roku, a w drugi"! te 
czce są zgłoszenia takich jak

O l ł o n l a z k w ł ł p

p a p iero w e p ośred n ictw o

Roman Owczarek, zastępca k ierow nika  m agazynu  nr i  
w ydaje  pam py  da hydroforu Franciszkowi Bogdanowi — 

operatorowi wózka podnośnikowego ,

Fot. B. B UC IEL

. Ponadto firma jest mono­
polistą w dystrybucji na ca­
łą Polskę produktów final­
nych dwóch zakładów: świe 
hodzlńskiej .Elterm y” i no- 
wosol-:' iego „Dozametu”.

Jak w Innych przedsiębior 
stwach i tu kłopotów niebra 
kuje, tvm hardziej że para 
się ono handlem W dzisiej­
szych czasach lest to bardzo 
lalwe. albo bardzo trudne

Około -Ml procent towarów, 
jakimi dysponuje ąuleohow- 
■ k| hurtownik trafią doń t 
rg/d/ieliilką. Wielu i  nas po 
wie. cóż, cieźkle ozasv Bra 
kuje tvlu rzecze, że te defi 
eytowe trzeba w miarę spra­
wiedliwie dz!“1!A Odvbv tsk 
hv.ło naprawdę.

Zdaniem Mariana Jaw or­
skiego, dyrektora „Elmetu” 
osoby za'm ulące się rozdzie­
laniem deficytowych dóbr 
cz.ęstokroć nie zagladaJą woa 
1* dp zamówień, jakie sa do 
nich wysyłane To być mo- 
t« na pozór je it śmieszne, 
ale »n1*chnwska firma żyje 
przecież t  handlu, wiec mu 
«t mieć ęzvm handlować

Radomski „O ntroodlew ” 
rozprowadza na ralv k ra lą r  
tvknłv In talarylno - sanRsr 
ne i grzeiniki żeliwne, by­
tomski ..O ntrókabel” prze- 
wndy | kable. warszawski 
..Elektrosnrzet” dzieli osnrz.et 
elektryczny 1 przemysłowe 
Źródła śwGtłal a Biuro Ans 
ra*ów ' M ssz-n m ars  tur"

sulechows-ki „Elraetów”. Na­
stępuje podział dobra, jakim 
są np. wspomniane wcześniej 
grzejniki.

Sulechowski „Elmet" podob 
nie jak inni hurtownicy mu 
si oddawać część swe] m ar­
ży obowiązkowym pośredni­
kom, owym biurom właśnie. 
„Elmet” ma prawo-do ,4 proc, 
marży, z czego w przypadku 
„Centroodlęwu” czy „Centro 
kabla” 1 procent musi Im 
„odpalić” To nie sa tpałe su 
mv. Za tray kw artały hr. 
„Oeiitrooillew" otrzymał z Su 
ierhowa 1.854 tv». zl. a ,.(>n 
trok .bel" 1.212 tya. zl.

Cały bezsens tej sprawy no 
lega na tym, że ludzie za­
trudnieni w „Elmecle" dos­
konale sohlr poradzą bez oho 
wiązkowych, papierowych po 
średników. A zaoszczędzone 
w ten aoosób pieniądze bar 
dze przydałyby sie sulechow 
sklej firmie.

Oczywiście „Elmęt" to te ł 
nośrednfk Lecz Innego ro­
dzili:. baczy niełsko produ 
centa t  odbiorca Trudno prze 
cleź by każda. nalm n^jsza 
firma ewr nawet hrvgada re 
montowo budowlana pracu 
lara w szpitalu zataj,W'ałv 
bezpośrednio u prod':centn 
nare uszczelek czv kilka me 
trów kabla Pośrednictwo te 
»o rodzaju lest wręcz konie 
rznę. ate dodatkowe — n io !e 
rowe — zupełnie nienotrz-b 
n« et

Rekordowe wyniki
floty PLO

Pomimo przeżywanych od 
kilku lat trudności gdyński 
arm ator — Polski# Linie 
Oceaniczne odnotowują w br. 
sporo osiągnie , w tym tak­
że rekord .wych w ~ okresie 
34-letniej działalności 

Flota PLO licząca obecnie 
136 statków o nośności 1082 
ty*, ton przewiezie do końca 
br ponad. 5,5 min ton towa­
rów Tegoroczny sezon, któ­
ry dobiega Już końca, zapo­
wiada się także bardzo po­
myślnie dla przewozów pa­
sażerskich — towarowymi 
statk* \i liniowymi oraz 
traneatlsntykiem  „Stefanem 
Be tory m".

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że flota PLO przewie­
zie w br. znacznie więcej ła 
dunków i pasażerów niż w 
analogicznym okresie Ubr.,- 
w którym dysponowała poten 
cjałetn przewozowym więk­
szym o 14 statków, które w 
międzyczasie zostały wyćofa 
ne z eksploatacji.

Najlepsze wyniki ekonomi 
czne osiągane są w przewo­
zach kontenerowych na linii 
północno - am erykańskiej i 
australijskiej obsługiwanych 
przez nowoczesne statki typu 
Con-Ro 1 Ro-Re.

(TAP)

r ,

S ia d e m  a r ty k u łu

W szystkie dzieci 
sq nasze...

W listopadzie zam ieściliśm y arty k u ł pt. „W szystkie dzie­
ci są nasze”, dotyczący opieki nad dziećmi specja lnej tro ­
ski. Dziś d ruku jem y  list p rzedstaw iciela Sekcji Szkolnic­
tw a  Specjalnego przy Z arządzie O kręgu ZN P w Z ielonej 
Górze, będący czytelniczą reak c ją  na  w spom niany artyku ł.

„Wszystk ie  dzieci są nasze”. W artyku le  pod tak im  
właśnie ty tu łem ,  au to r stuuerdza na początku, że „po- 
w inn iśm y  kochać w szys tk ie  dzieci, a te specjalnej tro ­
ski szczególnie". Niestety po przeczytaniu całego t e k ­
stu  trudno  będzie w ielu  ludziom zdobyć się na sym p a ­
tię dla szkolnictwa specjalnego i do dzieci nie pełno­
sprawnych

Ponieważ hyl to a r tyku ł d y sku sy jn y ,  trzeba pewne  
nieścisłości sprostować i dostarczyć czy te ln ikom  rzetel­
nej informacji . Autor nie podaje, skąd zdobył publiko ­
wanie informacje ale można czytając artykuł,  s tw ier ­
dzić, że nie zna placówek kształcenia społecznego. Prze 
de w szy s tk im  nie nazywają się one już  Zakładam i W y  
chow awczyim . lecz Ośrodkami S zko ln o -W ych o w a w czy ­
mi  IV szkołach' i internatach O środków  S zko ln o -W y ­
chowawczych uczą się i wj/chpwuja dzieci nie ty lko  z 
..n iewielkimi zaburzeniami rozw o jo w ym i i odchylenia­
mi od n o r m y " ,  lecz również dzieci głuche, niedosłyszą­
ce, przewlekle  chore z d ys lu ekc ją  ruchu, z porażeniem  
m ó zg o w ym  t innym i schorzeniami.

Właśnie ty m  dzieciom  po winno zapewnić się bardzo 
dobre w arunki do nauki.

Ta  „rozbudow ana baza” o której  uzspomina autor, 
to w  większości stare, opuszczone przez zw yk le  szkoły,  
rozsypujące się i stale rem ontow ane budynki,  na  silę. 
dostosowane do potrzeb szkolnictwa specjalnego. Klasy  
i internaty  są zorganizowane zgodnie z obowiązującymi  
zarządzeniami, a nazwanie ich „enklawą lu zu ” jest dużą  
przesadą. Żaden Ośrodek Szko lno -W ych o w a w czy  nie 
m a wlhsnej sali gimnastycznej, a roicie z nich  — naw et 
porządnego boiska szkolnego,

Kadra, to rzeczywiście zaangażowani, dobrze przy ­
gotowani i stale podnoszący  swoje kw ali f ikaęje  nauczy ­
ciele. zdający sobie sprawę z tego ie  los dziecka nie­
pełnosprawnego jest całkowicie od nich uzależniony. (...)

K ażdy  dobry  O środek Szkolno-W ychow aw czy, to su k ­
ces naszej oświaty, k tó ry m  można sie pochwalić.

W ażnym  czyn n ik iem  w  rozw oju  osobowości dziecka 
jest kon takt z rodziną i dlatego nie jest sprawą  obo­
ję tną odległość in ternatu  i szkoły  od dom u rodzinnego. 
Wiedzą o ty m  najlepiej rodzice  słabo chodzących, nie­
sprawnych dzieci dowożonych do szkoły. Autor chyba  
nigdy nie widział czekającego przy  oknie na przyjazd  
rodziców dziecka chorego, głuchego  lub niepełnospraw­
nego um ysłowo. (..)  Każdy, kto  zna choć trochę pro­
b lemy kształcenia specjalnego  i pracę tego ty p u  pla­
cówek, nie będzie się starał o pogorszenie w aru n kó w  
nauki  i wychow ania  dzieci k tóre przędę w szys tk im  
pow in n y  być otoczone szczególną troską  i opieką.

r

Światłowody i radiolinie 
przyszłością łączności

Wyzwanie nowoczesności w 
rzadko której dziedzinie jest 
tak silne jak w łączności — 
bo. ykające) się ze znanymi 
kłopotami. Szybkie v.droże- 
nie zaawansowanych techno­
logicznie rozwiązań to jedy­
ny sposób na dotrzymanie 
kroku rozwojowi tej gałęzi 
gospodarki w Innych krajach

Stwierdzenie to dotyczy 
również U . traktów  teleko 
luunikacyjnych, których pro 
ducentem są warszawskie 
Państwowe Zakłady Tele­
transm isyjne Od kilku lat. 
w współpracy z Instytutem 
Łączności i Instytutem Tele 
komunikacji Politech"iki 
Gdańskiej prowadzi sie tam 
próby z now i opracowania 
m Obejmują one m. In sta 
łe z-większanie liczby rozmów 
na jednej parze przewodów 
w klasycznych liniach kablo 
wych Największa osiągnięta 
do tej pory eksploatacyjna 
„pojemność" to 960 rozmów. 
Od pewnego czasu działa Iuż 
Jednak próbna linia łącząc*

Insty tu t Łączności z Głów­
nym  Urzędem Telekom unik* 
cji Między na. dowej. Można 
na niej przeprowadzać 2700 
rozmów na '1 oarze."

Wobec' planowanego na 
1986 r. zaprzestania prac roz, 
wojowych nad tzw. urządze­
niami analogowymi — przy 
i złość atanowią radiolinie i 
światłowody współpracujące 
z ryfrowyml systemami telę 
komunikacyjnymi. Poznań­
ska „Teletra" produkuje już 
system 80-kanałowy, przygo­
towując jednocześnie wytwa 
rzanie systemu 120-kanałowe 
go PZT natomiast podjęły 
s'ę wdrożenia w ciągu 3 lat 
sy Stern u PCM-480.

Równolegle prowadzone są 
prace ad zapoczątkowanym 
w br. pięcioletnim progra­
mem rozwoju cyfrowych li­
nii radiow -rh  Linie te mogą 
docelowo spełnić rolę d ru ­
giej. uzupełniającej kablowa, 
sieci zwłaszcza w terenach 
wiejskich i trudno doetęp- 
nych,

(PAP)

sasass

iLubusw.aniG w *#f rm rl nr och

Sumowanie roku
w *■

Przeciwlotnicy-rakietowey ezuwają  w rfaleń i w M ey

Tegoroczne lato, choć spóźnione, do ­
b re  było dla rolników  — zebrali bogaty 
plon, te raz  sum ują  zbiory okopowych. Pc 
dobne bilansow anie dokonań prow adzo­
ne jest w zakładach pracy... naszych d o ­
mach. Żołnierze Śląskiego O kręgu Woj 
skowego w roku 40-lecia PR L odnieśli 
rów nież w iele sukcesów , rze te ln ie  w y­
pełnili odpow iedzialne zadania pom a­
gali rów nież rolnikom , ludziom s ta r ­
szym, byli zawsze tam  gdzie potrzebne 
je st żołnierskie w sparcie. Wiele żolnier 
skich załóg, drużyn, działonów  zdobyło 
zaszczytne m iano socjalistycznych. Tu 
w arto  przypom nieć, te  ten  ruch toe 
JaHat y wego w rpółzaw odntotw * po wet* t

iw l j i mi 1.11* i iip

przed ponad 20 la ty  u gubińskich pancer 
niaków.

Sum ow anie dokonań roku prow adzo­
ne jest w pododdziałach, p lu tonach, dru 
żynach. Żołnierze podnieśli sw oje kw a­
lifikacje zawodowe, k tóre często przyda 
ją się im w pracy cyw ilnej. Nauczyli 
się społecznikow skiej pracy, w ielu w sią 
piło do ZSMP, a najm łodsi uczą się żuł 

nierskiego .--zemmsla.
W tej szlachetne] ryw alizacji pomię 

dzy żołnierskim i kolektyw am i przodują 
m.in. pododdziały, którym i dowodzą o- 
(icerowie — L ubuszanie w  m undurach  
por. A dam  Jankow ski 1 por. Jerzy  Liekl.

T ok* I tdjąeto: JAN AKIELASZEK Poligonowym szlakiem  maszerują patie*m tocf 4

i
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Posiedzenie Prezydium Rządu
(Ciąg dalszy ze str 1)

lei żywnościowej kraju. Po­
stanowiono, że oba programy 
wykorzystań* zostaną jako 
wytyczne do prae nad tworze 
tłiem narodowego planu spo 
łeczno - gospodarczego na la 
ta 1986—11)90.

Polecono odpowiednim mi 
niatrom zapewnić warunki 
przedsiębiorstwom przemysłu 
rolno - spożywczego i mor­
skiej gospodarki rybnej, dzię 
ki którym będą mogły one 
zwiększyć swe zdolności pro 
dukcyjne i przetwórcze. Mi 
Bistrowi rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej polecono 
dokonać analizy wykorzysta­
nia zdolności przetwórczych 
w poszczególnych branżach 
przemysłu rolno - spożywcze 
go. Zadanie to zalecono cen 
tralnym  związkom spóldziel- 
szym.

Prezydium Rządu poleciło 
ministrowi rolnictwa i gospo 
karki żywnościowej oraz ml 
Bistrowi handlu wewnętrz­
nego i usług kontynuowanie 
działań w rpyśl zaleceń I 
wniosków i „kontrolnych 
NIK, a zwłaszcza w zakresie 
dyscypliny rozliczeń kontrak 
towych i wzmożenia kontro­
li Wewnętrznej w zakładach 
mięsnych Zalecano, by podob 
n# działana podjęły również 
centralne związki spółdzielczo 
lei.

Następnie Prezydium Kzą- 
su zapoznało się * bieżącą 
aytuaeją w skupie 1 produk­
cji zwierzęcej. Wyniki na ko 
Biec III kwartału bieżącego 
roku wakazują, że utrzym u­
je «ią tendencja wzrostowa 
w pogłowiu zwierząt gospo-

----- DO .

REDAKCJI
Szanowny Panie Redakto-

Ludwik XIV zwykł ma­
wiać: „Państwo U Ja!". I>o- 
dobnio postępuje redaktor 
(as), który uszczypliwości od­
noszące się do niego trak tu je  
Jako ..złośliwości pod adresem 
„Gazety Lubuskiej", zarzuca 
Jąe ml jednocześnie popelnie- 
nio kilku innych dziennikar- 
akich przestępstw. Nie muszę 
przytaczać tego, co napisa­
łem, bowiem uczynił to nie­
opatrznie red. (azj w notatce 
pt. „Jak aię nie wie...” (GL 
S 5.12.1984 r.).

Jest wielce prawdopodobne, 
te  większość czytelników „Zie 
mi Gorzowskiej” czyta także 
„Gazetę Lubuską”, ale nie 
każdy czytelnik „GL” ma do- 
atęp do gorzowskiego tygod­
nika, dlatego pozwalam sobie 
przesiać kilka uwag związa­
nych z notatką red (sz). A 
propos tytuł: wiem co naj­
mniej tyle, He red. (sz) uznał 
za stosowne przekazać swoim 
czytelnikom. 18 października 
br. pisał, iż „przyjęto wa­
riant" (na spotkaniu przed­
stawicieli dyrekcji rejonów 
przewozów kolejowych Gorzo 
we i Zielonej Góry, UW w 
Zielonej Górze i Orbisu w 
sprawie ekspresu „Lubusza- 
nin”), 3/4 listopada poinfor­
mował, ż* „resort kolei poste 
nowil" (pożonić Szczecin z Zie 
loną Górą), zaś teraz nagle 
stwierdza, ż# „w październi­
ku pedesas konferencji (...) 
pełnomocnik Rejonu Przewo- 
sów Kolejowych * Gorzowa 
w yrailt Krak zainteresowania 
nowym ekspresem”. Więc jak 
było?

W rzeczywistości w Gorzo­
wie nie ma Rejonu Przewo­
zów Kolejowych, nikt z go­
rzowskich kolejarzy nie był 
na tej konferencji, która zre 
sztą była spotkaniem niefor­
malnym 1 nie mogła niczego 
postanowić. Obecny był tam 
jedynie pracownik Wydziału 
Komunikacji UW w Gorzo­
wie, który faktycznie nie za­
jął stanowiska, bowiem eks­
pres z tak późnym przyjaz­
dem do Warszawy nie rozwią 
rujo problemu, zaś poparcie 
tego niekorzystnego w arian­
tu  mogłoby pozbawić Gorzów 
szanay uzyskania lepszego *ko 
munlkowanl* pociągiem noc­
nym (które nb. Zielona Góra 
ma Już od lat)

Rsd. (sz) zamiast zsbiegać o 
Jak najltpsz* rozwiązania pro 
błamów komunikacyjnych 
obu miast lubuskich, woli za 
bawlsó czytelników „GL” wy 
myślanlem nązwy dl* skspre 
su, którym nawet szczecinia­
nie się nie zaóhwyeają. Zaba­
wą zresztą zbędna, bo już 
przyjęto wstępni# nazwę... 
„Pomeranla”

Nadal więc uważam, że 
rod. (sz) zadrwił sobie z czy­
telników gorzowskich, a uw* 
gt na tsm at dziennikarskie] 
rzetelności powinien samokry 
erem ie odnieść do siebie To 
nie ja czerpie informacje z su 
łitu. choć nie przeczę, że cza 
sami i  ne tatek 'red  (sz).

Pozostaje z szacunkiem.
JFRZT ZYSNARRKI
„Ziemia Gorzowska”

darskich. Skup żywca w prze 
liczeniu na mięso za trzy 
kwartały wyniósł 1 min 318,5 
tys. ton i był wyższy od za 
kładanego planu o 123 tya. 
ton, tj. ó 10,2 proc. Po­
zwolił© to pokryć potrzeby 
regla mentacyjne oraz zaopa­
trzyć żłobki, szpitale, szkoły 
a akże w niezbędnym zakre 
sie kjoski fabryczne i potrze 
l na pracownicze posiłki re 
generacyjne, Szacuje się, że 
łączny skup na koniec tego 
roku też nieznacznie przekro 
czy planowaną wielkość w 
centralnym planie rocznym. 
Ocenia się jednak, że po­
mimo tego w żywieniu trzo­
dy chlewnej i drobiu wystę 
puje niedobór pasz wysoko- 
białkowych. Dlatego też utrzy 
manie tendencji wzrosto­
wych w hodowli w roku 
przyszłym wymagać będzie 
zakupu pasz za granicą i dal 
sz.ej intensyfikacji produkcji 
zwierząt zarówno w gospodar 
stwach "odywidualnych, jak 
i zespołowych.

Prezydium Rządu dokona­
ło oceny tegorocznych zbio­
rów ziemiopłodów i przyjęło 
wnioski na rok 1985. Prze­
bieg skupu zbóż, buraków, 
ziemniaków, owoców i wa­
rzyw wskazuje, że tegorocz­
ne plany zostaną wykonane, 
a niektóre jak np. skupu 
zbóż i rzepaku — przekroczo 
ne.

Polecono ministrowi rolni 
ctwa i gospodarki żywnośeio 
wej podjecie działań związa 
nych z przygotowaniem do 
prac polowych n i rok przy 
szły.

Z kolei Prezydium Rządu 
zapoznało się z „Raportem w 
sprawie świadczeń socjal­
nych”. Katalr świadczeń so 
cjalnych w naszym kraju po 
dobny jest do ogólnoświato­
wych norm obowiązujących 
w tym zakresie w krajach 
uprzemysłowionych. Poziom 
świadczeń socjalnych zależy 
wprost od poziomu dochodu 
narodowego pozostającego do 
podziału, czyli m. in. od po­
ziomu społecznej wydajności 
pracy.

Przy przewidywanym ni­
skim przyroście rąk do pra­
cy w latach 1986—1990, wzrost 
produkcji musi dokonać się 
drogą wzrostu wydajności 
pracy. Niezbędne jest w 
związku z tym uruchomienia 
wszystkich mechanizmów sty 
mulujących wzrost wydajno­
ści pracy | przywracających 
płacy jej funkcje motywa­
cyjne.

Generalnym założeniem po 
litykj społecznej na lata 1988 
—1990 jest utrzym anie dotych 
czasowego katalogu . świad­
czeń społecznych. Podstawo­
wym jednak źródłem zaspo­
kajania potrzeb materialnych 
osób pracujących 1 ich rodzin 
powinny być dochody z pra­
cy Oznacza to. że należy dą 
żyć do zwiększenia ekonomi 
cznej funkcji plac. Proces ten 
powinien odbywać sie przede 
wszystkim przez eliminowa­
nie tych składników płacy, 
które nie sa hrzooirodnio 
związsne z efektami pracy,

Prawdziwa zima 
w końcu grudnia?

Początek  grudnia Jest zdecy­
dow anie ciepły  — co będzie w 
d rug ie j połowie m iesiąca i w 
początkach stycznia? In sty tu t 
M eteorologii i G ospodarki Wod 
ne) przew iduje w okresie  od 
II grudnia do 10 stycznia śred 
nie tem p era tu ry  m iesięczne i 
opady nieco poniżej norm y, 
Ś rednia tem p ertu ra  miesięczna 
dia tego okresu  obliczona ną 
podstaw ie w ieloletnich obser. 
w acjl z la t lwio—1977 w ynosi od 
m inus },* do m inus 0,1 st, 
O pady w tym  czasie k sz ta łtu . 
Ją się w granicach 22—42 mm,

W ciągu najbliższych 4 tygod 
ni można spodziewać się ok. 
II dni z tem p era tu rą  m aksy­
m alną poniżej zera, ok. ł  dni 
z tem p era tu rą  m inim alną 
poniżę) m in u t 10 st., ok. 12 dni 
z opadem . (PAP!

Omawiany dokument w 
sprawie świadczeń socjalnych 
przedstawiony zostanie związ 
kom zawodowym.

Prezydium Rządu zapozna 
lo się z informacją o realizacji 
reformy systemów em erytal 
no - rentowych. Zasadnicze 
znaczenie w tym zakresie po 
siada obowiązująca od 1 sty 
cznia 1983 roku ustawa o za 
opatrzeniu em erytalnym pra 
cowników i ich rodzin, pod­
jęta w myśl uchwały IX Nad 
zwyczajnego Zjazdu PZPR. 
Nowe rozwiązania prawne 
zmierzają do osiągnięcia wla 
ściwej relacji em erytur i rent 
do plac w momencie ich przy 
znawania oraz utrzymanie 
realnej wartości wszystkich 
przyznanych świadczeń ren­
towych w warunkach wzro­
stu plac i kosztów utrzym a­
nia.

W ram ach reformy zrewa 
loryzowano bądź przeliczono 
4 min 867 tys. świadczeń wy 
placanych .zez ZUS oraz re 
sort komunikacji. Podwyżki 
te spowodowały wzrost prze 
ciętncgo świadczenia dla eme 
rytów I rencistów: w pierw­
szym etapie, w 1983 roku o 
1.108 zł; w drugim I trzecim 
etapie w 1981 roku o 730 zł. 
Łącznie więc przeciętne świad 
czenic wzrosło o 35,6 proc. 
tzn. o 1.9? zł miesięcznie.

Rozszerzono również możli 
w ości osiągania dodatkowych 
dochodów z pracy wykony­
wanej po przejściu na emery 
turę lub rentę.

Reforma systemu emery­
tu r i rent dotyczy także „bez 
pieczeń społecznych rolników 
indywidualnych Nowym sy 
Sternem objęto około 5,5 riiln 
osób, co wraz z dotychczas^ 
wymj em erytam i I rencista­
mi oraz członkami ich rodzin 
stanowi ponad 10 milionów 
osób.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
lo projekt rozporządzenia Ra 
dy Ministrów w sprawie szcze 
gółowyrh zasad ustalania pod 
stawy wymiaru em erytur I 
rent Istota projektowanego 
rozporządzenia polega na tym, 
że podstawę wymiaru emery 
tu rv  t renty stanowić będzie 
tylko wynagrodzenie za pra- 
eę świadczoną w ramaeh sto 
sunku pracy.

W y s tę p y  
Earthy Kitt 
w Warszawie

10 hm. przybył* do War­
szawy legendarna już aktor 
ka 1 piosenkarka llarth* Kitt, 
nazywana przed laty najbar 
dziej fascynującą kobietą 
świata.

Na lotnisku Okęcie odpo­
wiadając na pytania dzienni 
karzy artystka stwierdziła m, 
in,; największy mój sukces 
to fakt, że udało tni się 
wyjść z okropne ‘ nędzy i 
dziś sama mogę płacić zwo­
je rachunki Wiem, że ni# 
mogę pozwolić sobie na sła­
bość Nie miałam ani rodzi­
ców. ani rodziny, po I to, że 
urodziłam się z tym kolofem 
skóry - ani biała ani czar­
na powodował, że ni# było 
dla mnie miejsca, nikt mnie 
nie akceptował Musiałam sa­
ma walczyć o siebie Wszyst 
ko co było przeciwko mnie 
zawsze starałam  się wykorzy 
stać jako atu t przem awiają­
cy za mną.

Eartha Kitt wystąpiła wczo 
raj w Sali Kongresowej Pa­
łacu K ultury I Nauki w War 
sza wie. Drugi koncert odbę­
dzie »ię dziś. również w War 
szawie. (PAP)

Zadania

dla młodych
(Ciąg dalszy ze str ‘ 1)

kach działalność edukacyjną 
w dziedzinie wychowania pa 
triotycznego, kształtowania 
kultury  politycznej i świado­
mości obywatelskiej.

Przewodniczący Komisji Wsi 
i Rolnictwa RK PRON Jerzy 
Grzybczak przedstawi! zamie 
rżenia programowe PRON w 
środowisku wiejskim Ruch 
powinien być płaszczyzną u- 
macniania więzi miasta ze 
wsią, prezentacji problemów 
rx>lskiego rolnictwa oraz 
kształtowania właściwego 
stosunku społeczeństwa do 
polityki rolnej PZPR i ZSL 
Za najważniejsze zadanie w 
środowisku wsi uznano umac 
nianie procesów integracyj­
nych, rozwój aktywności snu 
łecznej oraz samorządu rolni­
czego i wiejskiego.

Sekretarz generalny RK 
PRON Jerzy Jaskleruia 
omówił kierunki działalności 
programowej PRON w 1985 
roku, założenia programowo 
-organizacyine kampanii spra 
wozda wczo-wyborczej w og­
niwach i radach PRON slo,>- 
nia podstawowego oraz plan 
pracy Rady Krajowej PRON 
I jej organów wykonaw­
czych na ’ rok 1985.

Dominującym kierunkiem  
działalności programowej 
PRON w roku przyszłym hę 
dą przedsięwzięcia na rzecz 
poszerzenia bazv porozumie­
nia narodowego we wszyst­
kich środowiskach społecz­
nych i zawodowych.

Prof. J. Krupka
— «O so b is to ś c ią  io k u »

Prof. dr Jerzy Krupką
otrzymał w Paryżu między­
narodowe odznaczenie „Osobl 
stości roku” za aktywność, w 
ochropi# środowiska natu­
ralnego. Profesor byl 
wieloletnim przewodniczą­
cym Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Łowieckie 
go w Warszawie, obecnie zaś
— z ramienia tego związku
— kieruje jednym < progra­
mów Światowej Federacji 
Ochrony Dzikich Zwierząt.

T ytuł „Osobistości roku” od 
kilkunastu lat przyznaje pry 
watna organizacja międzyna­
rodowa, podkreślająca swą 
niezależność od wszęlkwh or­
ganów oficjalnych czy grup 
finansowych. Rozpatrywane 
są kandydatury ludzi, któ­
rych życie i praca wniosły 
liczący sie wkład w konkret 
ną dziedzinę czy dyscyplinę 
W skład jury przyznającego 
tytuł wchodzą przede wszyst 
kim wyróżnieni wcześniej 
laureaci. (PAP)

Odsłonięto
pomnik
S ta n is ła w a  S ta s z ic a

10 bin, w Łodzi odsłonięto 
pomnilc Stanisław a Staszica, 
•um iejscowiony w narku  noszą
pym lego Imię, w centrurą 
miasta.

In icjatyw a wzniesienia pom ­
nika, zrodziła się na XX K on­
gresie Techników  Polskich  w 
Łodzi, /.realizow ała Ją f e d e ­
rac ja  Stow arzyszenie NOT.

Odsłonięcia dokonał prezes 
NOT prot. Jan  K aczm arek w 
obecności władz politycznych 
l ad m in istracy jnych  m iasta.

(PAP!

15 la! pozbawienia wolności 
dla gwałciciela

Sąd Rejonowy w Lublinie 
wydał wyrok w sprawie 27- 
letnicgo mieszkańca tego mia 
sta Waldemar* Michalaka, os 
karżonego o dokonanie czynu

Związek Uchodźców Politycznych z Grecji
przekształcony

w Towarzystwo Greków w Polsce
W» Wrocławiu odbył aię 

X Zjazd Związku Uchodź­
ców Politycznych z Grecji w 
Polsce im. Nicolasa Beloja- 
nnisa. W obradach uczestni­
czyło 110 delegatów oraz za­
proszeni gościa z całej Polski, 
a wśród nich przedstawicie- 
la KC PZPR i władz woj 
wrocławskiego. Obecny był 
członek KC Komunistycznei 
Partii Gracji -  Kasta* Gra- 
oaa. i

Delegaci podsumowali DC 
letni dorobek działalności 
związku i przyjęli uchwałę o 
jego praekaztałceulu w Tow* 
rzvstwo Greków w Polsce.

Dokonano wyboru wteds

Przewodniczącym Towa­
rzystwa Greków w Pol­
sce został Iannis Fetakis. 
uprzednio przewodniczący i za 
służony działacz Związku 
Uchodźców Politycznych z 
Grecji w Polsce. Uczestnicy 
obrad wystosowali listy z poz 
drowieniami do KC PZPR. 
KC KPG oraz do Dremier* 
Grecji Andreasą Papandreu 
Serdeczne podziękowania 
wszystkim Grekom zamiesz­
kałym w Polsce I ofiarnie 
oraeuiących dla dobra swei 
nowej ojczyzny przekazał wo 
jewoda wrocławski Janusz 
Owczarek.

tPAłO

nierządnego na 10-letniej dzie 
wczynce i usiłowanie zgwał­
cenia kobiety. Wcześniej był 
on już karany za podobne 
przestępstwa Tym razem sąd 
wymierzył mu karę 15 lat poz 
bawienia wolności i pozbawię 
nia praw  publicznych przez 
5 lat.

Wyrok nie jest prawomoc­
ny.

(PAP)

PKZ odnowi 
warszawski hotel 
«Bri$tol»

W Rzeszowie zakończyły się 
11 bm. dw udniow e obrady r a ­
dy pracow niczej P rzedsiębior­
stwa K onserw acji Zabytków. 
Postanow iono utw orzyć oddział 
a rch itek tu ry  m onum entalnej. 
Jego pierw szym  zadaniem  bę 
dzie renow acja stołecznego ho 
U lu  jB ris to l” , w ęiągu 5 lat. 
W przyszłym  roku  m ają się roz 
począć prace przygotowawcze. 
N atom iast w 1906 roku  PKZ 
rozpocznie p race  budow lano- 
ren o w acy jn t warszaw skiego 

*PAP)

Z konsultacji po XVI Plenum KC PZPR

B o g a c t w o  w n io s k ó w
i  r o b o tn ic z y c h  o c e n

„Trybuna Ludu" sakońciyłm publikowanie obszernych 
inlorm acji o wynikach konsultacji przeprowadzonych po 
XVT plenarnym posiedzeniu KC PZPR poświęconym — 
jak wiadomo — sprawom utrwalania robotniczego charak­
teru partii, umacniania przodującej roli klasy robotniczej 
w budowie socjalizmu w Polsce. Lektura zawartych w 
tej obszernej, publikowanej w 9 odcinkach „inform acji” 
ilustruje bogactwo, opinie zróżnicowanych w szczegóło­
wych kwestiach, robotniczych na zagadnienia, którymi 
żyją załogi zakładów pracy. Przypomnijmy, że XVI Ple­
num KC PZPR wyłoniło wiele problemów, często bardzo 
trudnych, a nawet kontrowersyjnych. Biuro Polityczne 
uznało więc za konieczne, aby przed podjęciem konkret­
nych decyzji poznać opinie szerszych kręgów klasy rohot- 
nicznej. Zagadnienia te ujęto w formie pytań i skierowano 
do konsultacji w zakładach pracy.

Konsultacje objęły załogi 
761 zakładów zatrudniają­
cych 2.2 min pracowników, 
w tym  1,7 min robotników. 
Konsultacjom poświęcono blis 
ko 6 tys. otw artych zebrań 
partyjnych. Bezpartyjni — co 
należy podkreślić — stanowili 
ponad 35 proc. uczestników 
konsultacji a w niektórych 
województwach udział bezpar 
tyjnych byl jeszcze większy. 
Z wynikami konsultacji o- 
raz wnioskami z Ich przebie­

gu zapoznały się egzekutywy 
komitetów wojewódzkich.

W roku konsultacji pytano 
robotników o ich opinie do 
tyczące m.in więzi radnych z 
załogami: inspekcji robotni­
czo-chłopskiej: samorządności 
zakładowej: sposobów zwalcza 
nia pasożytnictwa społeczne­
go; struk tury  zatrudnicrin: 
zasad kształtowania cen: ja­
kości produkcji: efektów r - 
formy gospodarczej: poli­
tyki placowej; kart zawodo-

Społeczni doradcy min. Z. Krasińskiego
Geny w cuglach?
Trzy lata leniu, kiedy przeżywaliśmy największy szok in­

flacyjny, uchwalono Ustawę przewidującą powołanie Rady do 
spraw Cen. 10 grudnia, słowo stało się ciałem i .rada taka 
ukonstytuowała .się. Minister ds. cen Zdzisław Krasiński wrę­
czył nominacje 37 osobom, tworzącym to opiniodawczo gro­
no. Usprawiedliwiając lak długą jego nieobecność w naszym 
życiu społecznym powołał się na konieczność uczestnictwa w 
nim reprezentantów rad narodowych oraz związków zawodo­
wych Dopiero ostatnio, po wyborach do rad i wyłonieniu 
Ogólnopolskiego Porozumienia Zw. iZaw. skierowały one do 
pracy w radzio swoich przedstawicieli. Zajmują oni aż po­
łowę mięjsc, co w sposób przekonujący podkreśla wagę czyn­
ników społecznych w. radzie. Ponadto zasiadają w niej przed­
stawiciele organizacji politycznych, federacji konsumentów. 
Środowisk naukowych a także producentów. -<
, Czym ma byc Rada do spraw Cen, jakie będzie posiadać 
uprawnienia? Ma b y ć . przede wszystkim ciałem opiniodaw­
czym, ale o szerokich uprawnieniach. Jej miejsce porównać 
można do Rady Społeczno Gospodarczej przy Sejmie: w pra­
ktyce krajów europejskich Wschodu I Zachodu jest insty tu ­
cją unikalną. Byłoby, oczywiścio,.uproszczeniem twierdzenie, 
te  powołano ją po naukach, płynących z dokuczliwości na­
szego kryzysu gospodarczego oraz z doświadczeń okresu gdy 
o polityce cen przesądzano zazwyczaj w gabinetach... niemniej 
jednak właśnie potrzeba jawnośet życia społecznego oraz gos­
podarczego, a także odwołania aię do społeczeństwa w spra­
wach tzw, cenotwórstwa, kosztów utrzym ania I ruchu plac są 
podstawą założeń, na których opierać się będą prace rady. 
Opiniując wszelkie propozycje zmian cen rada mą powoływać 
się na badania ekspertów (sama zresztą mając, w swym gro­
nie, sporo fachowców) placówek naukowych, doświadczenia 
zagraniczne itd. Jej regulamin, przyjęty podczas pierwszego 
posiedzenia, 1 podkreśla mocno opiniodawczy charalrter rady, 
wspomina także o możliwości .bezpośredniego zwracania się 
do podejmujących decyzie cenowe ministerstw. Ijtady Mini­
strów i Sejmu Z założeń rady, jej regulaminu oraz przedsta­
wionego, podczas pierwszego posiedzenia, programu działania 
na najbliższy okres wynika, że przybywa społeczeństwu je­
szcze jedna instytucja, której celem jest trzymanie cen w cu­
glach. Czy zam iar ten jrowiedzjie sie pokaże przyszłość, w któ­
rej czynnikiem decydującym o polityę# cenowej będą jednak 
realia gospodarcze kraju.

Przewodnicząca Rndv do snraw Cen została wybraną jedno- 
myślrde prof. Józef* K ram er z Akademii Ekonomicznej w Ka­
towicach.

KAZIMIERZ WALCZAK
(Interpress)

F in a ł
bandy Śledziau

u

Przód Sądem  W ojewódz­
kim  w K rakow ie zapadł 
w yrok w  procesie Jednej z 
najw iększych w historii 
polskiej k rym inalistyk i zor 
ganizowariych grup prze­
stępczych. G rupa  ta , liczą­
ca k ilkanaście  osób i 
w spó łp racu jąca  s ta le  z kil 
kudziesięcióm a m eliniarza- 
mi. p ro s ty tu tkam i, p ase ra ­
mi i drobnym i złodzieja­
mi. dokonała zuchw ałych 
napadów  i grabieży, popi­
su jąc się szczególnym  okru 
cieństw em , bestia lstw em  J 
bezw zględnością W ciągu 
niespełna roku „banda 
Ś ledzia” — nazyw ana tak  
od pseudonim u szefa gan ­
gu M arka  M ikulskiego do 
konała p raw ie  100 czynów 
przestępczych, zagarn iając 

m ienie w ielom ilionow ej 
w artości i k a tu jąc  do nie 
przytom ności dziesiątki 
osób.

G łów ni oskarżeni: M a­
rek  M ikulski i Je rzy  K o­
nopka (ps. „K ajtek”) zosta 
li skazani na 15 la t pozba 
w ienia wolności, 200 tys. 
zł grzyw ny i u tra tę  p raw  
obyw atelskich na 10 la t; 
trzeci przyw ódca szajki — 
Janusz  Lasko otrzym ał ka 
rę  14 la t pozbaw ienia wol 
ności 1 150 tys. zł grzyw ­
ny. Pozostałych 12 człon­
ków gangu skazano na ka

ry  od 3 do 8 la t pozbaw i* 
nia wolności. K ilkudziesię 
ciu paserów , pośredników  
i innych w spółuczestników  
czynów przestępczych otrzy 
m ało w yroki w odrębnych 
postępow ania rh. W stosun 
ku do M arka M ikulskiego. 
Janusza  Lasko i W iesław a 
K łajna  prow adzone jest 
osobne postępow anie w 
sp raw ie  o. rozbój ze sk u t­
kiem  śm iertelnym .

W yrok nie jest praw om o 
cny.

(PAP)

wych; współzawodnictwa pr* 
cy; racjonalizacji wynalaz­
czości; pozaprodukcyjnych 
funkcji zakładów; aktywności 
młodzieży pracującej; podno­
szenia wiedzy społeczno-poli­
tycznej i ekonomicznej robot 
ników.

Ostatnia część przedstawio­
nej przez „Trybunę Ludu” 
„inform acji” o wynikach kon 
sultacji po XVI Plenum KO 
PZPR dotyczy kwestii dostę­
pu młodzieży robotniczej l 
chłopskiej do szkół wyższych, 
funkcjonowania szkolnictwa 
wyższego oraz kosztów nauki 
w szkołach zawodowych. Od 
powiadając na pytanie, w ja 
ki sposób zmienić to, że ni* 
wzrasta udział młodzieży ro­
botniczo-chłopskiej wśród siu 
chaczy szkół wyższych, kon­
sultowani robotnicy nie apro­
bowali dotychczasowego syst* 
mu preferencji. Odczuwana 
jest nierówność w przygoto­
waniu młodzieży do studiów 
między szkołami, ośrodkami, 
miastami I wsią. Robotnicy 
wypowiedzieli się przede wszy 
stkim za wyrównywaniem 
startu, a nie za przywilejam i 
uzyskiwanym i na progu stu ­
diów Stąd też rodzi się po­
trzeba opracowania długofa­
lowego programu zapewniają 
cego stabilny dopływ młodzie 
ży z rodzin robotniczych 1 
chłopskich do szkół wyższych.

Konsultowani głosowali też 
w większości za zmianą usta 
wy- o szkolnictwie wyższym. 
Uzasadniano przy tym niepo­
kój klasy robotniczej o roz­
wój sytuacji politycznej w 
szkołach wyższych. Większość 
uczestników konsultacji wyra 
ziła też pogląd, że absolwen­
ci szkół zawodowych, podej­
mujący prace w sektorze pry 
watnym, powinni zwracać ma 
cierzyslym zakładom koszty 
nauki Wypowladnno( sięf za 
zadecydowaniem albo o wpro 
wadzeniu zasady zwracania za 
kładom pracy prowadzącym 
szkoły przyzakładowe kosz­
tów kształcenia przez wszyst­
kie zakłady uspołecznione 1 
nieuspołecznione przyjmując* 
do pracy absolwentów tych 
szkół, bądź też zobowiązaniu 
samych absolwentów — jeżeli 
nie podejmą oni pracy w zakla 
dach. które ich wykształciły 
— do zwrotu kosztów nauki.

(RAP)

W

Ż y c z e n ia  

d la  p o ls k ic h  

zw ią zk o w c ó w
N adal nap ływ ają pozdrow ie­

nia 1 tyczen ia  z okazji u tw o­
rzenia Ogólnopolskiego P o ­
rozum ienia Związków Za­
wodowych i w yboru  A lfred* 
Miodowicza na funkcję  p rze ­
wodniczącego OPZZ. N adeszły 
m.in. pozdrow ienia od C en tia l 
nej Rady B ułgarskich Związ­
ków Za w  dow yęn  i C en tralne) 
Rady Związków Zawodowych 
M ongolskiej Republiki Ludo­
wej, W im ieniu  S ek re ta ria tu  
M iędzynarodow ego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Górni 
ków 1 Energetyków  g ra tu lac jo  
przew odniczącem u OPZZ 1 
w szystkim  członkom  kierow ni­
ctw a OPZZ przestał sek re tarz  
generalny  zrzeszenia Alain ł l -  
mon. (PAP)

Psy na etatach 
beskidzkiej 
grupy GOPR

Na e ta tach  beskidzkiej gru­
py G órskiego Ochotniczego Po 
gotowia R atunkow ego zn ajdu ­
ją się trzy  psy: 5,5-łetnl „M on” 
oraz dwa 3,5-letnia „A zyl” 1 
„N ugat”. Są to ow czarki alzac­
kie specjaln ie  szkolone do a k ­
cji ratunkow ycli w górach, m .in. 
odnajdyw ania ludzi zasypanych 
pod śniegiem  O statnio cala 
tró jk a  w raz ze sw ym i op ieku ­
nam i ra tow nikam i GOPR prze 
bywała na zgrupow aniu szkole­
niowym  w schrontsku na T u r­
baczu w Beskidzie Sądeckim , 
sposobląe się do ud -latu w przy 
sztych akcjach  ratunkow ych .

(PAP)

W ła m a n ie  do Orbisu w Z ie lo n e j Górze

W aluty obce 
wielomilionowej wartości 

w rękach złodziei
Par* dni temu, nocą, doko­

nane zostało zuchwałe wła­
manie do kasy Orbisu w Zie 
lonej Górze Łupem *praw- 
ców padły waluty krajów so 
ojałlstycznych zartoścl, we. 
dług aktualnego kursu banko 
wego, kilku milionów zło­
tych

Milicja, pod nadzorem pro 
kuratury, prowadzi intensyw 
ne śledztwo w tej aprawle. 
Badana a* •kollesnońel pra*-

stępstwa. a wi*e m. la. bi<
tody jakimi posłużyli si* w 
mywacze I sposób zabezpi- 
czenia przed kradzieżą wali 
tak znacznej .yartośei.

Jak wynika z lnformac 
uzyskanych w Rejonowy! 
Urzędzie Spraw Wewnętr; 
nych w Zielonej Górze, do 1 
bm nie natraficno jeszcze a 
ślad sprawców tego włami 
a W. ta

I
/



Roman T u u u k u  r t j b c y

Kłosowski

nym  tego co robią pora tym. 
Kiedy# odkryłem  w sobie ta ­
k ie niew yżyte chyba ciągoty

redagoglcrne. P rzez pewien ok 
es uczyłem  naw et w sr.kolt 
tea tra ln e j. P racu je  Ju t  30 l»t 

fia acenle ! pragnę przekazać 
•w oje dośw iadczenia Innym. 
To w cale nie Jest łatw o um ie 
lą tn le  w ykorzystać czyjeś ta ­
len ty  i odpow iednio nim i pokle 
row ać.

— A nad czym Pan obecnie 
p racu je?  ,

— Po raz  plerw szv w ty c h /  
re*vseruJe farsę. O raJac w 
n ie j także — po raz pierw szy 
we. w łasnej reżyserii — Jedną 
i  głównych ról. Farsa Jest ga 
tunk lem  bardzo trudnym  ra- 
rów no do grania Jak i do re ty  
ferow ania, bo n iełatw o test tu 
©aiągnąć odpowiedni stopień 
•  utentycznoścl. K rótko m ó­
wiąc, trzeba „z Igły zrobić wi 
d ły "  1 to nie ty lko  lekko, ale 
|  szybko. gdv* tem po m usi tu 
bvć znwTOtne. W farsie  trzeba 
odw ołać sle do na1w yt.s/'Th 
tim leletności ak torsk ich . .Test 
ona bardzo rzadko  u nas w y­
staw iana. w iec i ak to rzv  nie 
m aja możliwości spraw dzania 
ale 1 zasm akow ania w tego 
rodzaju  przedstaw ieniach,

— Ja k ie  role sprawla.la P a ­
nu najw iększą satrsfakc.lc?

— K iedyś ..zaszufladkow ano” 
m nie w rłączn le  do grania ról 
kom ediow ych i tak  Jo sle przez 
lata ciągnęło, podczas gdy mo 
Je zainteresow ania ak torskie 
w ybiegały  znacznie dnlel. Tai- 
bie ro le w sz tukach  rnołeczno- 
o]byczaJowych. polityczn^Th. 
wsnółczesne. Nie mam Jaklelś 
ulubionej, m vśle. że ta . k tóra  
w danvm  momencJe m am  na 
w arsztacie. Jest w łaśnie nalw aż 
nlejsza. A Jeżeli potem  pubbez 
ność akcen tłiie  to robie,
snraw la mi to najw iększą saty 
■fakcie .

D ziękuję ** rozm owę 1 cze-
kam v na n rem iere  — farsv  A. 
Faydau  ..Wiele hałasu o nch łe” 
— już w  pierw szych dniach 
przyszłego roku.

■Rozmawiała: 
Al AVHR A 

*WIFR7CHOW«W * 
Tdlerla CAF*

— rWTONTEW MATUSZEWSKI

R om ana Kłosow skiego nłe 
trzeba przedstaw iać. Je st ak to  
rem  bardzo łubianym , popular 
Pym , znanym  widzom  w całym  
k ra ju  — zarów no ze sceny jak  
1 z ek ranu . Z dużego i szkla­
nego. Ma w swoim dorobku 
ta k  znaczące role tea tra ln e  jak  
choćby Szw ejk, Colas Breug- 
non, ar.ekspirowski Ryszard III, 
ty tu łow ą postać w gogolow- 
•k im  „R ew izorze” ... Kreow ał 
w iele i różnorodnych postaci 
film ow ych: grał w film ie „Ewa 
chce spać” i „Bazie ludzi um ar 
ły ch ” i w jednym  z n ajpopu lar 
n iejszych  chyba seriali te lew i­
zy jnych : „C zterdz iesto la tku” .
A rtysta  za jm uje  się także reży 
•erlą  tea tra ln ą . Reżyserował 
tak ie  sztuki Jak — „T u ro ń ” 
Żerom skiego. „B oldyn” wg Pu 
tram en ta , „K łopot z dziewczy­
ną perku sis ty ” F risby’ego; tele 
w izyjnych „P ijak ó w ” Bohomol 
ca i „P u sta k i” Redllńsklego, a 
obecnie przygotow uje w swo­
im  m acierzystym  tea trze  „Sy­
re n ie ” — ko lejną nową prem ie 
rg.

— Dlaczego zainteresow ał »ią 
P an  reżyserią?

—• Od f czasu do czasu lubię 
•oś w yreżyserow ać, praca ta 
• ta je  się w tedy dla m nie Ja­
kim ś uzupełnieniem  in te lek tual

Spod znaku 
«rybolitu»...

Znam wędkarzy, których w żaden sposob nie dałoby się 
zaliczyć do grona choćby umiarkowanych abstynentów.

Wprawdzie alkoholizm to w szeregach PZW nie jakaś tam 
plaga, ale zdarza się, oj, zdarza, iż butelczyna z czym* moc­
niejszym stanowi -nieodłączny rekw izyt w plecakach wielu 
wędkarzy. Pije się na wycieczkach grupowych i zakładowych, 
choć wyjazd nad wodę miał być „dla dotlenienia” niby, tra ­
fiają się osobnicy „podcięci” z lekka nawet podczas oficjal­
nych zawodów kola czy innych masowych imprez wędkar­
skich.

Temat jakiego dzisiaj dotykam nie jest jakimś „donosem” na 
tę bardziej wstydliwą stronę narodowego hobby co poniektó­
rych wędkarskich hobbystów, lecz jedynie konstatacją praw ­
dy, iż również w wędkarskim klanie, jak w każdej innej spo­
łecznej grupie, nie samych aniołów mamy, a zatem nie ma 
potrzeby udawać, że przynajmniej pod tym względem, nasz 
sport — zawsze i w każdym przypadku — „łagodzi obyczaje”.

Powiedzieć, iż PZW w a l c z y  z alkoholizmem we włas­
nych szeregach, to byłoby może zbyt mocno powiedziane, ale 
że wędkarzom trunkowym  podczas takich ich „występów” 
na imprezach się nie sprzyja i nie folguje, to pewne. Nawet 
w regulaminach różnych zawodów i imprez masowych znaj­
duje się zazwyczaj taki pdnkt, który ostrzega i grozi takim 
panom dyskwalifikacją po prostu, nie dopuszczeniem do star­
tu. Znam, bom był świadkiem takich sytuacji, że dyskwalifi­
kacje wędkarzy podchmielonych czy podpitych, jak kto woli, 
miały na lubuskich imprezach miejsce — i pewnie ten proces 
wychowawczy wcale się jeszcze nie skończył.

Są, niestety, tacy wędkarze, którzy uważają, że butelczyna 
wódy jest dobra na każdą pogodę; latem dla ochrony „chu­
chem” przed komarami, jesienią ~dla kurażu i przeciw chło­
dom. A że potem, nieboracy, tracą przyjemność z wędkowa­
nia (dla której rzekomo przyjechali nad wodę) mówić nawet 
nie trzeba. Brak refleksu w zacinaniu, splawiki dwoją się i 
troją w oczach, a zainteresowanie dla wędek w wodzie i wy­
ników połowów zastępują, jakże często i gęsto, niewybredne, 
niecenzuralne wykrzykniki, złorzeczenia i „koleżeńskie poia- 
janki" — taka bywa z reguły cena „przyjemności” z wędkar­
skich popijawek nad wodami. O skrajnych przypadkach uto­
nięcia pijanych wędkarzy, wypływających na jezioro na 
swych krypach czy pontonach, nawet tutaj nie wspominam; 
pojawiały się zresztą takie smutne informacje w prasie.

Krótko mówiąc, wędkarz po „rybolicie”, jak się to gwaro­
wo określa w pewnych kręgach, nie może i nie powinien li­
czyć na niczyją tolerancję ani rozgrzeszanie. Bo nie tylko 
wstyd rodzinie (wędkarskiej) przynosi, ale „z wędkarskim 
bhp” też nie jest w porządku. Sądzę, iż tak właśnie, bo czas 
najwyższy po temu, powinno się o tym mówić w kolach i to 
bez ogródek. Choćby przy okazji dorocznych zebrań sprawo­
zdawczych w kolach PZW.

O tym, że upodobania do wędkowania z... butelczyną w rę­
ku nie są naszym niektórym hobbystom obce, zaświadcza 
często „pobojowisko szklą”, jakim tacy pożal się Boże „miłoś­
nicy przyrody”, zaśmiecają potem brzegi jezior i rzek. a na­
wet wędkarskie kładki Takie „wizytówki” każdy z nas co 
roku spotyka, a czasami pozostawia też... własne ślady po­
alkoholowej libacji albo skromniejszej, objętościowo, degu­
stacji.

Nonsensem byłoby wysuwanie przez felietonistę hasła, aby 
członkowie PZW wstępowali — o b l i g a t o r y j n i e !  — 
np. do Towarzystwa Trzeźwości, bo w przeciwnym razie nikt 
im karty PZW nie sprzeda

Wystarczą, jak sądzę, takie oto zapisy, jakie po pewnym 
dużym turnieju wędkarskim na Odrze, umieścił tej jesieni 
w swoim sprawozdaniu pewien działacz PZW z Zielonej Gó­
ry — organizator tej imprezy;

....Pogoda była typowo wędkarska, to znaczy w iatr węd­
karzom dokuczał na przemian z przelotnymi opadami, było 
stosunkowo zimno, ale mimo to impreza przebiegała w do­
brej, sportowej atmosferze. Po raz pierwszy nie było ani jed­
nego uczestnika, który byłby po tzw. rybolicie".

No proszę, ów działacz uznał jako wydarzenie, Jako szcze­
gólny sukces imprezy, iż nikt tym razem na przedmeczową 
czy podczasmeczową popijawkę się nie odważył, a zatem 
nikt... koziołków nie fikał!

Niby optymistyczna, ale zarazem jakże smutna to reflek­
sja.

Chcemy mieć sympatyczną i przede wszystkim t r z e ź w ą  
tę naszą wędkarską turystykę, to jasne.

Dlatego kończę lo „kazanie" w nadziei, lż ci spośród mo- 
czykijów, którzy odbiorą felieton jako adresowany do tra ­
fiających się im samym, czasami, wyskoków z alkoholem na 
łono natury, przemyślą co nieco sprawę i dopuszczą do gło­
su... zdrowy rozsądek po prostu.

Splawik nie oglądany przez dno flachy jest naprawdę pięk­
ny, ot co!

#
W miesiącach wędkarskiego szczytu, aż do późnej jesieni 

otrzymuję od działaczy z różnych lubuskich kół PZW pisem­
ne meldunki o wynikach i przebiegu różnego rodzaju zawo­
dów, turniejów i wędkarskich imprez sportowo-rekreacyj­
nych. Nie wszystkie, niestety, trafiają „na tam y” a to z tego 
choćby powodu, że albo wyniki były mierne i na opisywactwo 
nie zasługiwały, albo nawet zasługiwały, ale zostały w ypar­
te przez aktualnie pilniejsze tematy.

Zawiedzionych przepraszam z tym wszakże dodatkowym 
objaśnieniem, iż odnotowując każdą z s e t e k  imprez węd­
karskich w obu lubuskich województwach, nasz kącik musiał 
by się przekształcić w biuletyn Informacyjny o zawodach i to 
głównie... uklejkowych, a tego — zdaje się — Czytelnicy 
drobnicą nie zainteresowani, chybaby nam nie wybaczyli.

Krótko mówiąc, tak jak wędkarz wybiera ryby na swa 
wędkę, tak I Kielbik musi wybierać listy i meldunki jakie 
co dnia otrzymuje a publikować może tylko raz w tygodniu.

KIELBIK

ROŚLINY 
W MIESZKANIU

Tydzień temu pisaliśmy o 
podstawowych zasadach pie­
lęgnacyjnych roślin w miesz­
kaniu w czasie zimy. Dziś dal 
sze wskazówki.

Reguła brzmi; zimą roślin 
nie przesadzamy. Chyba, że 
sytuacja jest aw ary jn a '— zbi 
Je *ię doniczka, czy też rośli­
na zaczyna chorować i mar­
nieć na skutek zalania korze­
ni wodą. A więc sm utna ko­
nieczność.

Rośliny zalane wodą wybi­
jam y delikatnie z doniczek. 
Chore, gnijące korzenie nale­
ży obciąć ostrym nożem lub 
żyletką do zdrowej tkanki. Za 
sądne, jest zasypanie ran spro 
szkowanym węglem drzew­
nym. Usunąć trzeba z bryły 
korzeni zatęchłą ziemię. Też 
delikatnie, by nie niszczyć 
drobnych korzonków. Nową 
doniczka aśa powinna być

większa od dotychczasowej. 
Wypełniamy ją lekką, przepu 
szczalną ziemią z dodatkiem 
torfu i piasku, zaś na dno da 
jenjy 2-3 cm warstwę grube­
go, ziarnistego piachu. Przesa 
dzona roślina wydnaga widne­
go miejsca, skraplania liści 
letnią wodą. regularnego, ale 
umiarkowanego podlewania.

N ajczęściej spotykane szkod­
niki roślin  doniczkow ych to tar 
czniki i m lseczniki. Rozwojowi 
ich służą wysoka tem p era tu ra  i 
suche pow ietrze. Szkodniki te 
żeru ją  przew ażnie na roślinach 
o tw a rd y c h  i d u ży ch  liśc iach . 
Należą do nich; — fikus, p a l­
my, bluszcz, papro tk i, a sp a ra ­
gus, cy tryna .

Jak poenać szkodniki? — Są 
to przeważnie okrągłe lub wy 
dłużone tarczki, jasne albo 
brunatne, nieruchome, wypu­
kłe, ną pędach lub spodzie li­
ści. W początkowej fazie roz 
woju wyglądają na liściach 
iak drobny nalot, chorobowe 
plamki. W rzeczywistości ta r­
a su  to kryją larwy, s*n»loe

lub jaja, z których wylęgają 
się młode larwy, bardzo ru ­
chliwe, szybko rozprzestrze­
niające się na sąsiednie rośli­
ny. Tam wbijają się w tkan­
kę i proces rozwojowy się 
powtarza. Lartyy i dorosłe o- 
wady wysysają soki, a liście 
odbarwiają się i zasychają. 
Przy silnym opanowaniu 
przez tarczniki rośliny giną.

Nie zaleca się stosowania w 
mieszkaniu przeciw tym_szkód 
nikom środków chemicznych.
Najlepszym sposobem jest u- 
suwanie ich szczoteczką ma­
czaną w wodzie mydlanej. 
Gdy już usuniemy szkodniki 
z liści i pędów zmywamy je 
wodą z denaturatem , w pro­
porcji 1 do 1, a na następny 
dzień czystą, letnią wodą. 
Przy tych zabiegach ziemię w 
doniczce należy przykryć, by 
nie skazić jej mydłem i de­
naturatem . Gdy pierwszy za­
bieg nie jest w pełni skutecz­
ny należy go. powtórzyć.

b i;d z ie  o s t r a  z im a ?

Meteorolodzy ostrzegają, że 
możemy się spodziewać ostrej 
zimy. 1 że jej atak może być 
szybki, gwałtowny, już w dru 
giej połowie grudnia. Prog­
nozę tę opierają na podstawie 
wiąlototaUok analto aaatao ra ia -

Z miejsca naszego pobytu w ósmej
dzielnicy Pragi na osieulu Bianik w 
południowej części miasta jedzie się 
tram w ajem  przeszło godzinę. Na koń­
cowym przystanku wita nas krajobraz 
jakże zbliżony do naszego — wielkie 
rozkopy, objazdy, bioto. Ale w tym 
miejscu to nic dziwnego, bowiem to tu 
znajduje się teren wielkiej budowy Po 
ludniowej Obwodnicy Pragi. Jest to 
ogromne przedsięwzięcie zakrojone na 
lat dziesięć o najnowocześniejszych roz 
wiązaniach konstrukcyjno - komunika 
cyjnych. Dzięki temu Praga, od wie­
ków leżąca na terenie głównych szla­
ków komunikacyjnych, uzyska dogod­
ne połączenia międzynarodowe we 
wszystkich kierunkach.

Po terenie budowy obcym kręcić się 
nie wolno, to zrozumiale. Oglądamy za 
tern z daleka fragmenty zbrojeń, przę­
seł i innych elementów obwodnicy, dla 
niefachowca trudnych w tym stadium 
robót do rozpoznania. Natomiast w sali 
konferencyjnej, gdzie pełno jest ma­
kiet ilustrujących poszczególne etapy 
budowy rozmawiamy z wykonawcami 
— członkami Socjalistycznego Związku 
Młodzieży Czechosłowackiej i Związku 
Socjalistycznego Młodzieży Polskiej. Tu 
należy się pewne wyjaśnienie Otóż rea 
lizacja Poludniowei Obwodnicy Pragi 
to trzecia w Czechosłowacji ogólnokra 
jowa budowa, której patronuje mło­
dzież, a ściślej organizacja SSM.

SSM podejmując się tego patronatu 
wprowadziła na tę budowę brygady 
młodzieżowe z całej Czechosłowacji, a 
także z zagranicy. Na obecnym etapie 
zatrudnionych jest tam 500 pracowni­
ków, z tego ponad połowę stanowią 
członkowie brygad młodzieżowych. Jest 
wśród nich 100 członków ZSMP i 10 
komsomolców ze Związku Radzieckie­
go. W najbliższym czasie dołączy jesz 
cze młodzież z FDJ z NRD. a w przy­
szłości także młodzi Kubańczycy, Wę­
grzy 1 Nikaraguańczycy. SSM zamierza 
prowadzić z zagranicą wymianę naj­
lepszych brygad młodzieżowych 1 w 
przyszłości swoich członków wysyłać 
do pracy w innych krajach.

Ale wracajm y do praskiej obwodni­
cy. Rohert Hergl — przewodniczący za 
rządu budowy z ramienia SSM podaje 
najważniejsze dane:

— Długość obwodnicy wynosi 33 km. 
Prace budowlane odbywają się na te­
renie dużego miasta, przy pełnym ru­
chu — zaznacza. Koszt inwestycji obli­
cza się na 3,5 mld koron czeskich. Ko­
szt samego tylko odcinka głównego mo 
stu przez Wełtawę, mostu Im. Antoni-

N a  w i e l k i e j  
b u d o w i e

(Korespondencja własna z Czechosłowacji)
Niemniej praca na tak wielkiej I 

specyficznej budowie jest odpowie­
dzialna i liczą się przede, wszystkim 
efekty. Nie brakuje inicjatyw. Np. bry 
gada Janusza Polewczyka podjęła się 
skrócenia term inu wykonani* jednego 
z odcinków mostu o trzy tygodnie. Nie 
dawno na innym odcinku zakończyła 
prace brygada międzynarodowa; ZSM, 
Komsomolu i SSM skracając term in 
ich wykonania z pięciu na dwa i pół 
miesiąca.

Gospodarze bardzo wysoko oceniają 
polskich pracowników, a dowodem te­
go jest powierzanie im najtrudniejszych 
odcinków. M.in.' do skomplikowanej 
pracy na moście przydzielono jedną bry 
gadę czechosłowacką i brygadę zbroja 
rzy z naszego kraju O wynikach ich 
pracy świadczy też zdobycie przez polską 
grupę we współzawodnictwie za rok 
ubiegły dyplomu „Czerwonego Propor 
ca". Polacy jako pierwsza brygada cu­
dzoziemców otrzymali to wyróżnienie. 
Chcę w tym miejscu zaznaczyć, że 
wśród 100-osobowej załogi ZSMP znaj­
duje się kilkunastu fachowców z woj* 
wództwa zielonogórskiego.

Skontaktowanie się z którymś z nich 
w czasie kiedy odwiedziłam wiel .a bu 
dowę okazało się, niestety, niemożliwe. 
Ale rozmawiałam z innymi Polakami. 
Z wspomnianym już Januszem Polew- 
czykiem — przewodniczącym Społecz­
nej Rady Przewodniczących okręgu pr* 
skiego ZSMP, Stanisławem Osajdą — 
przewodniczącym Zarządu Zakładowe­
go tej organizacji, Zenonem Grudniem
— koordynatorem współpracy ZSMP
— SSM. Wszyscy oni podkreślali, że 
praca na budowie jest trudna i nie 
wszyscy zdają egzamin. Wymaga się 
dokładności i precyzyjności, doświad­
czenia, a także wzajemnego dotarcia I 
koleżeńskiego porozumienia międijr 
członkami brygady. W sumie spełniają 
te wysokie wymogi, a wysoka ocena 
gospodarzy daje satysfakcję. Przy od­
powiednim tempie prac, a co za tym 
Idzie, * raczej poprzedza, właściwej nr 
ganizacji robót, należy się spodziewać, 
ż* zakończenie całego przedsięwzięcia 
zostanie przyspieszone o jeden rok. Ta­
kt ambitny cel zakładają sobie orgamś 
zacje młodzieżowe.

Ryć może zatem, że już za trzy lata 
przejeżdżać będziemy przez Pragę »zyh 
ko i bezkolizyjnie po, ze wszech miar, 
nowoczesnej obwodnicy. ■ •'*< ■-

HANNA DONARSKA-aALKK

Na zdjęciu: makieta obrazująca frag 
ment Południowej Obwodnicy Pragi.

na Zapotocky'ego, wynosi 1,5 nilu ko­
ron. Prace przygotowawcze rozpoczęto 
w 1978 roku, a zakończenie budowy za­
planowano na rok 1988. Do użytku od 
dawane są etapami poszczególne od­
cinki. I tak we wrześniu ubiegłego io- 
ku przekazano nitkę mostu Zapotocky’ 
ego. Najbliższy cel, to przekazanie pod 
koniec przyszłego roku całej podstawo 
wej obwodnicy z wylotem na Brno i 
połączeniem z trasą w kierunku Karlo 
vych Varów

Polską grupą młodzieży na budowie 
opiekuje się Andrzej Pręgowski — pel 
nomocnik Zarządu Głównego ZSMP na 
terytorium  Czechosłowacji i zarazem 
kierownik polityczny tej grupy.

— Przebywamy tu już dwa lata i 
trzeba przyznać, młodzież pracuje do­
brze. Zatrudniana jest w zależności od 
wykazania się odpowiednimi doku­
mentami świadczącymi o przygotowa­
niu zawodowym. Praktycznie jednak 
płaci się za efektywność pracy i sto­
pień trudności wykonanego zadania. 
Dlatego też place są bardzo zróżnico­
wane, bo regulują je różne premie i 
dodatki. Bywa, że niektórym nie prze­
dłuża się kontraktów  na pracę, ale in­
nym ponawia się nawet kilkakrotnie. 
Wynika to nie tylko z przygotowania 
fachowego, ale także aktywności spo­
łeczno-politycznej. co tu jest kryterium  
niezwykle ważnym.

Andrzej wyjaśnia: ponad połowa 
przyjeżdżającej tu  młodzieży' po raz 
pierwszy styka się z ZSMP Ale na 
ogól tu taj czują oni potrzebę działa­
nia. Związek bowiem spełnia nie tylko 
rolę polityczną ale i socjalną. Pomaga 
załatwiać ich problemy, reprezentuje 
ich interesy. Jednak z tymi nowo po­
zyskanymi ludźmi trzeba pracować. Bę 
dąc tu  reprezentują przecież kraj i to 
w grupie międzynarodowej. Dlatego 
prowadzimy dość intensywne szkole­
nia, w których zresztą biorą udział ko­
leżanki 1 koledzy z SSM. Udostępniają 
nam bazę, filmy 1 Inne pomoce, a sa­
me szkolenia są okazją do dyskusji i 
wymiany doświadczeń.

Od młodzieżowych brygad wymaga 
się wysokiej efektywności .pracy. Nie­
zbędna Jest fachowość, wzajemne zro­
zumienie i koleżeńskość. W efekcie 
sprzyja to zżyciu się i zaprzyjaźnieniu 
młodzieży t  różnych krajów. Przy tym 
gospodarze- starają się, aby wszyscy 
mieli te same warunki socjalno-byto­
we i ciuli aię jednakowo dobrze w ich 
kraju.

Jedzmy czosnek 
i cebule

W Madrycie toczą się ob­
rady światowego kongresu le 
karzy z 35 krajów, którzy 
stosują w swej prscy wyłą­
cznie środki naturalne (zio­
ła, akupunktura). Jest to 
pierwsze na tę .skalę spotka 
nie przedstawicieli liczącego 
ok. 1 min członków Między 
narodowego Stowarzyszenia 
N aturalnej Medycyny Alter­
natywnej.

Na sesji otwierającej obra­
dy mówiono m.in. o leczni­
czym działaniu tak popular 
nych warzyw jak cebula i 
czosnek. Ta pierwsza zosta­
ła uznana za doskonale ler 
karstwo przeciwko przezię­
bieniu, ten drugi — skutecz 
ny środek obniżający wyso­
kie ciśnienie krwi. Czosnek

gicznych, z których wynika, 
ze co kilka lat, cyklicznie, 
mamy surową zimę. Ta obec­
na może więc być tak suro­
wa i gwałtowna jak pamiętna 
„zima stulecia” 1978/79, o wy­
sokich spadkach tem peratur i 
dużych opadach śniegu.

Tamta zima wszystkich za­
skoczyła, „wybuchła” w Syl­
westra, w porze świętowania. 
Gospodarka poniosła olbrzy­
mie straty. Zbliżające się świę 
ta, kilka wolnych od. pracy 
dni, też mogą być powodem 
osłabienia czujności. Ostrze­
gamy więc przynajmniej dział 
kowców by wcześniej zabez­
pieczyli, zwłaszcza młode 
drzewka, przed mrozem i gry 
zoniami. Okryoia wymagają 
także niektóre rośliny ozdob­
ne oraz krzewy, a zwłaszcza 
róże.

ODPOWIEDZI NA LISTY

K. F. Janowiec. Poradników 
majsterkowicza oraz opisów 
konstrukcyjnych maszyn i 
sprzętu radzimy szukać w 
księgarniach technicznych i 
rolniczych (Zielona Góra, ul. 
K. Marksa).

A. R. Cibórz. Wysyłkową 
sprzedaż nasion za zalicze­
niem pocztowym prowadzi 
sklep CNOS: PO-264 Poznań, 
•L Głogowska U,

zawiera podobno substancje 
podobne do antybiotyków 1 
stosowany regularnie nie tyl 
ko obniża ciśnienie lecz rów 
nież zwiększa odporność na 
przeziębienie.

Uczestnicy kongresu dysku 
towsli ponadto nad korzyst­
nym działaniem leków borne 
opa tycznych.

Organizatorzy wyrażali po 
gląd, iż nałoży przekonać 
sceptycznych lekarzy o zaslu 
gach naturalnych metod lecz 
niczych, stosowanych od stu 
leci w krajach Trzeciego 
Świata. Wskazywali, że me­
dycyna naturalna jest częś­
cią dziedzictwa ludzkości i 
właściwą drogą do ludzkiego 
zdrowia.

Kurt Waldheim 
przekazał swoje 
archiwum 
bibliotece

W ieloletni sek re tarz  g tn e ra l 
ny O rganizacji Narodów Zjed 
noczonych A ustriak  K urt Wald 
heim  przekazał swe osobiste 
archiw um  z działalności w 
ONZ Bibliotece N arodow ej w 
W iedniu. Zaw iera ono m ateria  
ły z działalności K urta  W ald­
heim a Jako sek re tarza  gene­
ralnego ONZ od 1972 do koń ­
ca 1981. W sum ie jest to 265 
skrzyń o łącznej w adze wielu 
ton. Są to m .in. listy w ym ie­
niane przez K. W aldheim a w 
tym  okresie z przyw ódcam i 
państw . rządów, m inistram i 
spraw  zagranicznych, am basa­
doram i i innym i p rzedstaw i­
cielam i rządów  na całym  świe 
cie. Są spraw ozdania i m ateria 
ły z konferencji, p ro jek ty  i re 
zolucje, b roszury , m ateriał iko 
nograflczny.

K orzystanie z tego bogatego 
n a teria łu  dokum entacy jnego  z 

dziesięciu lat działalności w 
«)NZ, obejm ujących  wiele istot 
nych w ydarzeń na aren ie  świa 
tow ej ma um ożliwić książka 
K urta W aldheim a, k tó re j w y­
danie zapowiedziano n* wioi-

2 łyki filatelistyki

Ministerstwo Lącanoścl
PRL w cyklu odnowa zabyt 
ków Krakowa wprowadziło 

do obiegu 10.12.1984 r. dwa zna 
czki o nominałach:
5 zł — Katedra Królawska 

na Wawelu — miej­
sce koronacji królów 
polskich (w krypcie 
katedry znajdują się 
groby królów i boha 
terów narodowych)

13 zł — Zamek Królewski na 
Wawelu — siedziba 
królów.

Na obu znaczkach umieszczo 
no Znak Ochrony Światowe­
go Dziedzictwa Naturalnego. 
Przyrodniczego i Kulturalne 
go UNESCO.

Znaczki wydrukowano w 
arkusikach sprzedażnych do 
30 szt. w nakładzie 10 min 
egzemplarzy każdej wartości.

/ *  -  
P O L S K IE  ZN A C Z K I 1**5 

ROK U
Poczta Polska zapowiada 

wydanie w przyszłym roku 
58 znaczków i 1 bloku o ła 
cznym nominale ni« przekra 
ezaisovm 1.000 zł.
I KWARTA*,:
1 Hozwót pojazdów pożarni­

czych (0 znaczków)
? i Ludowe instrum enty mu­

zyczne cz. II (6 znaczków) 
TT KWARTAŁ:
3. Dzikie zwierzęta chronio­

ne (4 znaczki)
1 Światowy Rok Młodzie­

żą (1 znaczek)
5. Panorama Racławicka (1 

znaczek)
6. 4n-l»ęi« Instytutu Zachód 

si*fa  (I M*«Mk)

7. Działacza Stronnictw* 
Demokratycznego (1 zna­
czek)

I. 40 rocznica odzyskania 
Ziem Zach. i Płn. (2 zna
cz.ki)

9. 40 rocznica zwycięstw* 
nad faszyzmem (1 zna­
czek)

10. !)0-lecie Stronnictwa Lu­
dowego (2 znaczki)

11. 40 rocznica Marynarki 
Wojenna) (1 znaczek)

12. Ptaki (8 znaczków)
III KWARTAŁ:
11 Głowy wawelskie — obi* 

gowe (2 znaczki)
14. Sport -  hokej na trawi# 

(1 znaczek)
15. Wojna obronna 1939 r. as. 

II (2 znaczki)
16. 100 rocznica urodzin St. 

J. Witkiewicza (5 znacz­
ków)

17. Sprzęt komunikacyjny 
PAFAWAG (4 znaczki)

IV KWARTA?,:
18 40-leei» ONZ (1 znaczek) 
19, MWF „ITALIA 85” (l 

hlok)
20 Odnowa zahvfckńw Krako 

wa O znaczki)
21. 200 lat baletu polsk'ego

(2 znaczki)
22. Znane legendy polskie (6 

znaczków)
21 ?0fl rocznica urodzin J. S. 

Pacha (1 znaczek),
Przewidziano wydanie 15 

kartek pocztowych: 25 lat 
Mazowieckich Zakładów Ra­
fineryjnych, Uelwetia Cup, 
Las plonie szybko, Panora­
ma Racławicka, VIII Zjazd 
ZHP, VII Kongres ZBoWiD, 
40 rocznica powrotu Ziem Za 
ehodnich do Macierzy, Pom­
nik Szpital Matki Polki, 
30-lecie Pałacu K ultury i Na 
uki w Warszawie. 60-lecle 
Towarzystwa Organizacji i 
Kierowania Karol Ada­
m iak ;, 50-1 ecie Towarzystwa 
Polsko - Brazylijskiego. Wa­
cław Boratyński. Odnowa Za 
bytków Krakowa, 50-leci# 
C-ntrali Zaopatrzenia Pocztv 
i Telekomunikacji oraz Polań 
ski — wvbitnv filatelista poi 
ski. a także koperty dla uoa 
mietnienia 900 rocznicy uro­
dzin Bolesława Krzywouste­
go.

Ministerstwo I.acznośrl 
PRL zasfrreg* wprowadza­
nie znran do powyższego 
planu emisyjnego.

M. JASNY



Str. 6 Nr 295

....................... .............

E Uwaga właściciele ■
■

■  pustych pomieszczeń inwentarskich, szklarni,
■  tuneli foliowych, działkowicze
® Komblimit Rolniczej Spółdzielni P rodukcyjnej w Słońsku, G ospodarstw o Uprawy 

G rzybów  Boczniaka, ul. S ienkiew icza 7, 66-4361 Słońsk, teł. Słońsk 106

H

o f e r u je  « f©  s p r z e c f a z g
n
■  w orki z podłożem przerośnlętym  grzybnią boczniaka. Cena 1 w orka — 450 zż. 

Z Jednego w orka można uzyskać w cyklu upraw ow ym  ok. 10 kg grzybów.

® Inform ację  o sposobach upraw y  można uzyskać w naszym  gospodarstw ie. Za- 

U m ów ienia będą realizow ane w kolejności zgłoszeń. K-7021
o
B

Z a k ł a d  j 
Doskonalenia Zawodowego j  

Oddział Wojewódzki
w Gorzowie

o t w i e r a
w M yśliborzu, w Szkole Podstaw ow ej nr 4 

ul. P ionierów  18

14 g rudnia  1984 r. — piątek , godzina 16

— kur* spaw aczy elektrycznych 

godzina 17.00

— kurz palaczy koltów  c.o. I przem ysłow ych

19 g rudn ia  1984 r. — środa, godzina 14 ,

— kurs pedagogiczny dla rzem ieślników ,

Vf atyczm u 1986 r. p lanujem y otw arcie w M yślibo­
rzu k u rsu  czel.-m istraow skiego w szyztkich zawodów. 
Bliższych in fo rm acji udziela i zapisy p rzy jm uje in ­
dyw idualne i zbiorowe z zakładów  pracy - r  Cech 
Rzemiosł Różnych w  M yśliborzu, ul. W ete ry n ary j­
na, tel. 26-5* oraz ZDZ w Gorzowie, tel. 237-47.

K-7014

Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej

w M yślenicach, ul. Słowackiego 54

i

sprzeda
— trum ny  sosnowe surow e
dl. 2 m. Cena 4.950 zł 

-  trum ny  sosnowe surow e model 
dl. 2 m. Cena 5.750 zl.

model „K rakow ski", 

„M yślenicki^

Na życzenie odbiorców  za dodatkow ą op łatą tru m ­
ny m alujem y xylokolorem  i lak ierem  bezbarw nym , 
zdobimy z zew nątrz, (bez w ystro ju  w ew nętrznego). 
Jeist możliwość zaw arcia umowy na dostaw ę t r u ­
mien na la ta  następne. K-69.59 S

iNowo tw orzące się z dniom 1 stycznia 1985 r. ^

Przedsiębiorstwo I

Inżynierii M iejskie] |
w Gorzowie, ul, K usocińskicgo 1

poszukuje w ykonaw ców ,robót:
— wodociągowych
— energetycznych g
— drogowych

.na teren ie  m iasta Gorzowa w ram ach uzbrojenia 
terenów  pod budow nictw o jednorodzinne. O ferty, 
mogą składać przedsiębiorstw a państw ow e, spół­
dzielcze i jednostk i nieuspołecznione. o

K-7007
s V

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO ^
w Z ielonej Górze, pl. Boh. S ta ling radu  17

posiada wolne m iejsca na: 
kursie p raw a jazdy kat. It.

Zajęcia rozpoczynają się dzisiaj. 12 g rudnia  1984 r 
godz. 16.00.

Zapraszam y pod w/w adres, pokój 11, tel. 26-96.

«  posiada do sprzedaży:

1
S  row y
Si — szafy chłodnicze — używ ane — szt. 2. Cena ^

podgrzew acz do wody — używ any (w arnik ba- I
Cena 6.000 zł n

36.000 zł za szt.

I *-"1' hK-7011

y r s jz r s s s ś y jr /r /r s /w

FIRMA

« C  I B  0 »
poleca usługi w zakresie:
— trw ałego  usuw ania w il­

goci /, m urów  m etodą 
słabych prądów  z 
g w a r a n c j ą  ’

— wykonania) stropów  na 
dźw igarach stalow ych r. 
m ateria łów  firm y w b u ­
d ynkach  inw en tarsk ich  
i jednorodzinnych  — 
i l o ś ć  o g r a n i c z ©  
n a

Zam ów ienia na rok 1985 — 
Lubsko, W alki Młodych 50, 
tel. 208-53, do *.00, po 18.00, 
18195-G

S P R Z E D A / ,

MERCEDESA 240D, Polonez*, 
rok:. 1918 — spriadam . Nowa 
Sol, W ojska Polskiego 20A.

1K48J-G

ETIZ-230 — sprzedam . Zielona 
G óra, Zam enhofa 8/9, w godz. 
8.90—14.00. 16.119-0

FIATA 126p, 1978 ro k  — sp rze ­
dam . Zielona G óra, M azepy 4.

18522-0

WARSZAWĘ górnotew orow ą
w dobrym  etenl* — aprze- 
d e m .'  Św iebodzin, tel. 104-41, 

16624-0

FIATA 126p — eprsedem . Wol 
•ztyn , N ow otki 1/1. 14626-0

FIATA 126p, 1977, ciągnik C-
4011 — sprzedem  lub zam lanię 
n* Polonez*, M ercedes*. Przy 
lep, Skokow e IłA . 1SS30-O

CIĄ O N ICZIK  czeski TZ-4K 14
z narzędziam i, clęgnlk C-M8 
Sprzedam. O ferty : B iuro Oglo- 
*zeń, Zielone O óre, N lepodleg 
loSct 06 dla l* til-C . 16611-0

FIATA IMp, rok  1979 — zprza- 
dam . Nowego zam ienię n* FI* 
te 125p. Sulechów, Cezarego 
H erykt 16. 16644-0

ZUKA skrzyniow ego 1 przycze 
pę do T erpen* — sprzedam . 
Żagań, K ochanow skiego 2/4.

16568-0

SYRENĘ R-29 na części lub  w 
całości — sprzedam . T a tarka  
19, gm. Kolsko. 16587-0

AUTA — krajow e — zegrenlcz 
ne kupno — sp rz e d ii. F irm *: 
M arek K ostlkow , Zielona Gó­
ra , F indera 12, tel. 666-10. Za­
praszam y 9.00—11.00. 16458-0

AKUMULATOR 11 V, Ah -  
sprzedam . Zielona G óra, K fa- 
sicklego 9/15. 19505-0

SILNIK T rab an ta  kom pletny 
po szlifie — sprzedam . Zielona 
G óra, Zubrzyckiego 5/85.

16504-0

POLOS, chłodnicę, kołyskę 1 
Inne do Decl — sprzedam . 
Z ielona Góra, F rancuska 50/5.

16504 -0

FIATA 128p, 1982 rok  -  sprz*
dam . K rosno O drz„ P iastów  
24/4. 18503-0

SYRENĘ R-20 -  sprzedam .
Łomnica 3, gm. Zbąszyń.

18299-0

SYRENĘ R-20. przyczepę do sa 
m ochodu osobowego — sprze­
dam . Żagań, Kościuszki 17, tel. 
33-42, od 7 do II. 1659-P

SYRENĘ 106, ro k  1978 z no­
wym silnikiem  1 ogum ieniem , 
telew izor czarno - b ltly  — 
sprzedam . Międzyrzecz, tel. 
17-56, po 15. 1979-P

DOM — sprzedam , W rozliczę 
nlu może być m ieszkanie. Z* 
ry , tel. 36-26, 1986-P

M-3 własnościow e z telefonem , 
garażem  w Zielonej Oórze — 
sprzedam . O ferty  B iuro Ogło­
szeń, Zielona Góra, Nlepodleg 
lości 23 dla 18642-0.

15642-G

ROWER nowy, p rodukcji NRD, 
Sim sona, nowe opony do Stm 
sona -  sprzedam . G rablk 10, 
k /Z a r. 1985-p

ROZPOCZĘTĄ budowę riomku 
— sprzedam . Nowa Sól. tel. 
54-43, po 16. 16569-G

DZIAŁKĘ budow lano - rzem le 
ślniczą 800 m kw w Raculi — 
sprzedam . Zielona G óra. G ro ­
nowa 23, w godz. 16.00—20.00.

16565-G

HALĘ o pow ierzchni uży tko ­
wej 1300 m kw., slla. woda — 
sprzedam  lub w ydzierżaw ię, 
w zględnie Inne propozycje. 
O ferty : B iuro Ogłoszeń, Zielo­
na G óra. Niepodległości 25. 
16560-G. 16580-G

KIOSK owocowo - w arzyw ny 
sprzedam . Zielona C óra, tel. 
123 IL 14657-0

i i n m n i i i i i i i i i i i u m i n i i n i i i n i i i i i i j i i i i i i i i£ mi

UW AGA ABSOLWENCI!
ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH Z

Z  w  K am ieniu  M ałym  Z
Z z
j ;  organizuje

gj ZJAZD ABSOLW ENTÓW ROCZNIKÓW  19G7—1971 Z 
5  zajęć stacjonarnych  i zaocznych.
MN M

Z  Zgłoszenia należy k ierow ać na adres szkoły do dnia ™
£  31 I 1985 roku. Z
j j  K om itet O rganizacyjny. mą
"  4118 Z

mm

r n i i n T i m i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i r
SPÓŁD ZIELN IA  PRACY 

TRANSPORTOW O USŁUGOWA „AKORD" 
w Gorzowie, 66-400 Gorzów, ul. Owcza 2, tel. 257-80 

/  ogłaaza
PRZETARG

na sprzedaż:
— w alcark i do gum y, produkcji Zakładu D oświadczal­

nego Budowy A para tu ry  N aukowo Badawczej „Doza- 
chem ” przy Zakł. Chern. .P ro n it” w P ionkach, rok 
prod. 1971, długość w alców  L -  400 mm 0  walców 
150 mm. Cena w yw oław cza 330.000 zl 

P rze targ  odbędzie się 19 g rudnia  1984 r. o godz. 10 w 
.siedzibie Z arządu spółdzielni. W adium  w wysokości 10 
proc. ceny w yw oław czej należy w płacić w kasie spół­
dzielni do godz. 9 w dniu przetargu . Z astrzega się praw o 
w yboru oferen ta  lub  uniew ażnienie p rze targu  bez po­
dania przyczyn. K-6973

MERCEDESA 220 D rok 1971 — 
sprzedam . Zielona Góra. te le ­
fon 41-87. 16654-G

CZĘSTOCHOWA! — dom Jed­
norodzinny w stanie surow ym  
pilnie sprzedam . Wiadomość: 
Częstochowa, tel. 535-87.

18552-0

TELEWIZOR Jo w iti  ze zdal­
nym sterow aniem  na podczer­
wień — sprzedam . Zielona Gó 
ra , Lilii W enedy 11, osiedle 
Słowackiego. 16513-G

KREDENS an tyk , am erykankę 
dwuosobową m ało używ aną, za 
m raźarkę  TZ-122, m onetą 1000- 
zlotową, arebrną — sprzedam . 
Zaąań, Sosnowa 11/T.

,  1*817-0

.SIANO below ane, krow ą — 
sprzedam . K iełpin U.

j  18520-0

BETONIARKI; IDO l — sprze­
dam . Sulechów, P iaskow a 32A.

18323-G

L O D O W Ą  P olar 80 sprzedam  
lub zam ienią na beton iarką 
lub w ib ra to r. Sulechów, P ia ­
skowa 32 A. 11523-G

TUCZNIKA, JącamłeA, owies, 
ty to  — sprzedam . Drossków 
81. 16527-G

D yrekcji, pracow nikom  i 
ucsennicom  Z akładu  Do 
skonalenla  Zawodowego, 
wsaystkim  p rty jac lo łom  i 
znajom ym , k tó rzy  ueae- 
stnlezylt w , uroczyste*- 
cłach pogrzebow ych n a ­
s ie j ukochanej M atki, 
Teściowej i Ha bel

Marii
Bulczyńskiej

serdeczne podziękow anie 
składa

córka z rodziną. 
1*5*10 *

Kolegom s o rk iestry  
„Z asta lu ” , Zakładow i Or 
ganizacjt Pogrzebów 
„R eąutes” , koleżankom , 
kolegom ze Spółdzielni 
P racy „L uksm etM, sąsia ­
dom, znajom ym , za oka 
zane współczucie 1 uczę 
stnictw o w pogrzebie na 
szej M atki, Babci I P ra ­
babci

Marii
Kcwala

serdeczne podziękow anie 
sk łada

rodzina.
m s i-a  i

D yrekcji i pracow nikom  
W ojewódzkiego Zw iązku 
Spółdzielni Rolniczych w 
Z ielonej Górze oraz 
w szystkim  za o k a z a n ą  po 
moc i współczuelo I u- 
ezestnlctw o w pogTZfble 
m ojej Zony

Heleny
Fiałkowskie]

serdeczne podziękow anie 
sk łada

m ąż.

1*511-0

K oleżankom , kolegom, 
znąjom ym , sąsiadom  o- 
raz w szystkim  za okaza ­
ną pomoc i współczucie 
w ciężkich dla nas chwl 
lach oraz liczny udział 
w o sta tn ie j drodze na 
m iejsce wiecznego spo­
czynku mojego k o chane­
go Męża 1 Tatusia

Eugeniusza
Zabłockiego

serdeczne podziękow anie 
■k led e

ton*  i  córkam i.
4225-00

RADIOMAGNETOFON stereo
„S h arp "  przenośny — sprze­
dam . Zielona G óra, tel. 48-31, 
wewn. 272. 16335-0

KUCHENKĘ elek tryczną z ple 
karn ik iem  — sprzedam . Jasień , 
Obrońców 48. 16533-e:

FRYTKOWNICĘ — sprzedam . 
Zielone G óra, S ikorskiego 20. 
Sm ażalnia F ry tek . 16536-G

AKORDEON W eltm etster 80-ba 
sowy — sprzedani. Świebodzin, 
osiedle W idok 13A/S.

1653T-G

OBIEKTYW „F lek to fo n "  1,8/ 
29 — sprzedam . Zielona Góra, 
F rancuska 11/ 1, po 17. 
_________________________14545-0

ZAGRANICZNĄ suknią ślubną 
— sprzedam . Zielona Góra, Pod 
górna 31A/.17, po 16. 16550-0

KOŻUCH riam ikl, ro tm . 48 — 
sprzedam , s ta ry  K lslelln 104.

18655-0

Z o  d ia k a  i  kolum nam i — 
apriedam . Kożuchów, i  M aja 1, 
Po 19.04, 16541-CI

WIĘKSZĄ 11»44 Jabłek — eprae 
dem . Raków 14, gm. łw leb o - 
dzln, 1857-0

W eepetklm , k U ray  oka- 
**N parno* ! wzpólaauaśa, 
a ta k t*  w alęll a d .la i  w 
aroaaraęośal , . ( t » b . .  
w*J m ejeg e  k eeh ea eg e  
w ęśa , neeaege OJea, T e­
ście 1 D Biedka

Piotra
Kubickiego

serdeczne podziękowanie 
aklade

to n a  i  rodziną. 
lłM l-G  *

Księżom, zwłaszcza z pa 
rafii przy kościele Pod 
w ytszenl* K ray ta  Św ię­
tego, zakładom  pracy, or 
ganlzaejom , kolegom aą 
• ladom  oraz w szystkim , 
k tó ray  okazali pomoc, 
w spćlcziiela 1 uczest­
niczyli w* Mszy Sw. 1 
pogrzeb!* m ojego d ro ­
giego Męża, naszego k o ­
chanego T atusia

Mariana
Tomasika

serdeczne podziękow ania 
składa

ło n a  x dziećm i,
l l t t l -G

Kolegom, przyjaciołom , 
znajom ym , zakładow i 
pracy  o ra i w szystkim , 
k tórzy wsięll udział w 
uroczystości pogrzobowoj 
m ojego kochanego Mę­
ża, naszego o jc a  1 
Dziadka

Aleksandra
Rapeły

serdeczne podziękow anie 
składa

rodzina.
16512-G

D yrekcji i pracow ni­
kom Przedsiębiorstw a 
W odociągów i K analiza­
cji w Gorzowie, naczel­
nej p ietęgniarce P rzy ­
chodni PK P pani Czesia 
wie Pieńkow skiej oraz 
wszystkim  za okazaną 
nomoc i współczucie o- 
raz uczestn ictw o w o sta ­
tn iej drodze mojego ko 
chanego Męża

Romana
Walczaka

serdeczne podziękow ania 
składa

to n a  z synam i.
4119-GG

KOLCZYKI z b ry lan tam i — 
sprzedam . O ferty : Biuro Ogło­
szeń, Z ielona Góra N iepodleg­
łości 25 dla 16545-G. 16545-G

MARCHEW sortow aną, nlesor- 
tow aną oraz odpadki — sprze 
dam. Jabłonów , Zielona 9, Dem 
blńskl. 16553-G

TELEWIZOR czarno - biały — 
sprzedam . Zielona G óra, tel. 
29-69. 16573-G

BŁAM k araku łow y  na fu tro  — 
sprzedam . M iędzyrzecz, tel. 
10-26, po 16. 16575-G

BILARD elektryczny — sprze­
dam. Szczecin, telefon 525-690.

K-7048

OBRĄCZKI złote — sprzedam . 
Zielona Góra, tel. 33-7.5.

16501-G

-SUKNIĘ ślubną — sprzedam . 
Zielona G óra, tel. 625-27.

16503-G

ATRAKCYJNY kupon m ateria  
łu — sprzedam . Zielona Góra, 
tel. 647-37. 16503-G

KOŻUCHY dam ski, m ęski, dlu 
gi i k ró tk i — sprzedam . Zielo 
na G óra, Pow stańców  W arsza 
w y 4/12, tel. 624-28. 16426-G

K U N O

SIMSONA e lek tron ika  nowego 
— kupię. Opony cz ternastk i, 
śnieżne — sprzedam . Zielona 
G óra, tel. 50-03. 16499-G

BETONIARKĘ 150, opony 145x 
13 kupię. Z ielona Góra, tel. 
606-84. 16510-G

WÓZEK dla bliźniąt ze spa- 
cerów ką — kupię. Zielona Gó­
ra , B udzlszyńska 30/25. 16554-G

R

POSZUKUJĘ op iekunki dla o- 
śm ioletnłego chłopca w godzi­
nach popołudniow ych. O ferty : 
Biuro ogłoszeń, Zielona Góra, 
Niepodległości 25, dla 16498-G.

16498-G

FOTOGRAF — poszukuje p ra ­
cy w Z ielonej Górze lub okoli 
cy. Zielona G óra, tel. (135-7*.

16543-0*

.O K K

KAWALER poszukuje pokoju. 
Zielona Góra, M orelowa 28/19.

WARSZAWA — nowe spółdziel 
cze M-3, 50 m kw. zam ienię na 
Z ieloną Górę. O ferty : B iuro 
Ogłoszeń, Zielona Góra, N ie­
podległości 25, dla 16538-G.

16538-G

M-5 w Zielonej Górze — sprze 
dam . Zielona G óra, W ojska 
Polskiego 82/20. po 16.00.

16547-G

M-6 z \vygodam i w Z ielonej 
Górze — sprzedam . O ferty : 
B iuro Ogłoszeń, Zielona G óra, 
N iepodległości 25, dla 18549-G.

18549-G

M-3 spółdzielcze ciem na k u c h ­
nia IV p ię tro  zam ienię na M-2 
w Zielonej Górze. O ferty : Blu 
ro Ogłoszeń, Zielona G óra, Nie 
podległości 25, ,dla 16556-G.

16536-G

II O z N E

MONTAŻ żal.uzji, drzw i h a r ­
m onijkow ych, karniszy , wy- 
gluśzanie tapiccrskie  drzwi. 
Zielona Góra, tel. 626-17.

13947-0

NAPRAWA układu k ierow ni­
czego Fiata 12Gp, sm arow anie 
pneum atyczne. Zielona Góra, 
W rocławska „C PN ”.

16551-G

MONTAŻ drzw i harm o n ijk o ­
wych. tap iccrsk ie  wygłuszanie 
drzwi. Babim ost, tel 269.

BIURO M atrym onialne „W e­
sta” lekarstw em  na sam otność. 
70-952 Szczecin, sk ry tk a  672.

1614-P

G U n

WALDEMAR Saw icki zgubił 
praw o jazdy kat. T w ydane 
prze/. W ydział K om unikacji 
U rzędu Miasta l Gm iny w 
Świebodzinie. 16507-G

PIOTR ttadziejew ski zgubił 
praw o jazdy kat. B w ydane 
przez W ydział K om unikacji 
U rzędu M iejskiego w Zielonej 
Górze. 16502-G

Jadwidze Małolepszcj
wyraź.}’ głębokiego w spółczucia 7. powodu śm ierci 

MATKI
ik ład a ją

dyrekcja  o ra t w spółpracow nicy 7 B iura 
P ro jek tów  B udow nictw a K om unalnego 
w Z ielonej Góra*.

K-701Ż

Czesławowi Hieznajemskiemu
w yrazy wipAlcauela 1 pow odu im lere i M ATKI 

ik ład a ją
włpólpraeownioy a Zakładu Uaług Toehnl- 
om o-Budowlanych w Krośnie Odm.

164M -0

Janinie Kmera
em ery tow anej nauczycielce Sakoly Podstaw ow ej 

w N irkarzynie
}vyrazy głębokiego w spółczucia z powodu śm ierci 

MF,ZA
ik ład a ją

Inspek to r O św iaty 1 W ychow ania oraz
I

K-7024
pracow nicy O św iaty gminy Skąpe.

Marii Ziółkowskiej V

w yrazy głębokiego w spółczucia z powodu śm ierci 
O.TCA

sk ładają
Z arząd I w spółpracow nicy z M iędzywoje- 

/  w ódzklej U sługow ej Spółdzielni Inw alidów  
w Zielonej Górze.

K-T023

Danucie Lipchen
w yrazy głębokiego współczucia z powodu śm ierci 

MATKI
sk ładają  w

dyrekcja  I pracow nicy W ZSIl „Sam opomoc 
C hłopska” ZOASiCU w Zielonej Górze.

K-7022

l Mgr

Gabrieli Raczyńskiej
nauczycielce Zespołu Szkół Zawodow ych PK P 

w Zbąszynku
w yrazy głębokiego w spółczucia z powodu śm ierci 

OJCA
sk ładają

Grono Pedagogiczne, uczniowie I w spół­
pracow nicy z Zespołu Szkół Zawodowych 
w Zbąszynku.

K-7027

Edwardowi i Piotrowi Babiczcm 
Jadwidze Bablcz 

Franciszce Babicz
w yrazy szczerego współczucia z powodu śm ierci 

M ATKI i TEŚCIOW EJ
składają

dyrekcja, L PB P KZ PZPR, Rada P racow ­
nicza, NSZZ oraz w spółpracow nicy z L u­
buskiego P rzedsiębiorstw a B udow nictw a 
Przem ysłow ego w N owej Soli-

K-T116



Nr 295 1 Str. %

V

WYSOKOSŁODZONY

Na zielonogórskim  
r y n k u  ukazał się d ie m  
z czarnych porzeczek  
produkcji WSOP, Za ­
kład Przetwórstwa Owo 
cowo - Warzywnego w  
Ciechanowie■ Dżem jest 
ponoć wysokosłodzony,  
jak  zapewnia m etka ,  a 
czytelnicy pytają: „na 
k tó ry m  piętrze?”-

C Z A S  S T A N Ą Ł

Na dworcu K P K S  od 
przeszło roku  zegar  
w skazu je  tę samą godzi 
nę. Zegar jest p ro d u k ­
cji seryjnej i nie powin  
no być k łopotów  z jego 
uruchom ieniem

Supersam
przy
Buifziszyńskie]

Od dziś Zielona Góra sia­
ła się bogatsza o jedną pla­
cówkę handlową. Jest nią su 
persam przy ulicy Budziszyń 
skiej na osiedlu Przyjaźni, 
największy sklep spożywczy 
w województwie. Jego powie 
rzchnia sprzedażna wynosi 
blisko 1.300 metrów kwadra 
towych. Użytkownikiem skle 
pu, który pod każdym wzelę 
dem ma być placówką wzar 
rową. jest Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego Załoga 
liczy 48 osób. sklep będzie 
otw arty od godziny 0 do 22 
Obowiązywać w nim bedz.ie 
forma sprzedaży samoobsłu­
gowej ze stoiskami: mięs­
nym, garm ażervinvm, nabia 
Iowo - cukierniczym. wa­
rzywno - owocowym, mono 
Polowym oraz artvkułam ! co 
dziennego zakupu (chemia, za 
bawkil. Patronat nad stois­
kiem rnięsnvm objęto Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Mięsnego w Przylepie. 
Onoby, które w  supersamie 
zarejestrują kartVj, będą mia 
łr  zapewniony tow ar w go­
dzinach o tw a rc i*  placówki. 
S k le p  bedzte Me ze o p a try w a ł 
w to w a ry  * ró żn y ch  źródeł. 
Pieczywo p o eh o d rfć  bedzie 
i  geeso w sk lch  piekarni w  Sla 
wje j Zawadzie oraz PS<! w 
Jilelonej Górze, cułdernleze 
— również ze S łn w r. 7'eł<z- 
nej G ó ry  a te k ż e  z Pozna­
ni* .

Życzą* klientom udanych 
zakupów dyrekcja PHS wy­
raża alowa uznania dla zało 
gl ZPR „Nadodrze”. która w 
ostatnich tygodniach dołoży­
ła maksimum wysiłku, bv 
sklep uruchomić właśnie od 
dziś.

Obrady plenarne KM PZPR

Aktywność nakazem chwili

Siadem naszych publikacji

«Starty schodzą na psy»
Coraz więcej ko n trow er ­

sji u nałogowców ty toniu  
wzbudzają jakość papiero­
sów „Start” Palacze utys  
ku ją  na rozklejającą się 
bibułkę oraz na sm ak  tych  
papierosów A oto jak tłu 
macza ten stan rzeczy Za ­
k łady  Przem ysłu  Tytonio ­
wego w Radomiu:

„Smak papierosa zależy  
od składu chemicznego ty  
toni wchodzących w  skład  
receptury. Receptura papie

'C trŹe BA KOLEGO COS 
Z  TyM ZROBIĆ, BO 
Maszy Z3EEZA T -

R y l. St. Ziar»k*wskl

Ostatnie plenum Komitetu Miejskiego PZPR poświecono po­
litycznemu zaangażowaniu członków partii w działalność or­
ganizacji społecznych oraz terenowych organów przedstawi­
cielskich i samorządowych. W obradach udział wziął prze­
wodniczący Wojewódzkiej Komisji Kontroli Party jnej Kazi­
mierz Waszkiewicz.

t

związków w ich nowym, pro 
gramowym, prawno - insty­
tucjonalnym kształcie Dąży­
my do tego by prężne i ak­
tywne, samodzielne i samo­
rządne związki zawodowe by 
ly skutecznym i' rzecznikami 
interesów ludzi pracy” XII 
Plenum KC PZPR nakłada 
na członków partii obowiązek 
aktywnego zaangażowania w 
pracę ruchu związkowego.

W 120 zielonogórskich za­
kładach pracy zarejestrowa­
no związki zawodowe, w dal 
szych 21 powstały grupy ini­
cjatywne. Średnia przynależ­
ności związkowej w mieście 
wynosi 32 procent. Tylko co 
drugi członek partii należy 
do związków zawodowych. 
Pdza związkami znajdują się 
także niektórzy towarzysze 
pełniący funkcje partyjne. 
Dotyczy to również dużej eześ 
ci kierowników zakładów pra 
cy oraz kadry inżynieryjno- 
technicznej i adm inistracji go 
spodarczej.

Głównym zadaniem POP na 
terenie zakładu jest budowa 
właściwego systemu partner­
stwa i ułożenia prawidłowych 
stosunków miedzy adm ihistra 
eją, związkami zawodowymi 
i samorządem pracowniczym.

J Krynicka w swym wy­
stąpieniu omówiła następnie 
pracę działaczy partyjnych w 
Komitetach Osiedlowych i 
MRN. Wśród 199 członków 
KO — 97 to członkowie PZPR, 
u wśród MU radnych MRN — 
43 jest członkami partii.

Zwiększenie udziału mło­
dzieży w życiu społeczno-po­
litycznym kraju — to kolej­
ny problem o wielkim znaczę 
niu dla PZPR. — „Działanie 
w tym kierunku jest dla so­
cjalistycznych związków mlo 
dzieży zadaniem tej samej 
rangi, co troska o rozwiązy­
wanie problemów społecz­
nych, bytowych, zawodowych 
i kulturalnych młodego poko 
lenia.. Oczekujemy twórcze* 
go głosu nie tylko wobec 
spraw socjalno - bytowych 
nurtujących młodzież, ale ró­
wnież i kluczowych proble­
mów w kraju, regionu a 
przede wszystkim miasta"

Na zakończenie swego wy 
stąpienia .1 Krynicka omówi 
ta współpracę organizacji mło 
dzieżowych ze ZBoWiD oraz 
udział członków partii w pra 
cach organizacji technicznych, 
oświatowo - kulturalnych. r,i 
gi Kobiet Polskich, TPPR, 
TWP i TKKS.

W dyskusji udział wzięło 11 
mówców Członkowie KM 
oraz zaproszeni goście pod­
kreślili pracę włożoną w dzia 
falnnść organizacji społeczno- 
politycznych przez członków 
partii. Jednocześnie zwrócili 
uwagę na odowiedz.ialność 
członków partii za to jak pra 
eują związki zawodowe, struk 
tu ry  samorządowe i organ iza 
cje społeczne Dlatego naka­
zem chwili jest, aby każdy 
członek partii, bez względu 
na wykształcenie i stanowi­
sko prnry uczynił wszystko 
w realizacji linii porozumie­
nia i socjalistycznych prze­
mian
'  rienum  KM PZPR podjęło 
uchwałę zobowiązującą egze 
kutyw ę KM do określenia in 
dyw idualnyrh zadań dla człon 
ków i zastępców członków 
KM. Zadaniem ich bedzie ak

Janina Krynicka — sekre­
tarz organizacyjny KM PZPR, 
wygłosiła referat wprowadza 
jący W swym wystąpieniu 
przypomniała o obowiązku 
stałej aktywności członków 
partii, jaki nakłada na nich 
statu t PZPR: „Komitety i or 
ganizacje partyjne dbają o 
właściwe funkcjonowanie or 
ganów władzy i adm inistra­
cji państwowej, rozwój dzia­
łalności organizacji społecz­
nych oraz różnych form sa­
morządności ludzi pracy...”.

W oparciu o powyższy za­
pis statutowy egzekutywa 
KM dokonała analizy rozwo 
ju ruchu związkowego w na­
szym mieście, ruchu kobiece 
go, ZSMP, ZIIP, samorządów 
mieszkańców oraz dzialalnoś 
ci TPPR. TWP i TKKS. Jed 
noczcśnie egzekutywa KM zo 
bowiązata wszystkie podsta­
wowe organizacje partyjne 
do oceny zaangażowania wła 
snych czlonkow w działalność 
organizacji społeczno - po­
litycznych Otrzymany tą riro 
gą m ateriał informacyjny 
(nadesłany z ponad połowy 
POP) ma charakter sondażo­
wy.

Z analiz ’ tych wynika, że 
większość organizacji party j­
nych nie dokonywała dotych 
czas takich ocen Nierzadko 
macierzyste organizacje nie 
znały działalności społecznej 
swoich członków poza zakła­
dem pracy — ... „POP nie po 
trafiły  pełnić względem człon 
ków partii roli Inspirującej 
do aktywności społecznej w 
innych organizacjach, Nie wy 
korzystywały w pełni tej for 
my pracy partyjnej, jakim 
są indywidualne zadania przy 
dzielane członkom partii do 
zrealizowania w różnych or­
ganizacjach... Cześć POP za­
uważa, że poza grupą auten- 
tycz.nych działaczy, obciążo­
nych często nadm iernie funlc 
ejami spolerznyml, istnieje 
grupa członków partii — blcr 
nych obserwatorów”

J. Krynicka szczególnie du 
żo miejsca w swym wystąpię 
niu poświęciła związkom za­
wodowym — „Jako partia o- 
powiadanąy się za rozwojem

/  /

RIA CO DZIEŃ
Znaleziono 3 kartk i iywnoś 

ciowe. Zgubę można odebrać 
przy ul. Sportowej 10/2.

Zagubiony materac dziecięcy 
można odebrać przy ul. Ko- 
nicza 8/10.

rosów „Start” opracowana  
została w  oparciu o ty to ­
nie kra jow e Tytoń  zaś jest 
rośliną bardzo czułą na 
zm iany w aru nkó w  atmosfe  
rycznych, tak że m iędzy  
ty toniami tych samych od­
mian i klas, a pochodzący  
mi z różnych zbiorów mo  
gą być istotne różnice w  
składzie chem icznym  Fakt  
ten przy zachowaniu recep  
tury, odbija się na sm aku  
papierosa. Różnice takie  
występm oały  i w ystępują  
również w  innych markach  
papierosów.

Również bibułka produk  
cji kra jow e j budzi wiele  
zastrzeżeń Niestety , pol­
ska norma, w  oparciu o 
którą jest produkowana,  
nie uwzględnia Wielu istot 
nych dla jakości j es te ty ­
k i  papierosa parametrów.  
Dzięki staraniom całego 
przem ysłu  tytoniowego do­
prowadzono w  lipcu br. do 
ustanowienia nowej nor­
m y  na bibułki papieroso­
we Norma ta uwzględniła  
sporo postulowanych przez 
przemysł odmiennych para 
m etrów  jakościowych. Po­
zwoli ona w yegzekw ow ać  
od producentów kra jowych  
właściwą jakość b ibu łk i”-

Spotkanie 
emerytów 
ZPB Nadodrze

Zielonogórskie P rzedsiębior­
stwo B udow lane „N adodrze” 
o rgan izu je  19 bm . o godz. 11 w 
św ietlicy przv ul. Owocowej w 
Z ielonej Górze spotkanie , na 
k tó re  zaprasza w szystkich eme 
ry tów  i rencistów  przedsięblor 
stwa. Na spo tkan ie  to proszo­
ne sa tRkZe osobv zam ieszkałe 
w okolicach K rosna Odrz. i 
Świebodzina,

BAL SYLWESTROWY 

W BUDAPESZCIE

WBTM „ Ju v e n tu r” w Z ielo­
nej Górze posiada Jeszcze k il­
ka w olnych m iejsc na a tra k ­
cy jn y  bal sylw estrow y do B u ­
dapesztu  w term in ie : 29. X II. 
1984 — 2. I. 1985 r. Z akw atero ­
w anie w  hotelu  I ka t. — po­
ko je  2-osobowe x łazienkam i. 
W yjazd pociągiem  z. Katowic 
SI. XII. 1984 r. K-7095

tywizacja poszczególnych or 
ganizacji społeczno - politycz 
nych Raz do roku egzekuty 
wa KM zobowiązana jest do­
konać oceny realizacji zadań 
Jednocześnie plenum zobowią 
zało egzekutywy podstawo­
wych organizacji partyjnych 
oraz komitety środowiskowe 
i uczelniane do przydzielenia 
podobnych zadań swoim człon 
kom.

Plenum postanowiło także, 
że na najbliższych zebraniach 
partyjnych należy omówić sta 
tutowe obowiązki członków 
PZPR. związane z ich polity 
czną odpowiedzialnością za 
aktywność organiz.arji społe­
cznych.

Egzekutywa KM PZPR prze 
analizuje i oceni aktywność 
członków PZPR nieczynnych 
zawodowo. Wnioski z tej oce 
ny przedstawione zostaną 
członkom KM PZPR.

(P.M.)

Z jazd  d e le g a tó w

S t r o n n i c t w a
D e m o k r a ty c z n e g o

W Zielonej Górze odbył się 
XIV Miejski Zjazd Delega­
tów Stronnictwa Demokraty­
cznego. Referat polityczno- 
programowy wygłosi) prze­
wodniczący MK SD Janusz 
Szymański. Do bezspornego 
dorobku stronnictwa należy 
urzeczywistnianie dem okra­
cji socjalistycznej poprzez 
szeroki udziat jego człon­
ków w tworzeniu struk tu r 
PRON oraz przeprowadzenie 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych MK SD inspiro 
wat działania na rzecz rozwo 
ju drobnej wytwórczości i 
usług w mieście, ochrony 4ro 

"dowiska. rozwoju kultury, 
nauki, usprawniania D'acv, 
służbv zdrowia. Mówca w^ka 
zał również, na potrzebę dal­
szego umacniania stfUKUir or 
ganizacyjnych. angażowania 
sie członków SD w organach 
przedstawicielskich i samo-

«Grono» i jego perspektywy
S tudencka Spółdzielnia 

P racy  „G rono” obchodzi 
sw oje 25-lecie. Założyciele 
tw orząc ją  chcieli um ożli­
w ić studen tom  dodatkow e 
źródło dochodu. Początki 
spółdzielni były skrom ne. 
W pierw szej fazie swego 
is tn ien ia  dzia ła ła  jeszcze 
przy S tud ium  N auczyciel­
sk im  w Z ielonej Górze. Za 
tru d n ia ła  2 pracow ników  
etatow ych  i zajm ow ała się 
m.in, p rodukcją  pocztó­
w ek  dźw iękow ych.

Z czasem spółdzielnia roz 
szerzy ła  zakres sw oich us­
ług S tudenci p racu jący  w 
nie j w ykonyw ali p race  po 
rządkow e na rzecz m iasta, 
zakładów  pracy, p rzeładun 
kow e .m alarskie, udzielali 
ko repetycji m łodzieży uczą' 
cej się i stud iu jącej, opie 
kow ali się dziećmi, organi 
zowali pokazy mody W ła  
tach  siedem dziesiątych 
spółdzielnia podjęła się ro 
bó t cyklin iarsk ich , poligraz 
ficznych, usług technicz­
nych przy k tórych  w yko­
rzystyw ała w ied2ę studen 
tów  W yższej Szkoły Inży­
n iersk iej. W trak c ie  zdoby 
w ania  kole jnych dośw iad­
czeń przeszła na usługi 
bardziej specjalistyczne, 
oczywiście nie porzucając 
uprzednich .

O becnie S tudencka Spół 
dzielnik P racy  „G rono” za 
tru d n ią  44 pracow ników  
etatow ych. W swoim zasię 
gu m a dw a w ojew ództw a: 
zielonogórskie i gorzow ­
skie. W ciągu jednego ro 
ku  um ożliw ia ok 400 mło 
dym  ludziom  podreperow a 
nie budżetu. A kadejnicy 
lubusk ich  uczelni podejm u 
jący  p racę  w „G ronie” wy 
konu ją  badan ia  z zakresu  
ochrony środow iska (po­
m iary  zapyleń pow ietrza, 
hałasu  w zakładach pro ­
dukcyjnych). pom iary ciek 
troenergetyczne. in s trukc je  
obsługi różnych urządzeń, 
paszporty  m aszyn itp. Ci. 
k tó rzy  m ało m ałą  w spól­
nego z techn ika  czy elek ­
tron iką  mogą np. m yć ok­
na, w agony, a dziew częta 
— porządkow ać arch iw a 
Dużym pow odzeniem  w śród 
s tuden tów  cieszą sie uslu 
gi , rem ontow o - budow la 
ne. Spółdzielnia jest w  sta 
nie zrealizow ać cała inw es 
tyc ję  budow laną począw ­
szy od w ykonania  p ro jek ­
tu , a skończyw szy na  goto 
w ym  obiekcie.

W ykonanie n iek tórych  
czynności specjalistycz­
nych niem ożliw e jest bez 
specjalnego przygotów ania 
i up raw nień . Dlatego spół 
dzielnia chcąc w ychow ać 
sobie fachow ą kad rę  musi

... dziś o godzinie 18.30 do 
czytelni n« wieczór kasprowi 
czowski pt. „Przestrzeń i czas 
w Hymnach Kasprowicza”.

prow adzić szkolenia i  k u r 
sy trw a jące  p a rę  tygodni 
lub  miesięcy.

N ajw ięcej k on trow ersji 
w yw ołują zarobki. Do­
tychczas było tak , że 50 
p rocen t należności za u s ­
ługę pobierała  spółdziel­
nia, w yw ołując tym  nieza 
dow olenie w śród za in te re ­
sow anych, Ja k  w yjaśn ia  
d y rek to r „G rona” — H en 
ryk M rów czyński — tak ie  
postępow anie m iało zw ią­
zek z cennikam i. S tuden t 
za rab ia ł w edług cennika, 
k tó rem u podporządkow a­
ny był dany rodzaj u słu ­
gi. Od roku przyszłego 
w szystk ie roboty  w ycenia­
ne będą na  podstaw ie szcze 
gólow ych kalku lacji.

„G rono” z roku  na rok 
rozw ija  się i um acnia roz 
budow ując swą bazę ka ­
drow ą, lokalow ą, rozszerza 
jąc zakres św iadczonych 
usług Jego kierow nictw o 
m yśli jeszcze o uruchom ię 
niu w przyszłości szw alni, 
o zajęciu się p rodukcją  
m a teria łów  chodnikow ych 

d la  p rzedsięb io rstw  i odblor 
ców p ryw atnych , konser­
w ac ją  zieleni (pieleniem , 
strzyżeniem  traw n ików  
przystrzyganiem  krzew ów  
gałęzi drzew  itp.).

KTM

( ^ P o pa tr z , on id z ie }

m c
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Kys. St. Z iarnkow ski

iOPOWIEDZ
KRYTYK

Administracja osiedla Pia­
stowskie w związku z „wino 
gronkiem" „Szkoda aparatów ” 
stwierdziła, ze z uwagi na 
brak dokładnego określenia 
jakich budynków skarga do­
tyczy, nie może ustalić przy 
czyn przerwy w dostawie prą 
du. Krótkie przerwy w do­
pływie prądu mogli spowodo 
wać sami mieszkańcy.

Na krytykę pt. „Pełny kom 
fort” zareagowała Centrala 
Produktów Naftowych, która 
poinformowała nas, że dłu­
gie oczekiwanie na zatanko­
wanie w stacji benzynowej 
przy ul Suiechowskiej spowo 
dowane jest z niemożnością 
pozyskania odpowiedniej ka­
dry, co w dużym stopniu o- 
granicza sprawną obsługę 
klientów. g

rządowych oraz uściślenia 
współdziałania międzypartyj­
nego.

Po udzieleniu absolutorium 
Ustępującym władzom rozpo 
częla się dyskusja. Wskazy­
wano w niej na konieczność 
uzyskania większych środków 
na rozbudowę obiektów oś­
wiatowych, usprawnienie ko 
munikacji oraz podjęcie bar 
dziej zdecydowanych wysił­
ków w kierunku ochrony śro 
dowiska naturalnego Padło 
wiele krytycznych uwag pod 
adresem polityki fiskalnej 
wobec rzemiosła i drobnej 
wytwórczości.

Zjaz.d wybrał nowe wła­
dze. Funkcję przewodniczące 
go MK SD powierzono po­
nownie Januszowi Szymań­
skiemu. Przewodniczącym 
Miejskiej Komisji Rewizyj­
nej SD został wybrany Wła­
dysław Wujek.

W obradach zjazdu uczest­
niczyli: Adam Karaś — se­
kretarz CK SD. Henryk' Staw 
ski — członek Rady Pań­
stwa, przewodniczący WK 
SD, Andrzej Sieradzki — I 
sekretarz KM PZPR, Henryk 
Bruzi — prezes MI< ZSL, 
Jan Trzeszcz — przewodni­
czący MRN. Lutosław Stasiń 
ski — przewodniczący Rady 
Miejskiej PRON, Antonina 
Grzegorzewska — prezydent 
miasta.

Henryk Stawski udekoro­
wał zasłużonych działaczy 
miejskiej instancji SD od­
znaczeniami państwowymi 
regionalnymi i partyjnym i.

KRÓTKO

wszystkim
ZŁOCI, RUBINOWI 

I SREBRNI JUBILACI
Urząd Stanu Cywilnego w 

Zielonej Górze pragnie zor­
ganizować uroczystości zbio­
rowe dla par małżeńskich, 
które zawarły związki w la­
tach 1935, 1945 i 1960 obojęt­
nie w jakich miejscowościach 
i są obecnie mieszkańcami 
Zielonej Góry i gminy Zielo 
na Góra.

Zgłoszenia przyjm uje USC, 
Ratusz, pokój 30.

REJESTRACJA URZĄDZEŃ 
POLIGRAFICZNYCH

Wydział Handlu i Usług 
UM inform uje, że urządzenia 
poligraficzne znajdujące się 
w zakładach rzemieślniczych 
(np ręczne urządzenia do si­
todruku) podlegają re jestra ­
cji do końca br. Rejestracji 
dokonuje wojewoda.

ZDJĘCIA Z JUBILEUSZU
USC zawiadamia uczestni­

ków uroczystości z okazji 25- 
lecia pożycia małżeńskiego, 
że zdjęcia można odebrać w 
ratuszu, w pokoju nr 30.

SPOTKANIE 
Z KRZYSZTOFEM 

JASIŃSKIM
Dzisiaj, tj w środę o godz. 

13 w sali 08 (gmach główny 
Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej) odbędzie się spotkanie z 
Krzysztofem Jasińskim — 
szefem „Teatru S tu” z Kra­
kowa który dziś i ju tro  za­
prezentuje zielonogórskim wi 
dzom „Bramy ra ju” według 
Jerzego Andrzejewskiego.

ahr
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TEATRY
T eatr im . L. K ruczkow skiego 

w Z ielonej Górze — 13 — Ro
zmowy przy w ycinaniu  lasu

K I N A
„W ENUS” -  10.30, 13, 15.15,

17.30, 19.45 — Ł\T. (USA 12 1.)
„NYSA” — 9.30, 13.30 — T ropi­

ciel (NRD 12 1.), 11.30, 17.30 — 
B uten Cassidy i Sundance 
Kld (USA 15 1.), 15.30 — Sam i 
swoi (poi. b.o.), 19.30 — Coma 
(USA 18 1.)

„NEW A” -  15.15 — Ja ra  C im r- 
rnan (czes. 12 1.), 17.15, 19.30 — 
Książę i żeb rak  (paru 13 1, 
poż. z film em )

MUZEA-WWAWY
M uzeum w Z ielonej G6rxe —

czynne 11—17. W ystaw y; Czło­
wiek, em ocje, m alarstw o, g ra ­
fika, rzeźba. M alarstw o i tk a ­
nina przestrzenna Lucyny K ra 
kow skiej „M arzenie przestrze ­
n i’1. G aleria Ja n a  B erdyszaka. 
G aleria Józefa Burlewicza. G a­
leria A ndrzeja  G ieragi. G aleria 
M ariana K ruczka. W iniarstw o, 
sz tuka, rzem iosło, trad y c je . 
„P rzyw rócić  Po lsce” — w ysta ­
wa z okazji 40-lecia PRL. S ta ­
roży tny  Kgipt.

Muzeum A rcheologiczne Srod 
kowego N adodrza w Św idnicy
— czynne 9—16. Środkow e Nad 
odrze w pierw szym  tysiącleciu  
przed naszg erą. Ś rodkow e 
N adodrze . u schyłku sta ro ży t­
ności. O brona polskiej gran icy  
zachodniej w okresie p iastow ­
skim . W ystawa biograficzna 
Józefa i Bogdana K ostrzew - 
skich.

M uzeum E tnograficzne z sie­
dzibą w Ochli. Dziecko w sztu 
ce ludow ej. Sztuka łudow a dla 
dziecka (10—15).

L ubuskie M uzeum W ojskowe 
w Drzonowle — czynne 10—16. 
Ciężki sp rzęt bojow y WP.

sa lo n  BWA — zm iana w ysta 
wy.

G aleria WSP czynna 9—17. 
A kt w m alarstw ie  i fo tografii 
W andy Kościuszkiew icz i Ry­
szarda K aniew skiego.

G aleria PSP przy ul. Żerom ­
skiego czynna 9.30—18. P rezen ­
tu je  współczesne dzieła sztuki.

K lub MPiK (9—20). R ysunki
— Elżbiety Kupisz.

W ojew ódzka 1 M iejska Biblio
teka  Publiczna im. C.K. N o r­
wida w Z ielonej Górze. Gale-? 
rla polskiej ilu strac ji książko­
wej. M uzeum K siążki Ś rodko ­
wego N adodrza. C zynna 10—17.

A P T E K I
D yżur pełni ap tek a  przy  ul

Chrobrego.

TELEFONY
Straż Pożarna 990
Pogotow ie M ilicyjne 997
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotowie Gazownicze 2181 
Pogotow ie E nergetyczne 991
Pogotow ie W eterynary jne  

(czynne całą dobę) 917
Młodzieżowy Telefon Zaufania 

(czynny 14—17) 988
Telefon Z aufania MO 

(czynny całą  dobę) 
Inform acja PKS 
Info rm acja  PK P 
LOT (9—17)
Inform acja Usługowa 
Inf. s łu żb y  Zdrow ia 
In form acja o stan ie  dróg 

w Gorzow ie 980
Telefon Z aufania (17—21) 70851 
Posto je taksów ek 

dw orzec 
ul. Podgórna 
ni. G w ardii Ludow ej 
pl. Powst. Wlkp. 
bagażów ki

Pomoc drogowa 
Z ielona G óra, ul. W alki Mło­

dych 31 (czynna 7—15) 70552
Z ielona Góra, ul. W alki Mło­

dych (7—18) 981

2359
2301
3838

70797
5300
2146

2666
2667 
5237
2668 
2825

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 11 grudnia 198-1 r. 
odszedł od nas na zawsze mój ukochany Mąż, nasz 

Ojciec, Teść i Dziadek

Stanisław Pijanowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 13 grudnia 1984 r. o 
godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 

Wrocławskiej w Zielonej Górze.
Pogrążona w smutku

rodzina,
1670-G

Z głębokim żalem i sm utkiem zawiadamiamy, ł.e T 
grudnia 1984 r. odszedł od nas na zawsze w wieku 52 
łat po długich cierpieniach nasz ukochany Tatuś, Teść 

i Dziadziuś

Henryk Woźniak
Pogrzeb odbędzie się 12 grudnia 1984 r. o godzinie 
12.00 na cmentarzu komunalnym przy ulicy Wrocław­

skiej w Zielonej Górze.
Pogrążeni w żałobie

dzieci i rodzina.
16703-G

GAZETA
LUBUSKA
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Przed zjazdem SZS

Wszystko dla szkoły
Gzkoln* kluby sportowo zrzesza-

10 ok. 14 min członków, co stanowi 
ok. 80 proc. uczącej się młodzieży 
w  ponad 13 tys. klubach działa 41 
tys. sekcji w różnych dyscyplinach 
•portu. W systematycznych zajęciach 
**“ przynajmniej dwa razy w ty~ 
łodmiu po 1,5 godz. — uczestniczy 
ok. 800 tys. uczniów. Do najpopu 
larnlejazyeh dyscyplin należą, ery 
zespołowe, lekka atletyka, tenis sto­
łowy.

W najbliższą sobotę i niedzielę o- 
bradować będzie w Warszawie VIII 
K rajowy Zjazd Sprawozdawczo-Wy 
borczy Delegatów Szkolnego 
Związku Sportowego. W trwającej 
od września ubr. kampanii przed- 
ijaadow ej, w 48 zjazdach wojewódz 
kich uczestniczyło blisko 8 tys. dc- 
Jegatów, Głos w dyskusji zabrało 5J0

— Ciy mógłby pan ją podsumo-
w »ćT — z takim pytaniem do se­
kretarza generalnego SZS, Zbignie­
wa Cendrowskiego. zwrócił s.ę 
dziennikarz PAP.

— W ypunktuję najważri i c isze ( 
najczęściej poruszane zagadnienia. 
Podkreślano potrzebę ścisłego łą ­
czenia rozwoju umysłowego i fi­
zycznego dzieci oraz młodzieży. 
Brak w wielu szkołach warunków 
do zwiększenia liczby godzin wf, nie 
może być podstawowym argumen­
tem w tłumaczeniu wszelkich trud ­
ności Lekcje wf nie mogą być 
■elekcją do tego, czy ktoś nadaje 
•ię do uprawiania danej dyscypliny, 
czy nie Nauczyciele wf nie mogą 
pracować „na zamówienia” klubów 
oraz stawiać uczniom celo osiągnię­
cia wysokich wyników Lekcje wf 
muszą być ukierunkowane na 
wszechstronny rozwój młodego orga 
nizmu. Na ławkę nie mogą być ocl- 
ayłani uoznlowle, którzy złe grają

Siatkarski
e k s p e r y m e n t

Przebywający na tournee w Sta­
nach Zjednoczonych siatkarze Bra­
zylii rozegrali serię spotkań z d ru ­
żyną USA wygrywając cztery, a w 
pięciu ulegając zespołowi K0« poda­
n y .

Największe zainteresowanie wzbu 
dzito jednak spotkanie tych zespołów 
w Long Beach Arena w Ixm Angeles, 
przeprowadzone według nowych, 
ekaperymentalnych przepisów. Mecz 
obserwowało ponad 5 tys. widzów. 
Zgodnie z opracowanymi przez ko­
misję przepisów gry F1VB za­
sadami zwycięzcą seta zosla- 
je  drużyna. która zdobędzie 
83 punktów, przy zachowaniu zasa­
dy o przewadze co najmniej dwóch 
punktów 1 grze do 3 wygranych se­
tów. Punkty przyznawane były led 
ra k  nie tylko po własnej zagryw­
ce, ale za każdą zakończoną powo 
daenlem akcję lub błąd przeciwni­
ka, nawet przy jego zagrywce.

W ocenie komentatorów mecz fcył 
deka  wy. Ewentualna zmiana przepi 
eów gry na zastosowane w i Jon An­
geles zmieniłaby w dość istotny spo 
sób obraz gry. Mecz w Los Angeles 
zakończył się zwycięstwem Byazy- 
lliczyków 3:1 (32:35, 35:32, 42:40,
35:28).

Losow anie Pucharu Polski
W siedzibie PZPN  w W arszawie od 

byto stę losowanie t/4  finału, p iłk a r ­
skiego P u ch aru  Polski. 3 m arca 1983 
ro k u  grać będą (gospodarze na .pierw 
szym m iejscu): Clórnlk Zabrza -  l.e 
gla W arszawa, Lech Poznań — Wi­
dzew Łódź, ŁKS Łódź -  B ałtyk  Gdy 
n ia , Igloopol Dębica — GKS Katowi

w piłkę, blisko skaceą. wolno bie­
gaj a. Sport dużo oczekuje od szko­
ły, ale z drugiej strony zbyt mało 
daje.

Podczas kampanii przedzjazdowej
— kontynuuje Zbigniew Cemdrowski
— zrodziły się jakby dwa hasła. 
Jedno, to — twórcza stabilizacja, a 
więc: spokojne, systematyczne i kon 
sekwentne działanie na polu kultury 
fizycznej, nie dokonywanie żad­
nych. radykalnych zmian. Aproba­
ty nie znalazły „akcje”, typu dziś 
biegamy, jutro pływamy' itd. Opo 
wiadano się za systematycznością, a 
nie za akcyjnnścią, za większą 
sympatia i życzliwością dla szkoi7 
oraz nauczycieli Przyszła moda na 
krytykowanie szkoły za wszystkie 
nasze „nieszczęścia”. Nie wpływa ona 
pozytywnie na poprawę sytuacji, a 
wręcz przeciwnie, pogarsza ią. Jeśli 
więc wszystko zależy od szkoły, to 
niech będzie, wszystko dla szkoły' 
W ten sposób zrodziło się drugie h* 
sło i ono też znajdować się będzie 
nad prezydialnym stołem VIII Kra 
jowego Zlazdu.

Narciarski 

Puchar Świata
Luksemburczyk Marc Girardelil 

został we wtorek zwycięzcą nar­
ciarskiego slalomu-giganta we 
włoskiei miejscowości Sestrieres, za 
liczanego do Pucharu Świata. Po 
świetnej jaździe w obu przejaz­
dach Girardelli wyprzedził o 0,83 
sek. Markusa 3J’asmaiera (RFN) 
oraz o 1.17 sek. Szwajcara Maxa Ju 
lena.

Jak biegali amatorzy?
Wielu sym patyków  biegania rozpo 

cząlci Już przygotow ania do nowego 
okresu  startów  w 1983 roku Powro­
cie Jednak w arto  do w ydarzeń m inio­
nego sezonu, bowiem zasługuje na 
to powszechność te j form y ru ch u . J a ­
ki był ten sezon!

M ijający rok dal dużo możliwoś­
ci atartów . W k ra ju  odbyło się ok. 200

Rewanżowe mecze 
m arca 1983 r.

odbędą eią II

Sport i rekreacja
5 ?  kipy 12 sultichowgkich zakładów 
"  pracy uczestniczyły w If Mię­
dzyzakładowej Spartakiadzie Sporto­
wej rozgrywanej w kilkunastu dy­
scyplinach Ponownie miano najbar 
dziej usportowionej załogi przypa­
dło „Prodwodrolowi”, Kolejne miej 
sca zajęli: Rejonowy Urząd Spraw 
Wewnętrznych, PSS „Społem”. STW 
oraz Nadleśnictwo. 12 drużyn ucze­
stniczyło również w rozgrywksch 
piłkarskich. Zwyciężył „Prodwodrol" 
przed PSS.

A hgnisko TKKF „Górczyn” w Qo- 
'^ r z o w ie  prowadzi zajęcia gimna­
styki rekreacyjnej pań. Zajęcia od­
bywają aię w poniedziałki l czwar­
tki od godz. 18 w Szkole Podstawo­
wej nr 13. ul. Wróblewskiego.

rM. inicjatywy Ogniska TKKF „Sza- 
fir” , w Lubeku odbył się tu r­

niej siatkówki druż>n TKKF. Zwy­
ciężył „Szafir” przed TKKF-am Ja ­
sień oraz zesi»łem RUSW Lubsko.

Dymisje
w Shooting Stars

Wszyscy działacze i zawodnicy ni- 
geryjskiego klubu Shooting Stars 
Ibadan zostali zdymisjonowani do 
niepowodzeniach w rozgrywkach pil 
karskich o klubowy Puchar Afry­
ki. W rewanżowym meczu finało­
wym piłkarze Ibadanu przegrali z 
Zamełekiem Kair 0:1 /

Decyzja o  dymisji podjęta zosta­
ła przez gubernatora stanu Oyo w 
dwie godziny po porażce. Jak poda 
ła telewizja nigeryjska. drużyna, 
która jak na ironie nosi nazwę 
„Strzelające Gwiazdy” nie wyko­
rzystała ośmiu 100-nrocentowych o 
kazji, nie strzeliła dwóch karnych, 
a na domiar złego ledyna bram ka 
decydująca o zwycięstwie Zamele- 
ku padła ze strzału samobójczego..
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biegów na dystansach od 3 do 199 km, 
w tym  atedem na dystansie klasycz­
nego m aratonu  Ś2 km  193 m. Na star 
cie tych m aratonów  stanęto  ponad 
2700 osób, co nie Jest liczbą im ponu ­
jącą. N ajw iększym  powodzeniem  cie ­
szył się trad y cy jn ie  w arszaw ski Ma­
ra to n  Pokoju  z 204Ś uczestnikam i. 
Ponad 800 zawodników biegało w 
„Szczecińskiej 20", nieco m niej na 20 
km  w Bydgoszczy. W Jednych zawo­
dach startow ało  przeciętn ie  ok. 100 
osób, podczas gdy w ub. roku  8u.

N ajlepszym  m aratończykiem  nie 
zrzeszonym  w klubie  okazał się w br. 
M arek Musiał ze Św idnicy z czasem 
2-22.51. W ynik ten  Jest „ rekordem  Pol 
skl am ato rów ” . N ajw szechstronn ie j­
szy biegacz to Zdzisław Udowlenl 
z Ślinow a, zwycięzca m aratonów  w 
P ucku  i T orun iu  oraz k ilku  biegów 
na k ró tk ich  dystansach. Swą klasę z 
ub. roku  potw ierdzi! 35-lrtnt Zdzisław  
Bobiński z Lubina. Czas 2:25.2 dat m u 
drugie  m iejsce w k ra ju  w śrńd am a­
torów. Na trzecim  „nowa tw arz” , A n­
drzej U cisk z Je len ie j G óry — 2:28.20

W śród zaw odników  ścisłej czołów­
ki zn a jd u ją  się dobrze znane nazw i­
ska, m.in. były rep re zen tan t k ra ju , 
41-letnt Henryk Piotrowski i  W arsza­
wy (1:37.23 w m aratonie) ezy trener 
kadry , Micha! Wójcik s Lubina. Ich 
rezu lta ty  1 postawa mogą byC wzorem 
dla w ielu młodszych.

W śród kobiet zdecydow aną liderką 
Jest M arla K aw lorska z n»dgo«zc?.y, 
k tórą  w br. m ara tońsk i dystans poko­
nała w 2:śł.08 (p iąty  w ynik w Pola- 
ee), Od niedaw na należy ona do k lu ­
bu LZS Skierniew ice I poniekąd atra 
d la  „am atorakia  p raw a". Ten p rzy ­
kład najlep ie j dowodzi. Jak trudno  
Jest w ytyczyć gran icę m iędzy am ato ­
rem  1 wyczynowcem . 7, zawodniczek 
nie zrzeszonych, palm ę pierw szeństw a 
należałoby przyznać Zofii Turosa z 
Leżajska (3:03.02). W sum ie, w mm r., 
m aratoński dystans pokonało 80 ko ­
biet.

O rganizacja m asow ych Imprez, bie­
gowych ogólnie popraw iła się, ale n a ­
dal nagm inni# p ow tarzającym i alę Je 
szcze m ankam entam i są: opóźnianie 
m om entu s ta rtu , slab# zabezpieczenie 
I oznakow anie trasy , brak  dbałości o 
zaw odnika po w ysiłku, szybkiej 1 wla 

śelw ej Inform acji techniczna! Często 
trasa  biegu n ia Jaat .la llep tel dobra ­
na 1 niedokładni#  zm ierzona.

O c e n ia m y  s e z o n  le k k o a t le t y c z n y  (Z# G ó r a  * 2 )

Nadal kiepsko w skokach i rzutach
O ile z konkurencjami biegowymi 

zielonogórskich lekkoatletyk można 
wiązać pewne nadzieje, to w sko­
kach i rzutach nadal panuje łatwo 
dający się z.auważyć regres Wy­
jątek stanowi jedynie skok wzwyż, 
choć z dalej idącymi wnioskami 
wstrzymajmy się do przyszłego sezo 
nu. Dorota Stricker (tr. Edward 
Czernik) w minionym sezonie uzys 
kala wprawdzie wynik gorszy o 3 
cm od rekordu życiowego z ii)83 r., 
jednak włożona praca powinna pro 
centować Jeśli nie zajdą nieprzewi­
dziane okoliczności, mający już 13 
lat rekord okręgu Danuty Konow- 
skiej - Hołowlńskiej powinien paść. 
Pojawiła się utalentowana młodzież, 
a szczególnie uwagę zw racają: K a­
mila Kltlińska (tr. Jerzy Walczak) 
i Róża K am erka (tr. Jersy  Milioaen- 
ko) — obie 10-letn!e oraz Iwona Lo 
wandowska (tr. Władysław Karo­
lak).

Natomiast w skoku w dal sytusc 
ja jest bardzo kiepska. Wystarczy 
wspomnieć, że najlepszy tegoroczny 
rezultat ustępuje rekordowi okręgu 
Krystyny Mądry o blisko metr. Gor 
sza jest przeciętna 10 wyników. Mo 
że 15-letnia Iwona Janków  (tr. Lud 
wik Zając) okażę się talentem  jakie 
go oczekujemy?

W rzutach — bez zmian. Oznacza 
to, że tym blokiem konkurencji 
szkoleniowcy nadal się nie Interesu­
ją w stopniu przynajm niej dostate­
cznym. Nie pierwszy raz przypo­
mina się okres świetności tych kon 
kurencji. No cóż, trener Aleksander 
Daszkiewicz szkoli lekkoatletyczną 
młodzież Górnika Zabrze. Szkoli mło 
dzież, a wyszkolił już mistrza świa­
ta. Obiecujące w arunki fizyczne ma 
żarską kulomlotka Jolanta Kulasz 
(tr Zbigniew Merzyk), dominująca 
także w dysku. W oszczepie czoło­
wa dwójka — Wioletta Łuczak 1 Ja 
nlna Żygadlo (tr. Zygmunt Szwarc)

Notatnik szachisty
♦  Odbyty się Indyw idualna m istrzo ­

stw a Z ielonej G óry w szachach. Zwy­
ciężył S ław om ir Persow akl — i  pkt. 
(z 11 partii) przad W lanlawsra Bapkow 
skini — 8 (obaj K olejarz) o raz Paw ­
iem S kroubą (Zestal). W śród paó 
trium fow ała M ałgorzata K atm lerska 
(Kolejarz).

♦  Swój zjazd spraw ozdaw czo-w ybor 
czy odbyli altlonogórsoy dzlalaaza 
sportu  szachowego. W dyzkuzjl szcze­
gólnie akcentow ano tam at podniesie ­
nie poziomu sportow ego czołówki 
okręgu oraz hardziej skutacznago arko 
lenia młodzieży. W planach  prZyązlo- 
rocznych Jeat zorganizow anie w Zla 
Inne) Górze tu rn ie ju  w silnej obsa­
dzie m iędzynarodow ej.

W ybrano nowe władzę. Funkoję pra 
zesa pow ierzono Bogdanowi Hogóin- 
wf, w iceprezesam i zostali A leksander 
K azaneckl 1 Michał O hldzlóskl. a 
przew odniczącym i poszczególnych ko 
m isji: W enanty  B lażejczak (sędziow­
skiej), Józef Olczak (ew idencji 1 k la ­
syfikacji) oraz W itold Bębenek (gry 
korespondencyjnej).

♦  OZSzach. w Z ielonej Górze przyj 
m uje zgłoszenia do przyszłorocznych 
drużynow ych m istrzostw  klasy „A ” 
Szczegółowe Inform acje można otfzy- 
maó w biurze OZSzach., ul. Chopina 
19. 83-032 Zielona G óra, tel. 720 71.

♦  OZSzach zw eryfikow ał rozgryw ­
ki klasy „A ” sezonu 108Ś. ,Do klasy 
okręgow e) aw ansow ał S parlak  Żagań 
— 38,5 pkt. I)alS7e m iejsca za/My: 2 
SDK Sulechów  -  Ś9,S, 3. Kwhh Trze- 
hów — Ś7.5, ś. Skra W olsztyn — Ś8.5. 
5. K olejarz II Z. Góra — Ś8.0. 8. Legia 
II K rosno — 37.3. 7 Czarni Szpro ta ­
wa J- 38.3, *. Z lnstal Z. Góra — 32.0. 
s. Carlna 71 Gubin — 28.8, 10 AZS 
WSTnż. Z. Góra — 25,8 pkt.

Piłka ręczna

Komu przypadnie puchar «GL»?
W najbliższy piątek w Zielonci 

Górze rozpocznie aię trzydniowy V 
ogólnopolski turniej pi(lri ręcznej 
młodszych juniorów. Dla uez.eetiu 
ezących w nim ośmiu zespołów (roćz 
n.lki spartakiadowe) turniej będzie 
znakomitą okazją do konfrontacji 
przed przyszłorocznymi eliminacja­
mi XII OSM Organizatorem imjyre- 
zy jest MKS „Zryw” a wśród Uoiz 
nych współorganizatorów nie za­
brakło redakcji „Gazety Lubuskiej”, 
która ufundowała puchar dla zwy­
cięskiej drużyny.

Tum iel rozgrywany będzie w 
heli WSP przy ul. Wojaka Polskie­
go. W piątek rywalizacja rozpocz­
nie się e godz. 15.3(7. natomiast w 
sobotę f niedziele (finały) początek

epotkań zaplanowano na godz. 8.30.
W eliminacyjnej grupie „A” grać 

będą: Kusy Szczecin, AZS Zielona 
Góra, Śląsk Wrocław 1 Gwardia 
Opole, natomiast w grupie „B”: Wy 
brzeże Gdańsk, Budowlani Nowa 
Sól. Zryw Zielona Góra I Orlęta 
Radom.

W Nowej Soli rywalizowali naj­
młodsi piłkarze ręczni — ućzniowiu 
klas V. W meozu o 1 m Tęcza 
Kościan (SP-2) pokonała Zryw Z. Gó 
ra (SP-14) 17:9 (8:6), a w spotka­
niu o 3 m. Budowlani Nowa Sól 
(SP-1 i SP-3) gwyoiężyll Astrę Nowa 
Ról (SP-7) 14:3 (7:4).

ma znaczną przewagę nad konku­
rentkam i Poziom jest jednak mi­
zerny.

I jeszcze kilka zdań o pozostałych 
konkurencjach. W sztafecie 4x100 m 
wyraźnie dominowały sprinterld 
Lubtouru, a ich czas 48,68, choć nie 
rewelacyjny, jest znacznie lepszy od 
kolejnego rezultatu — 51,52 Zrywu 
I. W biegu na 3000 m sklasyfikowano 
dwie zawodniczki: V. Morawiec — 
9.40,05 oraz A. Stefan — 10.53,01. Na 
czele trójki siedmiobolstek jest Ma 
riola Fahiańska — 3952 pkt wyprze­
dzając Iwonę Lewandowska — 3911 
oraz Bożenę Bielewicz — 3724. .

W DAL

rek. okr. — K. Mądry 8,4* (78 r.) 
przeć, ubr; — 5,285 
przee. br. — 5,15

5.48 M. .Tófwiak (Zryw)
5,28 E. Kuźnieka (Zryw)
5,19 I. Iwanków (Spartak)
5,14 M. Fabiańska (Lub.)
5,12 B. Bielewicz (Nadodrze)
5.10 D. Kutzman (Iskra)
5.10 E. Małecka (Spartak)
5,07 M. Brzezińska (Lub.)
5,02 K. Urbańska (Zryw)
5,00 B. Kapusta (Lub.) s

W2WT*
rek okr. — D. Konowska 1,88 (71 r.) 
przeć. ubr. — 1,583 
prz.ee. br. — 1,602

1,73 D. Stricker (Lub.) v
1.65 K. Kitlińska (Zryw)
1.65 M. Brzezińska (Lub.)
1.63 I. Lewandowska (Nadodrze)
1,62 B. Plezia (Zryw)
1,58 R Kamecka (Zryw)
1.55 I. Wysocka (Iskra)
1.55 M. Markiewicz (Zryw)
1.55 B Bielewicz (Nadodrze)
I, 51 M. Machnicka (Zryw)

KULA
rek. okr. — D. ISazylska 15,83 (73 r.) 
przcc. ubr. — 10,525 
przeć. br. — 9,837

II, 11 .1. Kulasz (Nadodrze)
10.63 M. Lorenc (Iskra)
10,20 R. W awrzyniak (Nadodrze) I

9,97 I. Wysocka (Iskra)
9,93 K. Sękowska (Nadodrze)
9.52 J. Zygadło (Nadodrze)
9,39 B. Owczarek (Iskra)
9,28 E. Sobczak (Iskra)
9,26 E. Kuźnieka (Zryw)
9,02 A. Papiernik (Spartak)

DYSK

rek. ekr. — D. Cymeł 63^8 (78 f0 
przee. ubr. — 30.43 
przeć. br. — 28,42

35.52 .1. Kulasz (Nadodrze)
31.72 R. Ostaszewska (Nadodrze#
30.04 A. Papiernik (Spartak)
29.64 E. Sobczak (Iskrą)
28,54 K. Sękowska (Nadodrze)
27,40 R. W awrzyniak (Nadodrze#
20.82 M. Ceglarsk* (Lub.)
26.64 L. Leśniak (Zryw)
24,00 M. Zisrnowska (Nadod?*^ 
23,88 E. Kuźnieka (Zryw)

OSZCZEP

rek. okr. — F. Flakówna S4,3t (72 r.) 
prsec. ubr. — 34,59 
prz.ee. br. — 34,358

45,34 W. Łuczak (Lub.)
40,80 J. Żygadło (Nadodrze)
34.72 E. Kuźnieka (Zryw)
33,94 D. Antoniak (Lub.)
32.82 I. Mizerska (Spartak)
31,76 I. Nadolna (Tskra)
31,48 W. Meniuk (Zryw)
31,14 M Nowakowska (Zryw)
30.04 K Kitlińska (Zryw)
30.64 K Sękowska (Nadodrze)

2T o ia liK a ć o s *
PP T o ta lizato r Sportow y zaw iada­

mia, że w zakładach p iłkarskich  z 
dnia 8/9. 12. 1934 r. wg w stępnych d a ­
nych stw ierdzono:

Liga angielska — kw ota na w ygra ­
ne 22.703.286 zt; Ś1 rozw, z 13 traf. — 
w ygr. po ok. 138.000 zt; 1.794 rozw. i  
12 tra f. -  w ygr. po ok. 3.000 zl; 
22.052 rozw. z l i  traf. -  wygr. po 287 
zł; 140.522 rozw. z 10 tra f .— w ygr. po 
Ś0 zl.

7. uwagi na okres rek lam acy jny  (8 
dni) w ysokość w ygranych  może ulee 
śm ianie.

Podnoszenie ciężarów
■  W Zielonej Górze odbył się III 

okręgowy turniej klasyfikacyjny w 
podnoszeniu ciężarów. Turniej roz­
grywano w kat. seniorów, juniorów 
(do 20 lat) i młodszych juniorów 
(do 18 lat). Wyłoniono najlepszych 
zawodników sezonu w klasyfikacji 
punktowej PZPC. Drużynowo w 
kat. 18 lat zwyciężyła Wsu-ta Go­
rzów — 3268 pkt. przed Budowla­
nymi Lubsko — 2444 i Lubtourem 
Zielona Góra — 2080 pkt. W kat. 
20-latków wygrała również ekijia 
Warty — 48i6 przed Lubtourem — 
4722 i Budowlanymi — 2866.

Indywidualnie wśród seniorów III 
rzut wygrał Gabriel Raubo (Lubto- 
ur) — 330 kg w dwuboju (145 w 
rw aniu + 185 w podrzucie) przed 
Waldemarem Zardeckim (Warta) — 
265 (120 + 145) -  obaj w kat. do 90 
kg oraz Jackiem Orłowskim (Lub.) 
— 215.(95+120) — w kat. lekkiej. 
Nie startowało kilku sztangistów ze 
ścisłej czołówki okręgu. Rezultat 
215 kg dał J. Orłowskiemu zwycię­
stwo w kat. juniorów przed Walde­
marem Baranowskim (Lub.) — 240 
(105+135) — w kat. półciężkiej oraz 
Mirosławem Krzymińskim (Lub.) — 
175 (80+95) — w kat. piórkowej. W 
grupie młodszych juniorów trium fo 
wał również J. Orłowski przed W. 
Baranowskim i Andrzejem Marcinie 
kiem (Warta) — 200 (85+115) w kat. 
piórkowej,

W klasyfikacji punktowej sezonu 
(wliczano dwa korzystniejsze rezul­
taty  z trzech startów), wśród senio­
rów zwyciężył G. Raubo przed Ma­
riaszem Górnecklm i Adamem T ar­
gowskim (wszyscy Lubtour), wśród 
juniorów — M. Gómecki przed A. 
Targowskim i Grzegorzem Marczew 
skim (Lub.) Marczewski okazał się 
najlepszym młodszym juniorem i 
wyprzedził .1. Orłowskiego i W, Ba 
rąnows kiego.

■  Kolejną imprezą hył okręgowy 
turniej w Ltihsku, w którym starto ­
wali zawodnicy do 17 lat. Uczestni­
czyło 43 młodych sztangistów z obu 
lubuskich województw. Drużynowo 
wygrał Lubtour — 57 pkt. przed 
W artą — 48, Budowlanymi — 42 i 
Zniczem Drezdenko — 33 pkt.

Wynikł indywidualne: kat. 48 ka 
— Jan Flak (Zalet) 76 kg w dwu­
boju, 58 kg -  Karol Bartoń (Lub.) 
102,5, 58 kg — Robert Kask (Warta) 
155, 60 kg — Andrzej Marciniak 
(Warta) ltiO, 67,5 kg -  Jacek Orłow­
ski (Lub.) 225, 75 kg -  Krzysztof 
G irholińskl (Warta) 180, 82,5 kg -  
Waldemar Baranowski (Lub.) 285, 
90 kg — Mirosław Czechowski (Lub.) 
175, 100 kg — Władysław Topolski 
(Budowlani) 190, +110 kg — Darlnsi 
Karnasa (Warta) 187,5.

■  Chłopcy ur. w latach 1967—Tl 
pragnący uprawiać podnoszenie cię 
żarów, mogą zgłaszać się w ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki od 
godz. 16 w sali MOSIR-u przy ul. 
Sulechowskiej w Zielonej Górze (sa­
la obok hotelu „Leśnego”).

W okół torów  
żu ż lo w y c h

■  14 bm. w Gorzowie zakończ; 
się trwające od poniedziałku zgru 
powame kadry narodowej żużlów 
cow. 25 czołowych seniorów i mło 
dziezowców poddawanych jest v 
miejscowej AWF szczegółowym tes 
tom z zakresu cech psychomotorycz­
nych. Kierownikiem zgrupowani! 
jest Włodzimierz Kowalski.

■  W ub. tygodniu w ,GL” zamie­
ściliśmy informację przekazań? 
przez PAP o zarejestrowaniu w 
GKSŻ sekcji żużlowej Junaka Rzezi 
oin. W informacji było równiej 
stwierdzenie, iż z pomocą w sprzę­
cie szczecińskiemu oseskowi pospie­
szyła Stal Gorzów.

Dyrektor gorzowskiego klubu — 
Antoni Galiński jednoznacznie 
stwierdził, że w tej części informa­
cja agencyjna mija się z prawdą. 
Stal ma sporo własnych kłopotów i 
sprawa przekazania Junakowi motc 
cykli żużlowych nie wchodzi w ra ­
chubę, przynajmniej w najbliższym 
czasie.

T E L E W I Z J I

ŚRODA, 12 GRUDNIA

‘PROGRAM I: 6 TTIl -  Język poi 
*ki, sem. III — Społeczeństwo poi 
skie w „Lalce”; 8.30 TTR — Mate­
matyka, sem. III — Funkcja pochotl 
na; 8.10 Geografia,' kl. 5 — Góry 
Europy; 9 Muzyka, kl. 1 — Na ile 
liczymy; 9.25 Film dla 2 zmiany — 
„Milczenie dr Evansa" — film prod. 
radź.; 10.50 Dt -  wiadomości; 11 
Cheińia, kl. 7 — Reakcja tlenków 
metali z wodorem; 11,55 Język pol­
ski. kl. 6 — Spotkania -  ballady, 
12.30 Czas reformy; 13.30 TTR — 
Uprawa roślin, sem. 1 -  Sposoby 
zwiększania urodzajności gleb; 14 
TTR — Hodowla zwierząt, sem. I — 
Wykorzystanie pasz produkowanych 
w gospodarstwie; 14.30 NURT — Psy 
chołogowie wychowawcom; 15 P ro ­
gram dnia; 15.05 Krąg — magazyn

harcerzy; 15.30 Dla dzieci — Tik- 
Tak; 15.55 Mecz: Dynamo Mińsk — 
Widzew Łódź (III runda Pucharu 
UEFA) w przerwie meczu ok. 16.45 
D( — wiadomości; 17.50 Kartka z 
biografii W. I. Lenina (5) — „Raz 
obrana droga” — serial biograf, 
prod. radź.; 18.50 Losowanie Express 
Lotka i Małego Lotka; 19 Dobranoc 
— „Gucio i Cezar"; 19,10 Zakochani 
w ziemi; 19.30 Dziennik telewizyj­
ny; 20 Fublicystyka; 20.15 „Milcze­
nie dr Evansa" —, film prod. radź.; 
21.35 Dt — komentarze; 21.45 Pro­
gram publicystyczny; 22.45 Dt — 
wiadomości.

PROGRAM II: 17.55 Program 
inia; 18 Zwierzęta świata — „Koń, 
mój przyjaciel" — „W królestwie 
konia" -  franc. film dok.; 18.30 Pro­
gram lokalny; 19 Śpiewnik domo­
wy; 19.20 Przeboje „Dwójki”; 19.30 
Dziennik telewizyjny; 20 Za kierów 
nicą; 20.15 Dookoła świata — Naj­
mniejszy kontynent; 20.55 Ekonomia 
na co dzień — Konkurencja; 21.25 
Dt — wydarzenia, telefon ,3”; 21.40 
Studio aport — Polska — Siwecja w

superlidze tenisa stołowego oraz 
międzynarodowy turniej piłki ręez- 
nej kobiet; 22.55 Dt — wiadomości.

XV BERLIN:

PROGRAM I: 11.25 Trzymaj się 
prosto, dziewczyno! — czechosł. film 
fab.; 15.25 Macocha — radziecki 
film fab.; 17.15 Sport; 19 Okręty, 
skarby, wydarzenia (9); 19,30 Dzien­
nik; 20.45 Piosenki marynarskie; 
21.40 Sport.

PROGRAM JI: 18.25 Węgierski pro 
gram muzyczno — rozrywkowy; 19 
Apartam ent — am erykańska kome­
dia filmowa: 21 Życie wykute w ka­
mieniu; 21,30 Dziennik; 22 Mont 
Oriol (1) — francuski film telewiz.

R A D I O

PROGRAM I: 6, 7, 8, 9, 10, 11, 
12.05, 14, 18, 18, 80, 82, 21 — WUd.;

6.30—9 Poranne sygnały; 9—11 Cztery 
pory roku; 11.05 Konc. przed hejna­
łem; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13.30 
Stara i nowa muz. wojskowa; 14.05 
Magazyn „Rytm"; 15.55 Radio kie­
rowców; 16 Studio Sport — mecz pił 
ki nożnej — Dynamo Mińsk -  Wi­
dzew Łódź; 18,15 Knnc. dnia: 19.30 
Radio dzieciryn; 20.10 Konc. życzeń; 
20.40 „Medytacje o życiu godzi 
wym”; 21.15 Encyklopedia wielkich 
głosów: 22.25 Pngwarki o piosence;
23.10 Tenorem* świata; 23.25 Dla 
tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM IT: 6, 8, 18, 17, 21.20 
Wiad.; *.3fl PR Zielona Góra; 8.30 
Poranna serenada; 9 i 23 „Morze, 
morze” — ode.; 9.20 Muzyka; 9.50 i 
16.30 „Jedynym wyjściem jest 
śmierć" — ode.; 10 Godzina meloma 
na; 11.10 Muzyczny non-stop: 1225 
W stronę iazzu: 13.05 Z malowanej 
skrzyni; 13.30 Album operowy; 14 
Rozmowy o muzyce z M. Umer;
15.10 Mistrzowi# różnych inatrumen

tów; 18 Wielkie dzielą, wielcy wy 
konawcy; 17.05 PR Zielona Góra; 
18.30 Klub stereo; 19.30 Wieczór w 
filharmonii; 21,30—1 L iteratura i 
muzyka.

PROGRAM 111: 7, 8, 9. 12, 15, 16,
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.20 Mała poranna muzy 
ka: 10 Herbatka przy samowarze; 
11.20 Muzyczny Interklub; 11.50 i
19.50 „Dzienniki" — ode.; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13.10 Powtórka z roz 
rywki; 14 Muzyka epoki przedkla- 
sycznej; 15,05 Reggae, pieśni wędrow 
cóW; 10—19 Zapraszamy do Trójki; 
19 „Królowie przeklęci" - ode.; 19.30 
Trochę swingu; 20 Studio nagrań; 
20.45 Klub Trójki; 21 Trzy kwadran 
se jazzu; 22.15 W kręgu ballady; 23 
Zapraszamy do Trójki.

PROGRAM n r: 7, 12.05, 16, 19.30,
23.50 — Wiad.; 7.10 NURT; 7.40 
Ją*, niemiecki; 8,10 Sygnały świata;

8 30 Nuty spod lekkiej batuty; 0.50 
i 13 Muzyka, kl. 1—2; 9.35 U przy­
jaciół; 10 Język polski, kl. 7; 10.30 
Dawne śpiewy polskie; 11 Propedeu 
tyka nauki o sjzołeczeństwie, kl. lic.; 
11.30 Płytowo kolekcje; 12.10 „Z po­
mocą szkole” - rep,; 12.30 Radio Mo 
skwn; 13.25 Serenady klasyków; 14--- 
16 Popoł. młodych słuchaczy; 16 „Wy 
soka fala" — ode.; 16.30 Widno­
krąg; 17.05 Muzykowanie kam eral­
ne: 18.20 Muzyczne hobby; 18 40 Stu 
dio ekspertów; 19.40 Jęz. hiszpań­
ski, 20.20—22 Wieczór muzyk}, i my 
śli: 22 Interpretacje chopinowskie; 
22.50 Lektury Czwórki; 23 Muzykote 
rapia; 23.30 Człowiek I nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6 30 Radto- 
poranek: 17 05 Wiadomości i- muzy­
ka; 17.15 Z rodzinnego albumu; 17.30 
Audycja słowno-muzyczna; 18 Spot­
kanie z książką; 18.10 Z muzycznego 
archiwum.


